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LIST METROPOLITY SZEPTYCKIEGO 


W ŚWIETLE FAKTÓW 


Opinia stołecznych kół politycznych © manewrach wojującego ukrainizmu 


Warszawa, 28. $. (Tel. wł, — L r). 


W stołecznych kołach politycznych 
ceniają sprawę wystąpienia metropol 
ty Szeptyckiego w sposób następujący: 


CZEŚNIE WYWOŁUJĄCYCH 

SPORY .MIĘDZYWYZNANIO= 

WE WŚRÓD KATOLIKÓW I 
PRAWOSŁAWNYCH 


Rządy carskie na ziemiach po! AGA zaogniajacych wzajemne stosunki lud- 


CENTRALNA MAŁOPOLSKA 


RASA OSZGZĘONOŚCI 


WE LWOWIE 
(intel Galicyjska Kasa Oszczędności) 


ROK. ZAŁOŻENIA 1843. 
Instytucja prawa publicznego. 
Wydaje książeczki oszczędno- 


ściowe imienne | na okaziciela 
z PORĘKĄ PAŃSTWA. 


Prowadzi rachunki bieżące 


iczekowe. 3056 


Fundusze rezerwowe zł. 5,668.000 


amiejscowe wpłaty - P. K. 0. 500.198 
SORES | 


skoniiskowały ponad 880 kościołów, 
będących bezsporną własnością kościo= 
ia katolickiego, 

W szczególności rządy carskie prze- 
śladowały kościół katolicki į Polaków 
na Chełmszczyżnie i Podlasiu, gdzie ue 
tworzyły eparchię prawosławną, założy. 
ły seminarium duchowne, gdzie działał 
słynny biskup Eulogiusz, jeden z przy= 
wódców rosyjskiej cerkwi emigracyj* 
nej, wrogo nastrojony do Polski, Zae 
borcze władze rosyjskie odbierały ko- 
ścioły katolikom, budując cerkwie, a 
w wyniku doprowadziły w roku 1914 
do istnienia 340 cerkwi na terenie zale= 
dwie kilku powiatów województwa lu- 
helskiego, 

NA' TERENIE TYCH POWIA- 

TÓW ZAMIESZKUJE LUD- 

NOŚĆ. PRAWOSŁAWNA W i- 

LOŚCI ZALEDWIE 219 TYSIĘ= 

CY OSÓB 

Władze kościoła prawosławnego u= 
siłowały dla tych 210 tysięcy prawo= 
sławnych zachować sztucznie stan po- 
siadania w postaci około 200 cerkwi, 
gdyż w międzyczasie 99 kościołów zo- 
stalo zwróconych kościołowi katolic= 
kiemu, część zaś nieznaczną uległa zni 
szczeniu w czasie wojny, 

Ministerstwo Oświaty uznało na tym 
terenie 54 parafii į filii etatowych za 
prawosławne, na których utrzymanie 
łożył*skarb państwa odpowiednie kwo 
ty. 

POZOSTAŁA w TEN SPOSÓB 

OTWARTA SPRAWA ISTNIE- 

NIA 90 CERKWI, 10 KAPLIC I 

2 DOMÓW MODLITWY, ZU- 

BEŁNIE W TYCH WARUN» 

KACH ZBĘDNYCH, A JEDNO 


ności i nie utrzymywanych w stanie 
należytym z powodu braku odpowie= 
dnich środków finansowych, a przeto 
stanem swym grożących w wielu wy: 
padkach bezpieczeństwu. publicznemu 
i życiu mieszkańców. Władze kościoła 
prawosławnego usiłowały wykorzystać 
ten stan rzeczy za pomocą faktu doko= 
nanego i na przestrzeni ostatniego pół= 
tora rocza wysłały na ten teren kilku 
powiatów województwa lubelskiego o0- 
kolo 50 duchownych bez zgody wła: 
ściwych władz państwowych. - 

Jeżeli chodzi o materiał, z którego re 
krutowałi się ci duchowni, to byli to 
osobnicy na prędce poduczeni i bez wła 
ściwego poziomu móralnego i umysło= 
wego, a właściwie agitatorzy, będący 
na usługach nacjonalizmu rosyjskiego 
lub ukraińskiego. 

NIEKTÓRZY Z NICH DO NIE» 

DAWNA BYLI GREKO-KATO- 

LIKAMI Z POD ZNAKU ME 

TROPOLITY SZEPTYCKIEGO, 

WIELU ZAS Z NICH UPRA- 

WIAŁO AGITACJĘ ANTYPAŃ 

STWOWĄ, KTÓRZY CZERPA= 

LI NATCHNIENIE I ŚRODKI Z 

ZEWNĄTRZ (CZECHOSŁOWA 

CJA, KOMINTERN, EMIGRA- 

CJA ROSYJSKA). W TEN SPO- 

SÓB HIERARCHIA PRAWO- 

SŁAWNA WYTWORZYŁA 

STAN EX LEX, KIÓRY NIE 

MÓGŁ BYĆ TOLEROWANY 

ANI PRAWNIE ANI FAKTY- 

CZNIE PRZEZ WŁADZE PAŃ= 

STWOWE. 

Władze państwowe odpowiedzialne 
za spokój i bezpieczeństwo, nie mogąc 
zatem tolerować tego stanu i-po uprze= 


dnim porozumieniu się z dotychczaso= | 


wymi użytkownikami obiektów cer- 
kiewnych dia zabezpieczenia przedmio 
tów kultu 
NAKAZAŁY ROZBIÓRKĘ OKO 
ŁO % CERKWI, 10 KAPLIC I 27 
DOMÓW MODLITWY JAKO 
OBIEKTÓW ZBĘDNYCH, 
PRZEZ RZĄD ROSYJSKI DLA 
CELÓW UBOCZNYCH USTA- 
NOWIONYCH A NIE PO- 
TRZEBNYCH DLA RZECZY= 
WISTYCH POTRZEB I WYMA= 
GAŃ RELIGIJNYCH. 
Materiał z rozbiórki cerkiew wymie: 
nionych został zużyty na remont i re= 
perację innych świątyń prawosławnych. 


 Okazyina tania sprzedaż 
TOREBKI DAŃSKIE, 


z powodu rekon- 
strukcji” lokalu 


Rozbiórka zbędnych i zagrażających 
bezpieczeństwu publicznemu obiektów 
cerkiewnych odbyła się w spokoju, a 

LUDNOŚĆ MIEJSCOWA, MA= 

JĄCA DOŚĆ USTAWICZNEGO 

FERMENTU AGITACJI I POD- 

NIECENIA, SAMA DOPOMA= 

GAŁA W ROZBIÓRCE TYCH 

OBIEKTÓW. 

W myśl kanonów cerkwi prawosław= 
nej, obowiązujących przejściowo prze= 
pisów ustawodawstwa rosyjskiego i 
dekretu komisarzą generalnego ziem 
wschodnich z r. 1918 

WŁADZA PAŃSTWOWA DY- 

SPONUJE JAKO WŁASNOŚCIĄ 

PAŃSTWA OBIEKTAMI. PRA- 

WOSŁAWNEGO KULTU RE- 

LIGIJNEGO, KTÓRE ODDAJE 

Ww UŻYTKOWANIE KOŚCIO: 

ŁA PRAWOSŁAWNEGO, 

List pasterski metropolity Szeptyce 
kiego uległ konfiskacie za tendencyjne 
i niezgodne z faktycznym Stanem rze- 
rzy oświetlenie sprawy likwidacji zbę* 
dnych obiektów prawosławnych na te: 
renie kilku powiatów ZY 
lubelskiego. 

NALEŻY PODKREŚLIĆ, ŻE ME 

TROPOLITA SZEPTYCKI U- 

ŻYWA W LIŚCIE PASTERSKIM 

TYTUŁÓW „LWOWSKI I HA- 

LICKI METROPOLITA“ A 

ZWRACA SIĘ DO BISKUPÓW 

KAPITUŁ I DUCHOWIESTWA 

„HALICKIEJ PROWINCJI". 


Konkordat zawarty między Rzeczpo- 
| spolitą Polską a Stolicą Apostolską 
NIE UZNAJE TAKIEJ TYTU- 
LATURY 
i uznaje jedynie tytuł „metropolity 
| Iwowskiego obrządku gr. = kat.“ Poję* 
| cia i tendencje polityczne wkłada Szep- 
tycki w tego rodzaju uzurpowany ty= 
tal. 
WŁADZE KOŚCIELNE OB- 
RZĄDKU GR. KAT. ZWRA= 
| CAŁY SIĘ NIEJEDNOKROT= 


| 
| 
! 
| 
| 
I 


NIE O POMOC DO WŁADZ 
PAŃSTWOWYCH W KE 
RUNKU WSPÓŁDZIAŁANIA 
W ZWALCZANIU ROZSZE: 
RZANIA SIĘ PRAWOSŁAWIA 
NA TERENIE ŁEMKOWSZCZY: 
| ZNY, CO DOPROWADZIŁO 
DO UTWORZENIA ADMINI- 
STRACJI APOSTOLSKIEJ DLA 
ŁEMKÓW. 


Obecnie metropolita Szeptycki 
wbrew zasadniczym interesom kościo: 


ła katolickiego 


WYROBY 
SKÓRZANE 


KOSMETYKI — PERFUMERIA PLAC MARIACKI 7. 


POPIERA PRAWOSŁAWIE 
na terenei, gdzie zostało ono wprowa 
dzone przemocą przez Rosję dla celów 
politycznych, 

PRZEZ CO METROPOLITA 

KATOLICKI IDZIE PO LINH 

POLITYCZNEGO PRAWOe 

SŁAWIA, 

Biorąc pod uwagę interwencję me: 
tropolity Szeptyckiego swego czasu 
w sprawie prawoslawia na Łemkow: 
e i częstą jego interwencję w 
sprawie prawoslawia na Chełmszczy” 
źnie, 

ZAPYTAĆ NALEŻY, KTÓRE 

STANOWISKO METROPOLI- 

TY SZEPTYCKIEGO JEST WY- 

RAZEM JEGO PRZEKONAŃ, 
sA- NIE ZRĘCZNIE STOSOW A= 

NĄ TAKTYKA DLA WYGRY: 

WANIA PRZECIW PAŃSTWU 

EOSZCZEGÓLNYCH SPRAW 

WYZNANIOWYCH. 


Na specjalne podkreślenie zasługuje 
rolą ukraińskiej reprezentacji parlas 
mentarnej i reprezentacji katolickiej, 
Która w osobach senatora Łuckiego i 
posłą Barana podejmuje pod auspicjać 
mi metropolity Szeptyckiego atak na 
„państwo, 

ŁĄCZĄC SIĘ Z PRZEDSTAWI- 

CIELAMI PRAWOSŁAWIA 

DLA WYTWORZENIA SZTU: 

CZNEGO FRONTU ANTY: 

PAŃSTWOWEGO I DLA 

ZDYSKONTOWANIA INTE. 

RESÓW NACJONALIZMU 
UKRAIŃSKIEGO, 


Baran j inni członkowie reprezen: 
tacji ukraińskiej zaciekle zwalczali 
do niedawna metropolitę Dyonize: 
go i arcybiskupa wołyńskiego Ale: 
ksego za nie dość forsowną ukrainie 
zącję cerkwi prawosławnej na Wos 
łynin. Dziś sprzymierzyli się z pra» 
wosławnymi hierarchiami, bo 

AKCJA NA CHEŁMSZCZY- 

ŻNIE SŁUŻY INTERESOM 

NACJONALIZMU UKRAIŃ= 

SKIEGO, SZERZĄC SEPA- 

RATYZM NA _ ZIEMIACH 

NIEUKRAIŃSKICH. 


Charakterystyczną jest rzeczą, że 
bliskim doradcą kapituły gr.skat. we 
Lwowie jest 

ARCHIMANDRYTA TABIŃ 

SKI, SZOWINISTA UKRA- 

IŃSKI, B. DUCHOWNY 

PRAWOSŁAWNY I B. REK- 

TOR SEMINARIUM PRA- 

WOSŁAWNEGO W. KRZE- 

MIEŃCU, DZIŚ NEOFITA 

W OBRZĄDKU WSCHOD- 

NIO:BIZANTYŃSKIM, 
wygrywający działalność prawosław 
nych i grekoskatolików dla celów 
ukraińskich. 
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Sir D o nA Simon zapowiada pokojowe rozwiązanie konfliktu czechosłowackiego 
EUROPA UNIKNIE WOJNY 


Broń brytyjska nie bedzie użyta dla zburzenia pokoju 


Londyn, 28. 3. (PAT) Minister skar- 
bu sir John Simon wygłosił wczoraj 
po poludnin w Lanark (Szkocja) przes 
mówienie o sytuacji międzynarodo< 


wej. 
Bieżący rok jest pełen trudności i 
niepokoju — oświadczył minister, 
WYSIŁKI CHAMBERLAINA 
I HALIFAXĄ 


| toby podkreślać 


mialy na celu zmniejszenie naprężenia 


i doprowadzenie do uspokojenia. Nie 
ma powodów, dlaczego mielibyśmy 
prowadzić naszą politykę zagraniczną 
tak, jakby przyjazne stosunki były 
niemożliwe między narodami o róż- 
nych systemach politycznych. 

Min. Simon odrzuca myśl, że wojny 
nie można uniknąć, jeżeli wszystkie 
narody lojalnie będą starały się przes 
zwyciężyć trudności, 
to, skad one pochodzą. 

"WOJNY BĘDZIE MOŻNA 
A UNIKNĄĆ. 
Wplywy Wielkiej Brytanii stale są rzu 
cane po stronie pokoju. 3 

Stwierdziwszy, iż brytyjskie zbroje: 
nia nie wzbudzają nieufności wśród 
imnych narodów, ponieważ cały świat 
wie, iż 
BROŃ BRYTYJSKA NIGDY NIE 

BĘDZIE UŻYTA DLA CELÓW 
. ZACZEPNYCH,. 

sir John Simon mówił dalej: W/szyst< 

kie wysiłki rządu brytyjskiego byly 

skierowane ku wzmocnieniu podstaw 

pokoju i popierały rozsądne załatwie< 

nie sporów "międzynarodowych. 

Uciekanie się do gwałtu może w pe: 
wnych okolicznościach pociągnąć za 
sobą niebezpieczne komplikacje, które 
megą doprowadzić d9 nieobliczałnych 
skutków. 

ZROZUMIENIE TYCH SPRAW 
BYŁO. ŹRÓDŁEM POWSTANIA 
LIGI NARODÓW. 

Rząd brytyjski stwierdza z żalem, iż 
nieobecność pewnej liczby państw os 
ślabiła Ligę Narodów. Jeżeli jednakże 
Liga okazała się niezdolną do dźwiga* 
mia ciężaru, jaki na nią włożono, nie 
oznacza to, iż należy porzucić jej za* 

sady, Przeciwnie, 
IDEAŁ LIGI, POLEGAJĄCY NA 
ZASTAPIENIU SIŁY PRZEZ 


ROZSĄDEK I PRAWO, JEST 
PIĘKNYM 1I OŻYWIAJĄCYM 
IDEAŁEM 


i będziemy dążyli do jego osiągnięcia. 
Wielka Brytania jest zawsze gotowa 
przyczynić się do utrzymania pókoju, 
wyraża to istotę polityki brytyjskiej. 
W SPRAWIE CZECHOSŁO+ 
WACJI 
stanowisko W. Brytanii zostało w pel- 
ni i Ściśle Określone w przemówieniu 
Chamberlaina, wygłoszonym w parla- 
miencie 24 marca. Oświadczenie to nic 
nie straciło dzisiaj ze swej wartości. 
Nic nie ma do dodania, czy też do 
zmiany w jego treści, 
BY ZNALEŹĆ ROZWIĄZANIE 
TRUDNOŚCI Ww  CZECHO» 
SŁOWACJI, KONIECZNYM 
JEST UZYSKANIE USTĘPSTW 
ZE SIRONY WSZYSTKICH 
ZAINTERESOWANYCH. 


bez względu na 


wacji istnieje rzeczywiście zagadnienie, 
które wymaga pilnego rozwiązania. 
Jesteśmy przekonani, iż przy dobrej 
woli wszystkich, możliwym będzie zna 
lezienie rozwiązania słusznego i odpo: 
wiądającego usprawiedliwionym po- 
trzebom rozwiązania. Zbyłecznym by» 


KONIECZNOŚĆ POKOJOWEGO 
ROZWIĄZANIA. 
Powołując się następnie na niedaw- 
ne przemówienie amerykańskiego se< 
kretarza stanu Cordell Hulla, sir John 
Simon oświadczył, że to co Hull pe: 
wiedział w Waszyngtonie i to co Roo- 
sevelt kilka dni później oświadczył w 


Kanadzie, musi odezwać się tchem w 
sercach brytyjskich. Rząd brytyjski 
użył swego wpływu na obie strony w 
sporze w Czechosłowacji, zalecając 
przyjęcie drogi rozsądku w wysiłkach 
prowadzących do rozwiązania. 
Kończąc swe przemówienie i mó: 
wiąc o lordzie Runcimanie, mówca 
podkreślił, jż nie jest om arbitrem ani 
sedzią, ale mediatorem i przyjacielem. 
POJEDNAWCZYM PRACOM 
RUNCIMANA TOWARZYSZĄ 
ŻYCZENIA POWODZENIA 
Z CAŁEGO ŚWIATA, 
który zdaje sobie sprawę, jak wiele za: 
leży od udania się jego misii. Runci< 


man pod żadnym względem nie repr 
zentuje w Pradze rządu brytyjskiego, 
lecz jest przedstawicielem wszystkich, 
dążących do sprawiedliwóści i kochas` 
jących pokój. 

Jestem przekonany, mówił minister 
Simon, iż wszyscy rozsadni ludzie 
wszystkich narodów muszą popierać 
go i pomągąć, a nie prześzkądzać w jes 
go wysiłkach doprowadzenia do slusze 
nego rozwiązania wszystkich elemen. 
tów zagadnienia czechosłowackiego, 

Jesteśmy przekonani, że duch sprae 
wiedliwości zwycięży i zostanie znale» 
zione pokojowe rozwiazanie, które 
pozgodzi wszystkie słuszne interesy. 


| SE cin LG OPAR NRB NRY: WR WR W zaj 
 Wybitnie polityczny charakter 
Zjazdu delegatów Z. N. P. 


Warszawa, 28, 8, (Tel. wł. — I, r.). 
W sobotę rano rozpoczął się walny 
zjazd delegatów Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego, na który przybyło 0 
koło 1.000 osób. Otwarcia Zjazdu do- 
konal prezes Związku p. Nowicki, któ 
ry przy tej okazji wygłosił dłuższe prze 
mówienie, nie pozbawione akcentów po 
litycznych, 

Omawiając niedawne wydarzenia na 
terenie Związku prezes Nowicki pod< 
kreślił, że nauczycielstwo związkowe 
wykazało wielką solidarność, jedno- 
myślność w tych sprawach. Zdobyliśmy 
—mówił prezes Nowicki — wielki ka- 
pital zaufania w szczególności w orga: | 
nizacjach pracowniczych schodzących | 
w skład centralnej komisji porozumie= 


wawczej klasowych związków robotni= 
czych, wreszcie wśród mas ludności 
wiejskiej, Prezes Nowicki wyrażnie po« 
wiedział, że kapitał zaufania potrzebny 
jest nie dla celów zawodowych, lecz 
dla walki o demokrację w Polsce, któe 
rej zrzeszone nauczycielstwo służy, 
Charakterystyczne były również prze 
mówienia zaproszonych na zjazd dele- 
gatów innych organizacji, Prezes Jó- 
zefkiewicz imieniem centralnej komisji 
pracowniczej podkreśli] konieczność 
walki o niezależny ruch zawodowy, 
Przemawiał również p. Zdanowski i- 
mieniem klasowych związków zawodo: 
wych, który ofiarował nauczycielstwu 
braterstwo robotników. Warto tu za 
znaczyć, że p. Zdanowski znany jest Z 
| comowiownowacy 


Po imponującej manifestacji ludności pomorskiej ! 
W odpowiedzi na interwencję Komisarza generalnego 


Senat sdański protestuje... 


Warszawa, 28. 8. (Tei. wł. — L r) 
Znany jest opinii publicznej rozwój | 
wypadków na terenie W. M. Gdań- | 
ska, gdzie ludność polska pite paad i 
miotem napaści ze strony członk: 
partii narodowossocjalistycznej. rd ; 
interwencji komisarza generalnego | 
R. P. w senacie gdańskim zamiast | 
znaleść zadośćuczynienie spotkał się | 
on z notą protestacyjną władz zdań. 
skich. 

"Władze te występują przeciw zde- 
cydowanej postawie społeczeństwa 
pomorskiego, które na imponujących 
| ooGccozaiccnówaj 


Podczas nocnego _ lotu 


manifestacjach potępiło fakt przes 
śladowania ludności polskiej na te- 
renie Gdańska. 

Ta taktyka władz gdańskich wy- 
raźnie wskazuje, że władze Gdań- 
ska nie zamierzają bynajmniej re- 
spektować swych zobowiązań i de« 
Kklaracyj, jakie niejednokrotnie rzą: 
dowi polskiemu składali. 

Senat gdański stara się wprowa: 
dzić zwyczaj, że na interwencję za- 
miast odpowiedzi sam występuje 
z nołą protestacyjną. 


Trzy katastrofy lotnicze 


Dwanaście osób zginęło 


Paryż, 23 3, (PAT) Samolot wojsko- 
wy, dokonywujący w czasie burzliwej 
pogody nocnego lotu w dolinie Luy 
De Bearn w odległości 10 kilometrów 


Jako rząd uznaliśmy, iż w Czechosło | od Pau, spadł į spłonął. 
DEOZOE ZERA RZZZZZ TEZA E E S A WRZE ZĘ E O E AE 


Projekt zwołania sesji nadzwyczajnej 
` lub przyśpieszenia sesji budżetowej 


Wade, 3. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
W kołach politycznych stolicy prze: 
przewidują, że 1 września „zapanuje w 
Sejtnie' szczególne ożywienie nie tylko 
z racji wypłaty diet poselskich, spo- 
dziewanych jest bowiem kilka specjal- 
nych posiedzeń klubów parlamentar- 
wych, jak OZN, Kola Rolników, Gru- 
py Pracy i Grupy Katolicko:Narodo= 


wej celem ustalenia zasad udziału w 
nadchodzących wyborach. 

Wielu posłów obiecuje sobie dużo 
po zetknięciu się z tymi parlamentarzy 
stami, którzy brali już udział w naras 
dach w Juracie, Mówi się też, że jedna 
z grup poselskich zgłosi wniosek © 
zwołanie sesji nadzwyczajnej parla- 
mentu, lub o przyśpieszenie otwarcia 


| 


Czterocsobowa załoga zginęła. 
Pau, 28. 8. (PAT) Podczas nocnych 
lotów ćwiczebnych uległ koło wsi 


Montardon katastrofie drugi. samó 
lot. 

W tej katastrofie zostały zabite 4 
osoby: 


Praga, 28. 8. (PAT) Dziś rano w ©- 
kolicy miasta Ziliny w Słowacii zde: 


rzyły się na wysokości 400 m dwa sa: ; 


moloty wojskowe. Dwóch pilotów i 
dwóch obserwatorów zostało zabitych. 
rraren ZZOZ ZE, 


Pogoda w dniu dzisiejszym 

Ranćk chmurny i miejscami mglisty. 
W ciągu dnia rozpogodzenie postępie 
jące od zachodu kraju. W dzielnicach 
wschodnich miejscami zanikające dee 
szcze. Temperatura do 25 st. Słabe 
wiatry z kierunków zachodnich, 


pa 


wyprawy do czerwonej Hiszpanii, gdzię 
zbrałał się z tamtejszymi komunistami 
w brygadach międzynąrodowych. 

- P. Gac imieniem Unii Związków 
Pracowniczych oświadczył, jż 
Związkiem Nauczycielstwa Polskiego 
a Unią istnieje oficjalne porozumienie, 
polegające na wspólnym dążeniu do 
Polski demokratycznej. 

Przemawiali wreszcie p. Gierat imiet 
niem Związku Młodej Wsi „Siew“ i 
nie wiadomo dlaczego dyrektor Zwią« 
zku Spółdzielni Spożywców „Społem“ 
Dippel. 

Tendencje wszystkich przemówień 
zmierzały w kierunku wytworzenia 
wrażenia, że nauczycielstwo stoi w sze 


1cegach obozu demokrstycznegą. Jeśli". E 
tutaj przypomnimy sobie przyczyny. 


dla których władze wkroczyły w dzia: - 
łalność Związku Nauczycielstwa Pol: 
skiego i mianowały tam kuratora, 0 . 
Becny przebieg obrad zjazdowych rzu: ` 
R na sprawe ponownie ciekawe świa: 
tło. 

Warto zaznaczyć, że powszechną 
uwage zwróciła nieobecność na zjeź* 
dzie oficjalnych przedstawicieli Mir 
nisterstwa W. R. i O. P. Podobno 
powodem tej nieobecności była ró- 
żnica zdań, jaka istnieje pomiędzy 
Ministerstwem a władzami ZNP o. 
w sprawach wyborów do samorządu 
tej organizacji. Zjazd potrwa 3 dni. 
TETEA eE Hoa ca cant 4 

Nowy rekord świąta 
w rzucie oszczepem b 

Helsingfors 28. 8. (PAT) Znany za» 

wodnik _ fiński Nikkanen ustanowił 


nowy rekórd świata w rzucie oszcze» 
pem, osiągając 77,87 m. Dotychczągo* 


| wy rekord w rzucie oszczepem należał 


do Matti Jaerwinena, również Fina, 


Zgon weterana 1863 r. 
Toruń, 28.8, (PAT) W Chełmży, 
pow. toruński, zmarł w wieki ląt 95 
Stanisław Walter, porucznik=weteran 
z r. 1865, odznaczony Krzyżem Nies 
podległości i Polonią Restituta, 


Hałamaj z OUN 

skazany na 3 lata 
Tarn pól, 28. 8. (PAT) Przed Są 
dem Okręgowym w Złoczowie odbyła 
się rozprawa przeciwko Stefanowi Ha 
łamajowi z Płuchowa, pow. złoczow*- 
skiego, oskarżonemu 0 działalność 
Q.U.N. W wyniku rozprawy Hałamaj 
został skazany na 5 lata więzienia i 

utratę praw na przeciąg lat 10. 


PEPERIT ERT ED ZETA CEO EEEE 
Pamietaj 
o F. ©. Mie 
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„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 29 GE 


1938 r. 


„LOS VON ROM!” 


K AH 


Skonfiskowany list pasterski ks. 

metropolity Szeptyckiego i sprawa 
zamknięcia 111 cerkwi prawosław= 
nych na Chełmszczyźnie, wywołały 
żywe echo w całym kraju. W dy: 
skusji prasowej ujawnił się w tej 
kwestii na ogół jednolity ton prasy 
polskiej, z wyjątkiem prasy konsere 
watywnej, a więc „Czasu* i „Słos 
wa”, które to dwa dzienniki pospie- 
szyly w sukurs... władyce świętojur- 
skiemu. 
, Konserwatyści od dawna udają, że 
mają w sprawach kresów . wschod= 
nich jakiś program, bliższe jednak 
przyjrzenie się ich wywodom w tej 
dziedzinie rychło przekonuje, że 
program ten polega na chowaniu gło 
wy w piasek, na omijaniu rzeczywi: 
słości i wysuwaniu programu kons 
cesji i ustępstw, które absolutnie 
nie liczą się z interesem polskiej racji 
stanu. Jeden, co prawda najmniej po 
ważny, z konserwatywnych publicy* 
stów, zabawiający opinię publiczną 
coraz to nówymi wvbrykami swojej 
rozwichrzonej wyobraźni, wypisał 
przy tej okazji stek nonsensów i ata- 
ków pod adresem rządu, apelował 
do episkopatu połskiego, by jak naj- 
predzej stanął w obronie rzekomo 
pokrzywdzonego w Polsce katoli- 
cyzmu, -Nie mamy zamiaru polemi: 
zować z tymi wywodami, wydaje 
nam się jednak koniecznym zabranie 
jeszcze raz w tej sprawie głosu, gdyż 
zdaniem naszym, chodzi tu.o naj: 
istotniejsze zagadnienia Ziem wscho 
dnich w ogóle, a województw poz 
łudniowo-wschodnich w szczegól: 
ności. 

Pogląd, że likwidacja cerkwi pra: 
wosławnych dała cerkwi unickiej o- 
kazję do wystapienia w obronie schi 
jw i rozciągnięcia wpływów 
cerkwi greckoskatolickiej na ziemie 
wschodnie poza Małopolską, jest 
czczym frazesem. Właśnie te cerkwie 
pozbawione parafian, a dające przys 
tulek rozmaitym emisariuszom i mi 
sjonatzom, były narzędziem rzeczy- 
wistej, realnej ekspensji i cichego, 
systematycznego zaboru Chełmszczy 
zny przez cerkiew unicka z Mało: 
polski, Radykalne przecięcie tej po: 
litycznej roboty wzburzyło do głębi 
świetojurskiego władykę. I to jest 
żródło jego politycznego listu, który 
oprócz tego, że tonem swym i swą 


agresywnością w stosunku do Polski 
najwymowniej 
tego, co się stało 
stawia na porządku 
sunek 


podkreśla: słuszność 
równocześnie 
dziennym stos 
cerkwi grecko:katolickiej do 
I tym właśnie zagadnieniem 
my się zająć w niniejszym 


artyktile. 


Aa 


Tragiczne rozdarcie Kościoła na 
dni i wschodni stanowi troskę 
©dwieczną „hierarchii kościelnej Rzy- 
mu. Z tej troski i z nadziei zjedna- 
nia prawosławia, 
cepcja Unii kościelnej i 
rzenia na ziemiach polskich cerkwi 
grecko-kałolickiej. „O mei Rutheni, 
per vos ‘Orientem spero converten= 
dum —- O moi Rusini, spodziewam 
się, iż przez: was Wschód się na- 
wróci" — powiedział podobno pa- 
pież. Urban VIII do- metropolity 
Terleckiego. A zatem Unia miała się 
stać pomostem, poprzez który nastą* 
piłoby zespolenie "wschodniego: Ko: 
ścioła z zachodnim. Cerkiew grecko= 
katolicka, niemal całkowicie obrzad- 
kiem zbliżona do Wschodu, miała 
stać się tym pierwszym etapem od- 
działywania wpływów Rzymu, na 
bizantyńskiego ducha cerkwi prawo< 
sławnej, miała szerzyć na wschodzie 


czy 


zachodnie pojęcia o roli. Kościoła 
w. życiu narodów i jednostek. 

Cóż to jest ten duch bizantynizmu, 
decydujący -o istocie cerkwi prawo: 
sławnej? 

Ks. Mieczysław Tarnawski w swo* 
jej broszurze zatytułowanej: „Powo- 
jenne trudności cerkwi unickiej w 
Małopolsce", w następujący sposób 
okreśła różnice między dwoma ko- 
ściołami: „Zachód z sztandarem, na 
którym .widnieje hasło: Kościół wol- 
ny, — Wschód z praporcem o napi- 
sie: Kościół rządowy...“ W Bizan- 
cjum episkopat wschodni, w przeci- 
wieństwie do rzymskiego, nie potra- 
fil się wyzwolić spod władzy impe- 
ratorów, stał się ich narzędziem i to 
na Kościele wschodnim we wszyst- 
kich jego odmianach zaciążyło w spo 
sób decydujący. 

„Po upadku cezaropapizmu rządo: 
wego —- pisze w swej publikacji ks. 
Tarnawski — począł się wciskać do 
cerkwi cezaropapizm naro: 
dowy. Przywódcy polityczni po: 
częli ją uważać jakby za własne po- 
dwórko, na którym mogliby się rzą- 
dzić. Nie patrzyli na nią, jako na in= 
stytucje nadnaturalną, której 
narodowa, w której dowodzić 
przystoi *. 

Wracajac do cerkwi grecko<kato< 
lickiej stwierdzić należy, że zawiodła 
ona całkowicie pokładane w niej na- 
dzieje Rzymu nawrócenia wschodu, 
że w żadnym stopniu nie przyczyni: 
ła się do walki z bizantynizmem, co 
więcej, ducha tego nie potrafiła zgne 
bić wewnątrz u siebie. Bizantynizm 
w cerkwi grecko-katolickiej święci 
triumfy takię same, jak i w cerkwi 
prawosławnej. 

Lata 1914 i 1915 — okres inwazji 
rosyjskiej w Małopolsce wykazał, że 
cerkiew unicka nie reprezentuje nie- 
mal żadnego oporu wobec prawosła: 
wia. Wobec tych smutnych z punk= 


FUTRA 


im 


oni' 
poddać się mają, ale jako na basztę, 


tu widzenia kościelnego objawów 
apostazji i obojetności religijnej du- 
chowieństwa, bardziej ideowe ele- 
menty cerkwi greckoskatolickiej, pra 

gnąc uczynić poważniejszy krok w 
kierunku wiekszego jej zespolenia 
z Rzymem, postanowiły wprowa- 
dzić wśród kleru unickiego celibat. 
Wśród ukraińców i rusinówrozgo- 
rzała dokoła tej sprawy zażarta wal- 
ka, która bodajże jeszcze jaskrawiej, 
niż lata inwazji rosyjskiej, wykazała 
kompletną luźność związków z Rzy: 
mem. W walce tej zabierali głos bi: 
skupi, kler niższy i całe społeczeń= 
stwo. W rezultacie zwyciężyli prze< 
ciwnicy celibatu, OZ bizan- 
tynizmu. 

Z dyskusji, jaka się toczyła w tej 
sprawie padały takie głosy: 

„gr-kat. cerkiew jest także ukra< 
ińską nacjonalna cerkwia* („Ukra- 
iński Hołos* 8/III. 1925); 

„my unici będziemy bronili naszej 
cerkwi wschodniej, którą zrobili: 
śmy po cześci narodową" („Ukraiń+ 
ski Hołos'* 24. V. 1922), 

„Przez rodzinę ukraińskie ducho= 
wieństwo miało zawsze wyraźnie za- 
znaczony świecki charakter, a stąd i 
próby do wprowadzenia u nas pano 
wania klerykalizmu nie mogły uwień 
czyć się żadnymi pozytywnymi skut 
kami...“ („Diło* 18/1. 1925 r.). 

„Nie trzeba zapominać, że w ukra 
im narodzie w przeciągu stule: 
ci wytworzyła sie głęboka nischeć da 
latynizmu, że ta niechęć weszła w 
kość i krew mas narodowych" („U+ 
kraińskyj Wistnyk" 21/1. 1922), 

W całej pełni triumfuje więc w ma 
łopolskiej cerkwi grecko-katolickiej 
cezaropapizm narodowy, 
cerkiew małopolska stała sie narze: 
dziem polityków i polityczne wzglę< 
dy kazały nadużyć formalnemu do- 
stojnikowi Rzymu formy listu pa 
sterskiego dla wałki z Polską. 


gotowe w wielkim wyborze i na 
zamówienie w ciągu 48 godzin na 
dogodnych warunkach najtaniej kupisz 
wę firmie 


Lwów, 


naprzeciw 


S. PRESSER, Pasaż Mikolascha Kina „Ton“ 


| 


stk rainshki urza parafialny“ 


Z roku na rok ten narodowy cezas 
ropapizm cerkwi grecko-katolickiej — 
narasta, cerkiew zamyka swe wrota `. 


dla polaków greko-katolików i uży: . 


wa funduszów kościelnych do zasi- 
lania polityczno-społecznego życia, 
podporządkowanego  ukrainizmowi. 
Najwymowniejszym 
nowej formy bizantynizmu 
grecko-katolickiej sa nielegalnie 1 
wbrew _ konkordatowi _ używane 
przez proboszczów grecko-katolice 
kich w Małopolsce pieczęci z napi: 
|semj „Ukraiński urząd para: 
ifialny w... 
Katolicki, nie cerkiewny, a ukraiński 
urząd parafialny!! 

Ostatni list pasterski metropolity 
Szeptyckiego jest wręcz jawnym ata 
Riem już nie na rząd polski, ale na 
Rzym. Jest jawnym oporaedzenign: 
słę po stronie prawosławia, 


"Właściwie rolę misyjną cerkwi 
grecko-katolickiej na Wschodzie 
przekreślił i sam Rzym, powołując 


na ziemiach wschodnich w Polsce do 
życia „obrządek wschodni". Ks. bis 
skup Czarnecki i jego wychowanko 
wie mają być łą nową awangardą 
Rzymu na Wschodzie! 

Cóż więc łączy dziś cerkiew grec. 
ko-katolicka w Małopolsce z Rzy: 
mem zdy prawie wszystko ją od nie 
go dzieli? 

Konkordat Polski z Watykanem! 
Tak. to iedno, bo dziękiniemu, dzię- 
ki lekkomyślności jego polskich 
współtwórców, cerkiew greckoskata- 
licka w Małopolsce i cały ruch ukras 


iński zyskały najsilniejszy funda: 


ment do akcji PORE przeciwko 
¿Polsce i jej państwu! 

W tej sytuacji zwrócić się należy 
z zapytaniem do episkopatn polskie: 
go. kiedy ze swej strony uświadomi 
"Watykanowi kompletną nacjonali- 
zaiję cerkwi grecko-katolickiej, kie- 
dy zwróci uwagę na jej jawne zi 
nie z zasadą powszechności koś 


bizantynizmu w znacjonalizowanej 
formie czyni bowiem z tego odłamu 
Kościoła pomost nie ku latynizacji 


_W/schodu, ale w wręcz odwrotnym 


St. Starz. 


kierunku. 


NIEZALEŻNA POLITYKA WEGIER 


W ciągu ostatnich dni królestwo Węs 
gier zwróciło na siebie oczy całej Eur 
ropy, Stało się to z dwóch powodów: 
jednym z nich było porozumienie za: 
warte w Bled pomiędzy Węgrami i Ju- 
gosławią oraz Węgram: i Rumunią w 
Sprawie mniejszości. Na tejże konfe< 
rencji państwa Małej Ententy przyzni 
ły — choć nieco późno Węgrom 
równouprawnienie w dziedzinie zbroż 
żeń. 

Drugim powodem zainteresowania 
się kół polity h Europy króle< 
stwem św. Stefana, była jta regen- 
ta Horthy'ego w Niemczech. Z inicjaty 
wy kanclerza Hitlera admirał Horthy 
przybył w towarzystwie swej małżonki, 
premiera Imredy'ego, „ministra spraw 
zagranicznych Kanyi oraz ministra 
Honwedów, gen.  Ratza do Kilonii, 
gdzie małżonka regenta Węgier „o+ 
chrzeiła* nowy. "krążownik niemiecki 
imieniem ks, Eugeniusza Sabaudzkie= 
go. Część prasy cudzoziemskiej w fak- 
cie nadania nowemu okrętowi wojen- 
nemu Rzeszy imienia wodza,- którego 
zwycięstwom Węgry zawdzięczają u: 


| wolnienie się od jarzma tureckiego — | 


widziała dowód daleko: idącego aki 
kurtuazyjnego Rzeszy w stosunku do 
Węgier . 


'W istocie zarówno oficjalna, świta 
towarzysząca szefowi państwa węgiere 
skiego w jego podróży do Niemiec jak 
i przyjęcie zgotowane admirałowi Hor- 
thy'emu w miastach niemieckich były 
tylko demonstracją przyjaźni, łączącej 
Rze: Węgrami, Nie jest wykluczo: 
nym, że kancicrz Hitler chciał zade- 
momstrować światu, iż Berlin posiada 
przyjaciół, na których może się oprzeć, 
Uroczystości zorganizowane z okazji 
pobytu admirała Horthy'ego w Nieme 
h, z których na pierwszy plan wy- 
bijają sie rewia floty wojennej Nie- 
miec i defilada sił lądowych oraz lots 
nictwa Rzeszy przed gościem węgier= 
skim, miały może na celu m. in. roztoz 
czyć przed oczami Węgrów potęgę mi= 
litarną Niemiec, miały być do pewne» 
go stopnia reklamą jakości przyjaźni, 
którą Niemcy są w stanie zaofiarować 
swym partnerom. 


Niemniej przeto, jak to zresztą wys 
nika z toastów wmienion=ch _ nomis- 


tu | 


| 


dzy kanclerzem Hitlerem a regentem 
Horthy'm w czasie obiadu wydanego 
na cześć dostojnego gościa w Berlinie, 


A więc nie grecko: : 


nej i na jej rozpolitykowanie. Duch 


dowodem tej : ` 
cerkwi : 


wizyta regenta Horthy'ego pozbawio: . j 


na była akcentów politycznych. Nie 


wykraczała ona poza ramy manifestas 
cji przyjaźni węgierskoaniemieckiej, co. 
prawda manifestacji tak wspaniałej, że 

pod względem przepychu i dekoracji, 


wśród których się rozgrywała, można, 


było porównać tylko z+ęzeszłoroczną 
wizyta Mussoliniego w Niemczech, 


Przyjaźń Węgier stała się dzistaj, 
dzięki Anschlussowi oraz stosunkom, 
panującym w Europie środkowej przed 
miotem pożądliwości zarówno państw 
Małej Ententy, jak i Rzeszy, Nic dzie” 


wnego przeto, że Jugosławia, Rumumia Y 


a nawet Czechosłowacja wznały równo 


uprawnienie Węgier do zbrojeń, staras. 


jac się o poprawę stosimków z tym." 


ważnym dzisiaj dla nich, sąsiadem. 


Ale Węgry pozostają wierne swe] 


polityce niezależności, zdążającej dc 
utrwalenia pokoju w Euzopie. 


s= = 


Str. 4 


m 1 4-0 ssktDAIA 1958 r. 


Kleska powodzi w Niemczech 


Woda załewa ulice miast — Zerwane mosty na rzekach — Olbrzymie 


Wrocław, 27, 8. (PAT) Ostatnie ue 
lewne desz powodowały wylewy 
rzek w różnych częściach Dolnego 5lą= 
ska. W Kładzku (Glatz) szereg ulic 
stoj pod wodą. Zalany został m. in. 
dworzec kolejowy. Zmobilizowane zo- 
stały oddziały wojskowe, policyjne i 


straży ogniowej, niosące pomoc lud- 
ności w zagrożonych rumięciem do» 
mach. Wysokość poziomu wódy na 


ulicach sięga metra. 

W powiecie Frankenstein woda znio 
sła mosty. 

W Waldenburg"W'etssenstein ob- 
sunęla się ziemia do głębokości 10 mtr- 
na dużej przestrzeni, Wielu domom 
grozi zawalenie, Szkody materiafne sa 
bardzo duże. 

Wiedeń, 27. S. (PAT) Trwające od 
kilku dni Są Austrii ulewy wy» 
rządziły w Wiedniu i na prowincji 
duże szkody. W Wiedniu orkan wy: 


p ty) r) 
„Szlakiem Kadrówki 
na emigracji 
Porto Alegre, 27. 8. (PAT) Donoszą 
z kolonij polskich w ljuchy, Guarany. 
Erechim i San Feliciano, że pomimo 
pewnej presji ze strony nacjonalistów 
brazylijskich odbyły się tam obchody 


rocznicy „W”ymarszu Kadrówki* i 
„Cudu nad Wisłą”, jak w latach po 
przednich. ja nacionalizacyjna 


sprawiła tylko to, że na obchody Poe 
lacy przybyli liczniej i samorzutnie. 
remeare ee ROZA 


FATALNY: UPADEK LAKIERNI 
KA Z MOSTU KOLEJOWEGO 


(a) Około godz. S-tej po połud< 
niu Pogotowie Ratunkowe zawezwa 
ne zostało na tzw. starą rampę poza 
fabrykę Baczewskiego, gdzie zajęty 
lakierowaniem mostu kolejowego 
29-letni lakiernik Antoni Semkież 
wicz spadł ze znacznej wysokości i 
doznał pęknięcia czaszki oraz złama- 
nia ręki, W ciężkim stanie przewie- 
ziony został do szpitala powszech= 
nego. 


NÓŻ INTROLIGATORSKI 
I TRYBY SIECZKARNI 


H ay Wietzórtm zgłosił "się na Fos 
gotowiu Ratunkowym  ISzletni Sta- 
nisław Malecki, robotnik introliga- 
` żorski, któremu nóż w introligatorni 
obciął dwa palce u ręki. 

Późnym wieczorem wyjeżdżało Po 
gotowic Ratunkowe na Bogdanów- 
kę, gdzie Ileletni Antoni Korsz skut 
kiem nieostrożnego obchodzenia się 
z sieczkarnią doznał zmiażdżenia 
trzech palców u prawej ręki w jej 
trybach, Chłopca przewieziono do 

zpitala powszechnego. 

Eaa NCK 


Ze srebrnego ekranu 
peiado 


„Wzgardzona"“ 
(GRIALTO") 
Jednym = bezsprzecznie najlep- 


szych filmów obecnego sezonu jest 
„Wzgardzona*, wyświetlany obec- 
„nie w kinie Rialto. Czołowe role 
graja: Barbara Stanwyck, John Boz 
les i Anna Shirley. Na podkreślenie 
zasługuje doskonała kreacja Barba- 
ry Stanwyck w roli dziewczyny roz 
botniczej, która dostaje się do w 
szej, obcej jej społecznie sfery, 
gdzie jednak potrafi zachować głę- 
, bokie uczucie miłości do dziecka i 
zdobyć się na poświęcenie miłości 
własnej dla dobra córki. 
„„ Całość filmu jest. opracowana do- 
skonale tak pod względem psycho- 
logicznym, jak i artystycznym. 


| 


zupełnie nad sytuacją, 


szkody materialne 
rwał 
prywatnych i publicznych. Oprócz dy: 
żych szkód materialnych wskutek za- 
lania piwnic w domach wiedeńskich, 
zabita zostałą jedna osoba. 
Ze wszystkich dzielnic Austrii nad- 


przeszło 500 drzew w ogrodach | chodzą ałarmuj. 


wiadomości o wys 
e szczególnie w Styż 
rii po raz drugi tego roku wyrządziły 
duże szkody. Ulewy zniszczyły rów- 
nież drogi w rozmaitych miejscowo: 
ściach kraju. 


lewach rzek, k 


Narodowi socjaliści opanowali 


Rade Miejską W. M. Gdańska 


Gdańsk, 27. 8. (PAT) Po prawie 
Zeletniej przerwie odbyło się w 
raj zebranie gdańskiej rady miej- 
Narodowi socjaliści przepro- 
na terenie rady podobną ak- 
cję, jak w sejmie gdańskim, której 
wynikiem było, że pr złożenie 
mandatów radnych -miejskich we- 
szło do gdańskiej rady na ogólną 
bę 54 radnych, 51 narodowych 
socjalistów. Ogółem weszło 21 no: 
wych ` radnych narodowo + socjali- 
stów. 

Przewodniczący rady Eggert zapo 
al, że obecnie senat posługi- 
się bedzie częściej współpracą 
rady miejskiej. W końcu uchwalo- 


wać 


ro przy wstrzymaniu się od głoso« 
wania 2+ch radnych wniosek, apros 
bujący postępowanie -przewodniczą* 
go rady miej j, jako komisarza 
senackiego. 


Hr. 237 


„Dom chłopski” 
ma powstać w Warszawie 
Warszawa, 27. 8. (PAT) Centra]: 
ny Związek Młodej W: 
uchwałę Zjazdu Związku z 
1337 r, 
dowy w stolicy Domu Chłops 


grudnia 
przystępuje obecnie do by: 


ego, 

Wedlug projektu Dom Chłopski 
ma stanąć w reprezentacyjnej dziel- 
nicy Warszawy na dzisiejszych po. 
lach Mokotowskich i będzie się skła 
dal z 


cej pomieścić 


olbrzymier sali głównej, mogą 
5000 osób, 
czonej na masowe 


przesnae 
kongresy i zjase 
dv, oraz sali i pomieszczeń, w któr 
się będą: akademia 
chłopska, muzeum obrazujące calkos 
wity dorobek kultury chłopskiej, bi- 
bliotekę, centralę wydawnictw. cen. 
trałę spółdzielczą, biura bdrsy itp. 


zeń, 


rych mie: 


Arabowie nie zgodzą się na plan 


podziału Palestyny 


Londyn, 27. 53. (PAT) Emir Saud, 
następca tronu Arabii saudskiej, prze- 
bywający obecnie w Londynie, oświad 
czyj w wywiadzie prasowym na temat 
sytuacji w Palestynie, że Arabowie ni- 
gdy nic zgodzą się na plan podziału, 


=L 
wydarzył się Sad 
Si spadochronem, 
zorganizowanych przez warszawski o- 
kręg LOPP. Mianowicie skoczek spa: 


dochronowy Antoni Leszczuk Awysko: 


Zlin, 27- $, (PAT) W piątek rozpo- 
czał się na kortach Klubu sportowego 
„Bata“ w Zlinie mecz tenisowy Polska 
—Czechosło: Ja o mistrzostwo Fu: 
ropy Środkowej. Mecz ten, jak wiado« 


mo, ma decydujące zenie dla obu 
dru: gdyż zwycięstwo zapewnia 


mistrzostwo Środkowej Europy i: pus 
char. W razie wyniku remisowego mis 
strzostwo przypadnie Polsce, która w 
punktacji ma o jeden punkt więcej od 
Czechosłowacji. 

Po ceremoniach powitalnych na kort 
wyszli jako pierwsi Hebda ; mistrz 
krajowy Czechosłowacji Drobny. Zwy 
cięstwo odniósł Drobny stosunkowo 
łatwo 5:7 6:4 6:4 60. W pierwszym 
secie Jlebdą grał doskonale i panował 
w następnych 
setach do glosu dochodzi Drobny, któ 
ry umiejętnie wykorzystał słabą gre 
Hebdy przy siatce, W/ ostatnim secie 
po przerwie Polak grał już beznadziej. 
nie i przegrał bez walki 6:0. 


Po przerwie rozpoczął się następny 
mecz pomiędzy Baworowskim į Ceje 
narem. Po rozegraniu pierwszego seta, 
który Baworowski wygrał zdecydowa: 
nie 6:2, musiano spotkanie przerwać 
z powodu zapadających ciemności. 
W sobotę nastąpi dokończenie spo 
tkania Raworowski—Cejnar 
zegranc zostaną dwie gry podwójne: 
Tłoczyński i Baworowski walczą z pa- 
ra Hecht Cejnar, a Spychała i Hebda 
z para Drobny—Caska. 


Oraz To- 


. . 


Nowy Jor (EAT) W teni 
sowych misti ia Stanów Zjedno 
czonych w grze mieszanej w pierwszej 
rundzie Jędrzejowska w parze z Jugo* 
słowianinem Kukulievicem pokonała 
parę Rac—Van Horn w dwóch setach 
6:4 6:4. 


Czechosłowacja prowadzi 1:0 z Poiską 
w zawodach o puchar Europy środkowej © 


| 


e COR EE 
Tragiczny wypadek 


skoczka spaTorBronouega 


czył z samolotu, lecz spadochron z nies 
ustalonej przyczyny nie otworzył się i 
Leszczuk spadł na ziemię, doznając 


kich obrażeń. W drodze do szpitala 
zuk zmarł. 


Les: 


| 


i 
j 
CH 
| 
| 


W piątek rozegrany został drugi 
półfinał w grze podwójnej pań pomię* 
parą polsko-francuską Jędrzejow= 
ska—Mathieu a parą © australijską 
Wynne—Covync, 

W półfinale gry podwójnej pań par 
ra amerykańska Marble—Palmfrey po 
konala parę angielską  Stammers— 
Lumb 6:2 6:2. 

W ćwierćfinale gry podwójnej pa: 
nów para Quist—Bromwich zwyciężys 
ła Mulloy—Toley 6:1 9:7 6:2, a druga 
para australijska Hopman— Schwartz 
pokonała Francuzów  Petra—Destre- 
meau 6:0 9:7 5:6. 


wypowiedzi ial się przeetwke imi; 
dów do Palestyny, domaga: 
jac się jei całkowitego wstrzymania. 
Emir dodał również, że Arabowie nie 
żywią wrodzonej nienawiści do  Żya 
dów i zaznaczył, iż w czasach prześla: 
dowań w wiekach średnich wielu Żys 


dów znalazło schronienie w państwach 
arabskich. 


emir Saud: zaprzes 
jakoby ojciec jego 
Ibn=Saud przygotował nowy 
rzewidujący 10-letni rozejm mię 
y Żydami a Arabami w Palestynie, 
PETERA OOOO TICO COTY 
Przywódca legitymistów 
austriackich na wolności 


Wiedeń, 27. 8. (PAT) Więziony 
przez dłuższy czas w Wiedniu w 
Rossauerkaserne, a później w szpitą 
lu przy więzieniu śledczym jeden ze 
znanych przewódców  legitymistów 
austriackich baron Fr. Myrbach, wy 
puszczony został na wolność. 
PROCE PRZE Z DO IZY PZZZZTZZĄ 

ZAMACH SAMOBÓJCZY 


(a) Pogotowie Ratunkowe udzies 
lifo wczoraj po południu pierwszej 
pomocy zamieszkałej przy uł. bacz* 
nej Kleparowskiej S7»letniej Julij 
Nesterowej, która w zamiarze samo 
bójczym usiłowała otruć się. spirybi* 
sem denaturowanym.  Przewiezioną 
została do szpitala powszechnego. 
Powodem targnięcia się na życie 
miał być rozstrój nerwowy. 


Na zakończenie 
czył pogłoskom, 
król 


Funkcjonariusz kolejowy przyłapany 
na kradzieży 


Od pewnego czasu zdarzały się czę: 
ste wypadki kradzieży w obrębie sta: 
cji kolejowej w Jarosławiu i mimo naj 
ch dochodzeń nie ujaw 
lodzieja. I tak przed paru ty- 

zniknęły z zamkniętego ma: 
zynu na dworcu 3 kożuchy służbo« 
wartości ok. 300 zł. zaś ostatnio 
z zamkniętej świetlicy kolejowej apa: 
rat radiowy Philipsa wartości 500 zł. 
Onegdaj dopiero zupełnie r 
wo udało sie pracownikow 
mu Stan. Supersonowi przyt 
z uczynku złodzieja. którym 
okazał się przeniesiony przed dwoma 
miesiącami z Dyr. Kol, we Lwowie słu: 


niono 
godnia 


ga 


żacy kolejowy Paweł Nawrocki. U» 
jawnienie sprytnego złodzieja było 
przypadkowe. Oto miedzy go 12 a 


13 w poł. na czas obiadowy zamknięty 
został magazyn. Nawrocki ukrył się 


w tym czasie w chłodni i zdjąwszy 
obuwie począł plądrować przybyłe 
przesyłki. Pracownik Superson, upos 


rawszy się wcześniej z obiadem, pos 
wrócił niespodzianie do magazynu i 
zastał Nawrockiego w chwili: dokonys 
wania kradzieży nowych bucików i ins 
nych wartościowych przedmiotów. O 
swym odkryciu zgłosił Superson na: 
tychmiast swojej władzy przełożonej, 
a ta z kolej zaalarmowała policję: Nas 
wrockiego poddano rewizji osobistej 
i znaleziono u niego pod bluzą sztuke 
płótna, zaś w registraturze znaleziono 
7 par bucików, kilkanaście kg cukru 
i t- p. Niesumiennego funkcjonariusza 
esztowano i odstawiono do aresztów 
przy Sądzie Grodzkim w Jarosławiu. 
Równocześnie skomunikowała się po* 
licja jarosławska z organami bezpie 
czeństwa we Lwowie, które w mieszka 
niu aresztowanego  zakwestionowały 
dwa aparaty radiowe. 


zez era 
Pamiętaj codziennie o FON 


Nr. 23% 


Światła 


„DZIENNIE POPSKT* 


cienie konferencji w Bied 


Węgrzy rozpoczną układy z Czechosłowacją 
po załatwieniu postulatów sudeckich 


Berlin, 27. 8. (PAT) „Berliner Tage: 
blatt” w artykule poświęconym wiz 
cie regenta Horthy'ego zajmuje się 
również wynikiem konferencji w Bled. 
Zdaniem dziennika komunikat z osta- 
tnich obrad Małej Ententy wiernie od- 


zwierciedla sytuację nad Dunajem ze 
wszystkimi jej zagadnieniami į prze: 
ciwieństwami. 


Anglia i Francja — pisze dziennik — 
po pierwszych niejasnych komenta: 
rzach 

zrozumiały obecnie jak w rzeczy: 

wistości przedstawia się po konfe= 

rencji w Bled kwestią mniejszości 

węgierskiej w Czechosłowacji, 
która nie pozwala zamknąć dokoła 
Węgier koła pokoju. Pokój w tej czę: 
ści Europy nie będzie — zdaniem pie 
sma przywrócony, dopóki-nie będzie 
osiągnięte ogólne rozwiązanie zagad 
mienia narodowościowego w. Czechoz 
słowacji. 

Korespondenci zagraniczni pism nie» 
mieckich zajmują się rozdźwiękiem, ja- 
kie wywołały uchwały Małej Ententy 
wśród mocarstw zachodnich, į donos 
szą, że 

Węgry prowadziły wyłącznie roz= 

mowy dwustronne i skłonne są do 

zawarcia tylko układów dwustron= 
nych. 

Zawarcie tych układów stoi jednak 
na przeszkodzie kwestia mniejszości 
węgierskiej, Z Rumunią i Jugosławią 
Wegry doszły w zasadzie do porozu+ 
mienia. Natomiast z Czechosłowacją 


Już jest w handlu 
znakomita Kinowa 


CLEROLADA- SAIRLEY-TEMDLE 
HÖFLINGERA — Lwów 


Powrót okrętów R. P. 
Gdynia, 27. 8. (PAT) Wczoraj pos 
wróciły do portu wojennego na Oksy- 
wiu kontrtorpedowce QR.P „Grom“ 
i O.R.P. „Błyskawica“. 
4 miliony nakładu dzieła 
Berlin, 27. 8. (PAT) Nakład dzie 
ła Hitlera „Mein Kampf“, przekror 
czyl 4ry miliony egzemplarzy. 
| owane 
Mimo zamknięcia granicy 


Transport broni do Hiszpani 


przez terytorium Francji 


Paryż, 27. 8. (PAT) Agencja Havasa 
komunkuje: Prasa włoską w dalszym 
ciągu ogłasza informacje, dotyczące 


Gwałtowne walki 
nad rzeką Ebro 

Burgos, 27. 8. (PAT) Radiostacja 
gen. Franco komunikuje, że bitwa nad 
Ebro trwa. Wojska gen. Franco zajęty 
szereg ważnych stanowisk. Ilość jeń< 
ców wziętych do niewoli od początku 
bitwy przekroczyła dziś 14.000. 


Pożar w poselstwie 
sowieckim 


Kowno, 27. 8. (PAT) Wczoraj około 
3 w nocy wybuchł pożar na strychu 
domu, w którym mieści się poselstwo 
sowieckie. Płomienie przedostały się 
przez sufit na dach, Straż pożarna gaz 
siła pożar przez dwie gódziny. Straty 
wynosza kilka tysięcy litów, 


AGOE EETU IRE 
E A A a A 
Kich, oczekują obecnie odprężenia w 
Europie _ południoworwschodniej i 


Wegry będą skłonne prowadzić kon- 
kretne rozmowy dopiero 
po załatwieniu problemu 
kiego, 


sudec= 


gdyż będą one chciały uzyskać dla 
swojej mniejszości te same prawa, ja: się ko: 
kie otrzyma ludność niemiecka w Suz | kryzysie 


detach- 


Reforma mniejszość owa w Czechosłowacji 
opierać się będzie na okręgach samorządowych 


Praga, 27. 8. (PAT)-W dniu 26 bm. 
odbyło się zebranie parlamentarnego 
komitetu sześciu w obecności premiera 
Hodży. Na tym zebraniu poseł Meiss= 
ner złożył sprawozdanie z przebiegu 
wspólnych badań komitetu 6ciu z 
członkami msiji lorda Runcimana nad 
konetyśichą czechosłowacką. Badania 
yły możliwości rozwoju 
narodowych w  Czecho- 
słowacji na podstawie obowiązującej 
konstytucji. 

Można dodać, że lansuje się coraz 
częściej pogłoska o tym, że reforma 
mniejszościowa będzie opierała się na 
systemie żup, t, zn. okręgach samorzą- 
dowych. System żup został uchwalon: 
w r. 1920, jednak słowaccy autonomi: 
ści występowlai przeciwko niemu. Ze 
względu na silny sprzeciw Słowaków. 
i innych stronnictw opoz inych nie 
został on zaprowadzony, aż ostatecze 
nie w r. 1927 uchwalono zniesienie te: 
go systemu, co było umówioną ceną 


| za wstąpienie słowackich autonomi- 
stów do koalicji rządowej. 
Obecnie zamierza się przeprowadzić 


reforme 


cych systemu żup. 


Paryż, S. (PAT) W paryskich 
kołach politycznych nadal etrzymuje 
się pesymistyczna ocena rozwoju wez 
ych stosunków w Czechosło: 
Na tym te wspomniane koła 
ywe zinteresownie kongre= 
arodowossocjalistycznej w 
Nory mberdze, na którym, według krą- 
żacych w Paryżu pogłosek, mają za 
paść decyzje 
deckich. 


samorządową na podstawie , 
właśnie tamtych przepisów daneas | 


co do losu Niemców su- i ki 


sr. £ 


Amb. Diugoszowski zwiedza 
kolonie letnie młodzieży 
Rzym, 27. 8. (PAT) Ambasador R.P. 

przy Kwirynale gen. WieniawaDłue 
goszowski zwiedził wczoraj: na zapro: 
szenie rzymskich- wladz partyjnych 
kolenie letnie, rganizowane przez 
rzymską organizację faszystowską, 

A: ambasador zwiedził ko- 

lonię morską dla 700 chłopców, a naz 

stępnie w Rocca Di Papa kolonie dla 
dziewcząt. 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Mariacki 4 
(w centrum miasta) 


NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDĄ 


TELEFONY POKOJOWE. — 
OBSZERNY HALL — CERY UMIARKOWANE 


UWAGA! Nowy numer telefonu 
104-90 


PRE EEN TRE CER EEA | E ES 
Jeszcze Świta nadzieja. 


Pesymisityczna ocena 


stosunków wewmęćrzmychw Czechach 


Dowodem utrzymującego się zainte* 
resowanią kwestią czechosłowacką jest 
fakt, iż minister Bonnet odbył dłuższą 
konferencje informacyjną z ministrem 
czeskim w Paryżu Ossusky'm ną temat 
sytuacji wewnętrznej w Czechosłowa* 
cji, którą w francuskich kołach dyplo= 
ych opatrzono  komentarzen, 
e należy porzucać jeszcze wsze- 
nadziei co do powodzenia misji 
lorda Runcimana*, 


Francja mie może liczyć 


na pomoc angieiską w razie 
konfliktu środkowo-europejskiego 


Londyn, 27. 8. (PAT) Cała prasa 
angielska z żywym  zainteresowa- 
niem oczekuje przemówienia, jakie 
w sobotę wygłosi w Lenark w Szko- 
cji sir John Simon i snuje liczne do- 
mysły co do jego treści. Dzienniki 
przewidują, że kanclerz skarbu po- 
ruszy sytuację europejską, szczegól- 


nie uwzględniając problem Czecho= 
słowacki. 

"Wszystkie dzienniki zgodnie pod 
kreślają, że deklaracja ta posiadać 
będzie pierwszorzędne znaczenie ja- 
ko stwierdzenie stanowiska rządu 
brytjskiego. Większość pism nie 
przewiduje jednak, aby deklaracja 
szła dalej, aniżeli znane oświadcze- 
nie premiera Chamberlaina w Izbie 
Gmin z dnia 24 marca, spodziewane 
jest, że deklaracja kanclerza skarbu 


Zmiana frontu 


dostaw broni obcego pochodzenia do 
Hiszpanii, które tranzytem przechodzą 
przez Francję i koncentracji w pogra: 
nicznych miastach francuskich  zwer: 
bowanych ochotników w rozmaitych 
państwach Europy przed wysłaniem 
do Hiszpanii rządowej. 


Paryż, 27. 8. (PAT) Poza grupą par- 


posiedzeniu której 
wygłosił wczoraj rano dłuższe przemó= 
wienic, po poudniu odbyy się zebra: 
nia i innych ugrupowań, należących 
do „frontu ludowego“. 

| Na zebraniu socjalistycznej grupy 
parlamentarnej wygłosił przemówienie 


Straszna kałastrofa lotnicza 


samolot roztrzaskał się o dach kościoła 


Buenos Aires, 27. 8. (PAT) W cza- | molot wojskowy uderzył o kopułę je- 
sie uroczystości ku upamiętnieniu 88 | -dnej z wież kościoła Ks. Jęzwitów i 
rocznicy śmierci bohatera narodowego | spadł na gmach uniwersytetu. Samolot 
generała San Martin wydarzyła się w -| został doszczętnie zdruzgotany. Piłot i 
mieście Cordoba katastrofa lotnicza. | towarzyszący mu mechanik zginęli na 
Biorący udział w uroczystościach sa: ' miejscu. 


To samo źródło twierdziło, że we 
Fraucji istnieje szkoła pilotów hiszpań 
skiej armii rządowej. 

Oficjalne koła francuskie zaprzecza< 
ją kategorycznie tym wiadomościom. 


| 
| 


Blum nawołuje do współpracy 


z poczynaniami rządu 


lamentarną radykałów socjalnych, na | 


premier Daladier | 


będzie dokładniejszym sprecyzowa+ 
niem oświadczenia premiera. 

W kołach dobrze poinformowa: 
nych zaprzeczają pogłoskom, jakos 
by w oświadczeniu wczorajszym kan 
clerz skarbu udzielić miał Francji wy 
raźnego zapewnienia, że W. Bryta- 
nia przyjdzie jej z pomocą, gdyby 
wskutek swoich zobowiązań trakto- 
wanych wobec Czechosłowacji Fran 
cja wmieszana została w konflikt. 


Blum, podkreślając trudności i niebez= 
pieczeństwa, związane z sytuacją zes 
wnętrzną. Mówca oświadczył, iż w o- 
becnych warunkach partią socjalisty: 
czna, czuwając nad ścisłym stosowa: 
niem ustaw społecznych, nie powinna 
jednakże utrudniać zadania rządu. 

Unia _socjalistyczno:republikańska, 
do której należą byli ministrowie Ra- 
madier i Frossard, wyraziła swą całko< 
witą solidarność z nimi. 

Wreszcie grupa komunistyczna po: 
stanowiła uczynić wszystko co będzie 
możliwe, aby bronić ustaw społecze 
nych. 
| oceoówiec Gai aa a 
PRAGA, 27. 8. (PAT) Wczoraj ra- 
no lord Runciman przyjął delegacje 
stronnictwa Niemców sudeckich, w 
skład której weszli Kundt, : Peters 
Rosche, Sebekowski, Schickentanz ` 
Ulrich, 
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ŚWIECĄCE 


Żeby zobaczyć ciemną noc, trzeba 
wyjechać daleko poza miasto, tam, 
gdzie nie świecą już żadne neony. Jes 
zeli jednak nie ma wtedy chmur i wie 
dać gwiazdy, ciemność okaże się nawet 
i na wsi nie bardzo straszną, bo można 
w nocy przeczytać tytuł gazety, zobas 
czyć czerniejący na horyzoncie pas la: 
su albo zauważyć stojący niedaleko 
krzak jałowcu, czy stożek siana, Oko 
przyzwyczaja się do ciemności i nigdy 
w czasie wygwieżdżonej nocy nie ma 
takiego mroku, kiedy to „choć oko wys 
kol“ — jak w ciemni fotograficznej, pie 
wnicy albo którejś z grot tatrzańskich, 

Zasługę rozjaśniania mroków noc- 
nych przypisać jednak należy nie tylko 
gwiazdom, Można bowiem zmierzyć 
albo obliczyć ile światła otrzymujemy 
od gwiazd i ile go wysyła całe sklepie+ 
nie nieba, Okazuje się, że gwiazdy dają 
tylko. około 1/4 ogólnej ilości widzial- 
nego promieniowania — reszta — całe 
3/4 pochodzi ad samego nieba. Jest to 
dosyć dziwne, ale zdarza się nie tylko 
w nocy, W dzień przecież także nie 
tylko od Słońca bczpośrednio otrzymu= 
jemy światło, ale około 1/5 pochodzi 
od słonecznego promieniowania rozpro 
szonego przez powietrze — a więc od 
sklepienia niebieskiego. W dzień zatem 
niebo daje nie wiele mniej niż Słońce. 
W nocy — zaledwie tyle co świeca u» 
mieszczona w odległości 60 metrów, 
A mimo to daje jednak więcej niż wszy 
stkie gwiazdy razem zebrane, 

O tym, że nebo nie jest ciemne w 
mocy , wiedziano już dosyć dawno, a 
fakt ten specjalnie nieprzyjemnie ode 
bija się na pracach astronomów fotos 
grafujących slabe - mgławice i dalekie 
bardzo gwiazdy, powodując zadymia+ 
nie klisz fotograficznych przy czasach 
ekspozycji wynoszących nieraz po kil- 
ka godzin. Niespodzianką jednak bys 
lo to, czego się dowiedziano o pocho- 
dzeniu tego Świecenia, gdy zaczęto je 
badać z pomocą spektrograłów, polary: 
skopów i innych precyzyjnych narzęs 
dzi o podobnie skomplikowanych naz 
zwach, Okazało się więc, że niebo w 
nocy wysyła światło we wszystkich kos 
lorach (widmo ciągłe), a prócz tego 
daje parę prążków i pasm widmowych 
i że każdy z tych różnych rodzai proz 
mieniowania ma inne pochodzenie. Wi 
dmo ciagłe pochodzi, zdaje się, co naje 
mniej z.dwu źródeł. Jedno — to roze 
proszone światło Słońca — ałe już nie 
przez atmosferę, ale przez cząstki pyłu 
w przestrzeniach międzyplanetarnych. 
Drugie — to światło gwiazd rozproszo+ 
ne przez cząstki pyłu kosmicznego i a- 


I 


DZIENNIK POLSKI” ponie 


tomy gazu w przestrzeniach między: 
gwiazdowych. Widzimy więc stale po- 
światę subtelną, która dowodzi, że mię- 
dzygwiazdowe przestrzenie nie są pri 
żnią, ale wypełnione są subtelnym py: 
łem į gazem. Obserwacja zwykłego c= 
fektu — daje w ten sposób odrazu moż 
ność wniknięcia w to, co się dzieje w 
bardzo odległych od nas obszarach 
Wszechświata i raz jeszcze przekonye 
wuje o istnieniu chmur ciemnych, osła: 
biających światło gwiazd. 

Niemniej ciekawe wyniki dało zba- 
danie prążków i pasm, występujących 
w widmie nieba nocnego. Prążki te 
przez czas dłuższy sprawiały sporo kło+ 
potu fizykom. Trudno było zrozumieć, 
skąd się one wzięły, bo na Ziemi nie u: 
miano ich sztucznie, w laboratoriach 
otrzymać. Wydawało się, że nieznany 
rodzaj promieniowania musi pochodzić 
od nieznanych pierwiastków. 


Dopiero | 


niedawno (1930 r.) zrozumiano, że nie 
trzeba szukać nowych pierwiastków 
(Nebelium, Koronium, czy t. p.), ale, 
że tajemnicza linia zielona czy czerwo= 
na w widmie zórz polarnych i nieba no 
cnego może pochodzić od dobrze zna: 


nych pierwiastków, znajdujących się w 


specjalnych warunkach. Dzięki takie- 
mu założeniu, udało się wyjaśnić, że 
najwyraźniejsze linie w widmie nieba 
— zielona i czerwona pochodzą od tle= 
nu i powstaja na skutek bombardowa: 
nia atomów tlenu przez elektrony wy- 
syłane ze Słońca,* znajdującego się 
wówczas pod horyzontem. Udało się 
prócz tego obliczyć, że świecenie to 
powstaje na wysokości 1000 kilome: 
trów ponad powierzchnią Ziemi, i że 
jest tam wcale ciepło, bo około 1000 
stopni powyżej zera. Trzeba pamiętąć 
jednak o tym, że ciepło to znaczy tylko 
tyle, że atomy niezmiernie rozrzedzo+ 


SEMEBEEREOOKE ROGÓW ZOK OD Z ÓGÓRZG ON CDDEEKO 
Przed Wystawą 


„Warszawa wczoraj, dziś i jutro“ 


Przygotowania do 
zawa wczoraj, dziś i jutro”, która bę* 
dzie otwarta w końcu wrz. a w Mu 
zeum Narodowym, są na ukończeniu 
i w przyszłym tygodniu rozpoczęte bę- 
dzie rozmieszczenie cksponatów w Sa* 
lach wystawawych, Wystawa obrazo: 
wać będzie najważniejsze zagadnienia 
z życia stolicy w przeglądzie historycz= 


Wystawy „War 


nym. Co się tyczy udziału przemysłu 
i rzemiosła, należy zaznaczyć, że w pro | 
|sramie Wystawy nie było w ogóle 


przewidziane urządzanie stoisk firm 
przemysłowych, rzemieślniczych lub 
bankowych, a wiadomość jakoby zwra 
cano się do firm o wzięcie udziału w, 
Wystawie, nie odpowiada rzeczywisto 
ści. Odwrotnie, nieprawdziwa ta wia: 
domość spowodowała, że szereg firm 
zgłosiło do _ Komisariatu 
chęć udziału w Wystawie. Oczywiście 
ze względu na jej charakter zgłoszenia 
takie nie mogą być uwzględniane. 


Wieczór pieśni i tańców 
polskich w Warnie PTR 


Przebywa obecnie w Warnie w | 
cieczka harcerzy studentów U. J. P. 
pod kierunkiem dh Straszewskiej i ah 
Sabbata na obozie w Parku Morskim. 

Serdecznie opiekują się polskimi har- 
cerzami władze miejskie z p. wicebur= 
mistrzem Dimitrowem, wielkim przy- 
jacielem Polski na czele, oraz bułgare 
scy „Trazuznawacze” (skauci). 

W dniu 16 b. m. polscy harcerze u- 
rządzili w Morskim Kasynie „Wieczór 
pieśni i tańców polskich“, na który 
przybyli przedstawiciele Zarządu Miej 
skiego Tow. Pólsko:Bułgarskiego, or- 
ganizacji skautowej, oraz liczne rzesze 
bułgarskiej i polskiej publiczności. 


Kolejka, suchy lód 


iimne cuda Kkruymicuy 


UWzdrowiska na razie unikam. Nie 
dlątego, żebym był ich przeciwnikiem, 
żeby mi się nic podobało uzdrowisko* 
we plotkowanie, czy też flirtowanii 
Zdecydowanie się na pobyt w zdrojowi 
sku, na regularne dreptanie do źródeł 
ka po jakąś cudowną wodę, oznacza: 
loby 'po prostu przełom w moim ży- 
ciu, -I to przełom przypuszczalnie 
smutny, 

Musiałbym zrezygnować z niczapome 
nianych górskich wędrówek, wyrzec 
się wspąniałego ruchu po karpackich i 
tatrzańskich graniach, pławiących się 


ma przemian w słońcu, w szarych 
mgłach - i górskim  kapuśniaczku. 
Wszystko mą w tych wędrówkach 


swój niezwykły urok, urok młodości : 
Krzepoty fizycznej, Poczucie pokony: 
wanych trudów, czar i groza górskiej 
przyrody — wszystko to razem rege- 
neruje ciało i duszę, stwarzając atmo- 
sferę swobody i zapomnienia, 
Zdtojowisko to kres swobody — 
tak- przynajmniej mi się wydaje. To 
znąk, że coś się w organizmie psuje, 
że jakąś sprężynę, czy inną śrubkę ñaz 


szej cudownej maszynki trzeba zacząć 
polewać, czyścić i naoliwiać, że coś w 
nas zaczyna zgrzytać.. Czasem, w mia- 
rę przybywania lat, gdy gdzieś po ko- 
ściach bólem strzyknie, wówczas za* 
majaczy obraz . „cudownych uzdro* 
wisk“, obraz pełen  szklaneczek i 
szklannych pypek, z których sączą się 
jakieś „Naftusie”, „Ciepłe Jany”, „Zim 
ne Jany", „Zubery“, „Zosie ciepłe" i 
„Zosie zimne“ i t, p. rarytasy. Kuszą i 
zapraszają, lecz mimo tej perspektywy 
rozkosznego obcowania z „ciepłą Jó 
zią', czy też z „zimnym Janem“, czł 
wiek otrząsa się z dreszczem trwogi 
tych majaczeń, zarzuca plecak — cho: 
by i cetnarowy — na ramię, kij w. 
drowny chwyta w łapę i hajda w gó- 
ry, w słońce, w mgły i deszcze, — byle 
jak najdalej od tych wszystkich cu- 
downych smakołyków. 


Ale czasem, tak z urzędu i z dzien: 
karskiej ciekawości trzeba odwiedzić 
te przybytki cudów natury i ludzkiej 
nędzy równocześnie, Tak wpaść na 
jeden dzień, oglądnąć, opisać, nacie: 
„szyć sig rozwojem naszych krajowych 


Pokaży o wysokim poziom. 


arty= 


stycznym wżbudziły ogólny Bódziw i` 


były doskonałą propagandą polskiej 
sztuki ludowej w Warnie. 


W dniu następnym harcerze złożyli 
hoła pamięci bohaterskiego króla Wła< 
dysława Warneńczyka w mauzoleum 
pod Warną. 

Obóz wędrowny  harcerzysakademi» 
ków ma na celu wzajemne poznanie się 
i zbliżenie między młodzieżą polską i 
bułgarską a przez to zacieśnienie więć 
zów głębokiej sympatii,. jaka łączy te 
dwa bratnie słowiańskie narody, 


C, 
Właśnie przed paru dniami nadarzy» 
ła się ku temu znakomitą okazja, Liga 


Popierania Turystyki zaprosiłą cały 


świąt dziennikarski, krajowy i zagras* 


niczny do zwiedzenia nowych inwesty: 
cji w Krynicy, w tej — jak się to pie 
sze w prospektach reklamowych — 
„Królowej wód i zdrojowsk polskich". 

Przyznam się, że jak przeczytałem 
na zaproszeniu: „Liga Popierania Tus 
rystyki”, to trochę mi się zrobiło przy: 
kro, Przypomniałem bowiem sobie ża< 
raz, że i we Lwowie istnicje delegatuż 
ra tej instytucji į znana jest w tym mie: 
ście pod populąrną nazwą: „Liga od- 
woływania pociągów popularnych“. 
Ale jak przeczytałem. że tam na zacho+ 
dzie w Krynicy, L, P. T. wybudowała 
kolejkę linowó = terenową na dosyć 
wysoką górę, pomyślałem sobie, że moz 
że w niedalekiej przyszłości koiejka ta 
radykalnie wpłynie i na zmianę sto- 
sunków w delegaturze lwowskiej. Bo 
może się zdarzyć taki szczęśliwy zbieg 
okoliczności, że zarząd lwowskiej . de- 
legatury L. P. T. siądzie na krynickiej 
górze parkowej do wagonika tej ko- 
lejki, a jakiś wdzięczny pasażer zapos 
wiadanych i odwoływanych pociągów 
popularnych przetnie linę trzymającą 


NIEBO 


+ gospodarczo = 


Nr. 23) 


nego gazu posiadają tam dość rnaen: 
prędkości i że na skutek tego rozrze 
a pasażer rakiety międzyplanetar 
iepła tego by wcale nie odczuli, 


nej 
Mimo to jednak można straszyć swoich 
bliżnich opowiadaniem o tym, że jeste- 
śmy w środku między dwoma  ogni- 


stymi piecami, z których jeden to śro: 
dek ziemi wypełniony gorącą magmą, 
a drugi, to górne warstwy atmosfery, 
w których w dodatku gaz świeci w sp: 
sób „zakazany“. 

Prócz linii czerwonej i zielonej w wi 
dmie nieba występuje jeszcze linia żól- 
ta sodu. To ślad stałego bombardowa« 
nia atmosfery ziemskiej przez meteory, 
w których sód stanowi około 1 proc. 
ich masy. Wreszcie w fioletowej części 
widma daje znać o sobie azot z pomo» 
cą kilku wyraźnych pasm. W dzień 
Słońce przytłacza swoim bogactwem i 
gasi, zaćmiewa wszystkie słabsze zjawi- 
Ska świetlne. Ale i w nocy nie ustaje 
jego wpływ, bo nawet wtedy blask cie: 
mnego nieba w lwiej ezęści pochodzi 
od Słońca, które dawne zniknęło pod 
horyzontem: 


Węgierska książka 
o Polsce 


Na Węgrzech wyszła niedawno no- 
wa książka o Polsce p, t.: „Dzisiejsza 
Polska“. Autorem jej jest młody histo: 
ryk, Jerzy Komoroczy, który przeby< 
wał na studiach w Polsce, Pierwsza 
część książki doprowadza nas do cza: 
sów polityki Piłsudskiego, Następna 
część, to wiadomości ogólne; klimat, 
ludność, stosunki gospodarcz s kultu: 
ralne, polityka wewnętrzna i zagranicz: 
na. 


Faklya" — pismo akademickiej mlo 
dzieży węgierskiej — omawiając po: 
wyższą książkę, pisze: z s 


Ten świetny obraz obok polityk: 
socjalnej i rolnej dopeł: 
nia rozważenie spraw młodzieży pol 
skiej. Ta kwestia interesuje nas bliżej: 
i może jest to najbardziej udaną częś 
W kilku wierszach charakt 
cznymi zdaniami maluje obraz 
szej młodzieży polskiej. W tej 
części wyczuwamy wpływ długich mie- 
sięcy, jakie Komoroczny przebył w 
Polsce, nie na jednostrońnych  stii< 
diach bibliotecznych, o które oskarża: 
my najczęściej naszych zagranicznych 


i stypendystów — ale chodząc z otwar 


tymi oczami, chłonął pędzące obok nie 
go życi ' 


i ten wagonik, grychnie aż w 
. reorganizacja lwowskiej delega: 
tury gotowa! Ze 

Można również poddać Lwowską 
delegaturę I.. P, T, 1 innej kurącji w* 
Krynicy. Jest tam słynne na cały świat 
źródło „Zuber“, z którego wydobywa 
się bezwodnik węglowy pod ciśnie: . 
niem 48 atmosfer. Gdyby tak na.tym 
szybje posadzić w jakiejś obszem«j 
balii całą Iwowską delegaturę. i odkrę: 
cić wszystkie wentyle szybu na całe 
goi Toby dopiero byłą hecal Wraz z 
kawałkami skroplonego bezwodnika. 
czyli t, zw. suchego lodu, na przerażo: 
nych kryniczan spadłąby, może rów 
nie jak oni przerażona, ale zato odmmło 
dzona i podgazowana, nowa lwowsko”. 


delegatura L, P. T, 


O trzeciej możliwości kuracji za po 
mocą „bocianówki* nie będziemy pi 
sać, bo wydaje nam się, że byłby to za 
bieg zbyt łagodny i bezskuteczny, 

Ale wracajmy do Krynicy. _ 

Otóż Liga Popierania Tutystyki za 
fundowała jej pierwszorzędną atrak* 
cję: kolejkę terenowo = linową na gó 
rę parkową. Budowa tej”kolejki odby* 
ła się tym razem w dość spokojnej at- 
mosferze, bo nie chodziło tu o górę 
„dziką“, którą trzeba ochraniać, ale ta+ 
ką „oswoiona”..go żadnemu ochrania 
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Przegląd prasy $ wygladu parku, «w ten sposób odpowias 


da W. Hulewiczowi: 


„Statyści” zabierają głos w sprawie polskiej polityki Fano GR iae 


pańska jest spóźniona, nie wytrzymuje 


zagranicznej — Marzenia socjalistów moim zdaniem krytyki ze stanowiska 


estetycznego, jest ona przede -wszyst 


IRYTACJA „STATYSTÓW zdradza niedwuznacznie „Robotnik“, stępowania na najbliższy okres w ins kim nieorganiczna, stawia przegrody 

a OES bieżąc: teresie oświaty, Państwa i solidarności || między tym „co się czci, a, miejscem 

Konsekwentna linia polskiej polityki 4 stkich pracujących ludzi w Pole kultu. Ponadto, gdyby ją chcieć urzé- 

zagranicznej nie znajduje pelnego zro- „Stoimy na stanowisku pełnej nieza sce”. czywistnić,_ stwarzałaby” liczne isndaoz 
zumienia w niektórych ugrupowaniach leżności Z. N. P., skłonni jesteśmy, - > A O ZOP RE OWĄ ST 

politycznych i ich organach prasowych. | Joko, mich klasowy, współpracować | Robotnik powinien szczegółowiej tę | ma polskiego stylu ogrodowego., a 

z nim. A e E = z dawnego, y 

W większości wypadków krytyka nae |. eE A EEREN e aA a T =. nie nie zostało, musłałoby się roz. 

szej polityki zagranicznej nie opiera się nat wszystko to, co mąciło dotychczas | ©. Za] AlE ry AŚ strzygnąć, w jaki spinem RE 

na żadnym uzasadnieniu, nie "ZA wzajemne zrozumienie się i powziął | CZY Z: N. P. będzie „skłonny” współ rezi ea szopenowski. y X stylu 

$ z d SPRY Y takie decyzje, które wytkną linię pos | pracować. SZQDCzO PA CZA 


z żadnej innej odmiennej koncepcji. parku angielskiego, czy okropnego 
"Nie jest krytyką nawet, Jest zwyczaj: Teee Pretzelstilu, w stylu  „obwarzanka”, 


= 
ź h A s KAS 7 którego pelno po naszych miejskich. o- 

nym  judzeniejm, jątrzeniem, sianiem udach. Bo romantyczny ogród za: 
zamęfu, Pisze na fen temat „Kurier Pos jiankowy to jest kategoria nie istnic« 
jaca, imaginacyjna. Myśli pan pewnie 


EARED Soh: e > 
anny" w nast, sposób o ogrodzie w „Panu Tadeuszu”. Ależ. 


WYTWOBENWE ło jest po prosku warzywniki  Gokol: 


wiek by się zrobiło, żeby tę upragnio- 


CENY PRZYSTĘPNE ną przez pana zaściankowość, zaścian: 


kową romantyczność wywołać, byłoby 

właśnie udaniem, fałszerstwem, zatem 
Warunki dogodne) 55. Ta eaba jaki Żeaowa 
Wola ma obecnie, postanowiono jej 


Lwów, Hetmańska 24. adać po dlugich naradach, w których 
Firma S. FIS G H, Filia: Legionów 25 brali udzial muzycy, plastycy i literas 


„Pomijając socjalistów i p. Studni. 
ckiego, nie można zatem dowiedzieć 
się od przeciwników naszej polityki 
zagranicznej, czego właściwie chcą. 

Czy powrotu do koncepcji paktu 
wschodniego i azania się z komiie 
nistyczną Moskwą? Czy wspierania 
nzszymi siłami upadającego gmachu 
Ligi Narodów? Czy przelania krwi 


polskiej "w obronie. CzzchojŚlowzcji | mm - najemnej || owa a ła oaL i ja 

tóra przez lat 20 stosowała polke | ód wydawnict erow co IR TAE WSM 

wybitnie antypolską, a przypomniała * wydawnictw teren, aby w nim historyczna ofi 
CO AA DEI : cynka 


sobie nas dopiero w chwili własnej kas 
tastrofy? Czy wypowiedzenia paktu 
nieagresji i i 
umowy z 
której Niemcy uz! HBE istnienie mnieja 
szości polskiej w swoich granicach, da 


stanowiła akcent. ośrodkowy, wynie- 


siony materialı i nastrojowo, - opra« 
pór o Żelazową Wolę | ==: 
i tymi 


wia w jubilerska robotę 
rękami _ współczesnego 
iki Związano ponadto 
, miejsce-spoczynku 
wiecznego — w przyszlym mauzoleum, 
zestrzeń dla festiwalów, miejsce, 
na którym będzie się ponawiała spra- 
życiu tego, który się tu 
ztuka  najdziwniejsza i najs 
— muzyka. Powstała w ten 
monumentalna kompozycja 
i, logiczna, harmonijna, wras 
użytego obrazu: nad miej- 
Chopin otworzył oczy, 
a sklepienie naszej religijnej 
skiego. N AE PE E żewó koro już Komitet | saa i Komikt i twóma maoł do, 
zbudowanie na wsi mazowieckiej, w ko konali wielkiego czynu artystycznego: 
lebce chopinowskich Mazurków stworzyli ogród-pomnik, o ile wiem, 
pierwszy tego rodzaju w Europie, go: 
dny Chopina, wielkiego nowatota i 
wielkiego, europejskiego artysty". 


W związku z budową parkuspomni- | gnat. Odrestaurować oficynę w jej 
ka w Żelazowej Woli (miejsce urodze: POW OKO WCALE 
nia Chopina), wywiązała się na łamach ORT E T E 
„Pionu“ (nr, 52) ciekawa dyskusja mię 

lzy Tymonem  Terleckim, zwolenni: 
kiem koncepcji ogrodniczej prof. Pol- 
kowskiego, twórcy parku, a Witcldem 
dulewiczem, znakomitym znawcą mu- 
zyki chopinowskiej a bezwzględnym 
przeciwnikiem koncepcji prof. Polkow= ś czajó kwiatów, 


tat wersalski, ani sławetny, jednostron= 
ny traktat o mniej 
wierzenia obrony 
Gdańsku Lidze Narodów ji znowu 
wspierania tam naszymi siłami jej aus 
torytetu, który zachwiał się nie z winy 
Polski? Czy też po prostu mamy da» 
żyć do wojny z Niemcami? Na wszys 
'kle te bardzo konkretne pytania albo 
nie uzyskuje się żadnej odpowiedzi 
"albo też nasi nieocenieni „statyś 
plikują na nie = całym przekonaniem 
w sposób.. rozbrajająco negatywny. 

Zagraniczna krytyka na 
pelna nieraz złośliwych insynuacji 
raz niepohamowanej irytacji, wypływa 
z kół, które chcą Polskę. u: 
tego lub_ innego, bloku i pienią 
im ten plan się nie udaje. Ale cz 
jest tytuł do przejmowania się tego roż 
dzaju krytyka,- do opierania na niej 


wiada: ;„Przecież tę jest bogata willa 
własnych „osadów 


WE ESIAJESTONCE TEE DA W: 
domo. Osid, w którym byłoby ro: 


i Polo= 4 ŻE siośych festiwal 16 
RAS GÓRWAÓCĄ WGA WZ Bi tón 
im rodzaju, lecz sztywnego, egzofy: 
nego, obcego i nie mającego nicws 
nego z Chopinem, jest nonsensem. Per 


ól 


do solidaryzowania 3 EAR a EIT 
dy filmowej — to Kalifornia". * 


FOTOAMATORZY 


* Oczywiście, że.nie. Pisaliśmy już tys 
~ fekrotnie o' niebezpieczeństwie wiązaz 
nia się Polski z tym czy innym blokiem, 
że powłarzać fego nie potrzebujemy. 


O CZYM MARZĄ SOCJALIŚCI? 


Prasa socjalistyczna i pokrewna, po- 
Święca obecnie wiele miejsca Zjazdowi 
delegatów. Zw. Naucz, Pol., widocznie 
wiele się spodziewając po nim. Wszyst 
kie wzmianki i artykuły utrzymane są 
w fonie niezwykle pochlebnym, ba na* 
wet kokietująeym, Cele tej 


Eie prost i zajaz 
ganek i sie w ER świecie 
Koncepcji prof. Polkowskiego przes miejsca uświęcone pi 


SARE al SSR RR dzi otaczane są pityzmem, który — mi- że najlepiej — najtaniej 
ciwstawia Witold Hulewicz swoją wlas b a Robie jlepiej jti j 


a: v bedekcrowskich — ma głęboki, 
wewnętrzny sens. Jest w tych miej = = 
„Oto moja „wizja”, a scach jakaś autentyczna aura wielkości, W FOTO RIM PALE 
tylko moja. — Należało dać ppa która niekiedy dreszczem przejmuje 
Woli taki wygląd, jaki by naigłebiej i) szczerze wzrusza niezblazowanego Lwów, plac Mariacki 8 


odpowiadał pielgrzymującemu do tego jelgrzyma. W Zel. = 
miejsca Polakowi. (Bo tu pokułowała | mie wakam e bee oli te gue (Gmach Sprechera) 2801 


i ta myśl, aby zaimponować zwiedza- | tę. aurę szopenowską w kunsztowny, Pośpieszna pracownia robót amatorskich 
jącemu Rz j ETAR uczony, botaniczny sposób — sfałszo» 
wać cudzoziemszczyzną). więc ni wano; m: z : Zai 
A spe loże na zawsze”. Filia: Zaleszczyki, ul. Sobieskiego 3 
1 sugestii, że Chopin urodził się jak ma: Tymon Terlecki, broniąc obecnego 


życzliwości 


będzie niewątpliwie zaczątkiem dal- 
szej zabudowy i powstania niejako 


rzowi czy też taternikowi absolutnie 
niczym nie zaimponuje. Po prostu cho- 
dziło o to, żeby Krynicy udostępnić 
tereny narciarskie, sportowe, rozryw= 
kowe, spacerowe — no i nowe tereny 
budowlane, żeby ją wyciągnąć z ciaz 
snej doliny'na słoneczne stoki gór, Z 
Okazji poświęcenia tej nowej inwesty: 
cji wygłosiło przemówienia kilku dy- 
gnitarzy, którzy w następujących sło« 
wach scharakteryzowalj znaczenie ko- 
lejki dla Krynicy: ` 
* „Kolej linowa na Górę Parkową 
otwiera przed Krynicą nowe możli: 
wości rozbudowy w terenie, który 
posiada zupełnie odmienne warunki 
klimatyczne, silną insolację, rozległy 
widok aż po dalekie Tatry, piękne 
możliwości spacerowe bez koniecz= 
ności pokonywania wzniesień, a co 
najważniejsze przestrzeń nieograni: 
czoną zabudowaną wąską doliną. 
W oparciu o górną stację kolei li- 
nowej powstał już nowoczesny 0* 
środek rozrywkowy, zapewniający 
kuracjuszom przebywającym. w Kry: 
nicy możność spędzenia czasu w waz 
runkach znacznie milszych i zdrow= 
szych niż w dolinie. Obok powsta: 

/ nie basen, solarium, urządzenia zaba: 
wowe dla dzieci, rozplanowane są 
ścieżki spacerowe; projektowana jest 
budowa domu turystycznego, który, 


śnie z niego to, z tego suchego lodu, 
najbardziej ci dwaj panowie byli du- 
mni, Nie jest to wprawdzie ich osobie 
sty wynalazek, ale oni, oraz Ś. p. pros 
fesor Zuber i prof. Nowak przyczynili 
się do odkrycia tego fenomenu natury, 
fenomenu niespotykanego w tych roz- 
miarach nigdzie na świecie. 


w Krynicy tego źródła, gwałtowny wy- 
buch, jaki wówczas nastąpił, zniszczył 
szyb i omal nie pozabijał górników, a 
pod wpływem gwałtownej dekompresji 
-i gwałtownego: zestalanią się gazu w 
lód, kawałki jegó padały na posz í 
chnię ziemi, 


Górnej Krynicy. 

Osobną kartę stanowią zagadnie* 
nia sportowe, t. j. fakt udostępnie 
nia przez kolejkę terenów narciar= 
skich i znakomitego toru saneczko* 
wego, -które dzięki ~ kolejce zyskały 


nową i stałą siłę atrakcyjną. Taki suchy lód, który obecnie. w- :Kry, 


nicy wyrabia się na wielka skalę i i sprze 
daje do użytku praktycznego w wago* 
nach-lodowniach kolei polskich — pro- 
dukowany jest na wielką skalę w Ame- 
ryce w Stanach Zjednoczonych. Ale 
tam do produkcji używa się gazów 
spalinowych z wielkich zakładów fa 
brycznych, 


Suchy lód nie powstaje bynajmniej 
w Krynicy przez upieczenie lodu z wos 
dy. Z ziemi, gdzieś z głębokości 300 m., 
możliwości zarówno dla masowego | pod ciśnieniem coś około 48 atmosfer, 


Liga Popierania Turystyki, która 

jak i wysokowartościowego ruchu”. | wydobywa się bezwodnik węglowy, ten 
| 
1 
i 


przeprowadziła te inwestycje, stwo< 
rzyła tym samym w Krynicy nowe 


Tak mówiono. I mówiono prawdę. | Sam gaz, który powstaje przez spalanie 
I naprawdę zrobiono rzecz piękną i du 
ża. I naprawdę Liga Popierania Tury: 
styki pokazała, że ma rozmach euro: 
pejski, że wie jakimi drogami prowa- 
dzić zarojowiska-i turystykę polską 
e piętra", A 1 człowieko= 
wi było, że to wszystko dzieje się tak 
daleko od Lwowa. 

Ale w Krynicy popisywał się nie tyl- 
ko wiceminister Bobkowski i- jego 
współpracownicy, I starsi od nich o0- 
piekunowie tego zdroju zabierali głos 
i uświadamiali dziennikarzy. Wicemi- 
nister Piestrzyński i dyrektor Nowo* 
tarski też mocno się chwalili i trzeba 
odrazu przyznać, że mieli się czym po< | razu z powrotem w gaz i stąd jego na- 
chwalić. zwa „suchy lód", 

Wiecie co to iest „suchy lód“? Nas Gdy po raz pierwszy doy 


drzewa i węgla, który wydychujemy po 
spaleniu się pokarmów w naszym ore 


ganiżmie, ten sam, co tak przyjemnie 


bije w nos, gdy pijemy wodę sodową. 
i 


Pokazywano nam również w Kryni: 
cy piękne laboratoria, produkcję roz- 
ma'tych pigułek i tabletek, robiących 
konkurencję Vichy i podobno  dosko=* 
nałych na usuwanie zgagi po więk: 
szych pijaństwach, pokazywano wiele 
innych cudów krynickich, ale już o 
nich pisać nie będziemy. Jedźcie sami“ 
je ogladać, tylko pamiętajcie, że gdy 
wam jka zaordynuje „bocianówkę”, 


Otóż ten gaz w szybie krynickim, 
wydobywając się na powierzchni 
mi ulega rozprzężeniu spod ciśnienia 
48 atmosfer do jednej atmosfery ci- 
śnienia panującego na powierzchni ziez 
mi i wówczas pod wpływem tej dekom= 
presji następuje zestalenie się gazu w 
kawały lodu o temperaturze 76 stopni 
poniżej zera. Taki lód, topiąc się, nie 
pozostawia wilgoci, przemienia się ode 


to dla skuteczniejszego ji działania 
trzeba vyjechać kolejką Ligi Popiera: 
nia Turystyki na „Górę parkowa“ 
Tylko nie samemu., 


St. Starz 
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Przed Walnym Zgromadzeniem 
Pracowników Samorządowych w Jaremczu 


Ostatnio wiele się słyszy o organiz 
cjach: zawodowych, lecz nie wiele się 
wie o jakości i ilości dokonywanej 
przez nich pracy. Z różnych informa: 
cji często wynika, że organizacje zas 
wodowe istnieją tylko po to, by wale 
czyć jedynie o poprawę bytu swych 
członków, Istotnie, dążenie do popra- 
wy bytu swych członków jest jednym 
z głównych, „lecz nie jedynym celem 
ich dział A a RA praz 
wem każdego człowiek 
do stwarzania dla siebie RAA waz 
runków bytowan udostępnie: 
e zdobyczy współe 
i kultury. Organi 
zyły już znacznie 
sieg swej i działalności i nie ograniczają 
się tylko do walki o polepszenie 
rnnków materialnych, Obejmuj 
sięgiem swych prac edziny 
gospodarczego i społecznego. 

Można to stwierdzić badając 


Wil 


doro- 
bek Związku Zawodowego Pracownie 
ków Samorządu Terytorialnego (War 
Szawa, Aleja Jerozolimska 85). 


Ze sprawozdania tego Zw 
rok 1937, zawartego w 112 stronicowej 
broszurze, dowiadujemy się, że w ro% 
ku 1957, Związek istotnie najwięcej 
wysiłku - poświęcił sprawom znanych 
projektów ustaw pracowniczych, 

Dotychczas pracownicy nie mają jez 
zeze. uregulowanych swych praw į o2 
bowiązków. Projekty ustaw, uchwalo= 
ne w swoim czasie przez Komisję Sej 
mową, zostały przez p, Premiera wyż 
cofane Miały one być wniesione w je 
siennej sesji róku ubiegłego. 
dnak ustaw nie wniósł, 
na ostatniej nadzw 
wniosek Posła Pacholezyka uchwalił 
rezolucję, wzywającą 1 do wniesie: 
nia projektów ustaw na najbli 
sie tegoroczną. Sprawozdanie 
teresujący opis zabiegów w tej spraż 
tak żywo obchodzącej ogół praco 
wników samorządowych. 

Rok 1957 prz 
dwóch innych waż 
sowników samo 


Rząd je: 
Wówczas Sejm 


TOZM 


yniósł 
nych spraw dla pra 
udowych. = W Ue 


nego. Na tej RACE EAA Sae 
morządów już nie potrąca tego podat: 


ku, lub zw go pracownikom. Poe 
za tym samorządy, na skutek starań 
Zwiazku, uzyskały prawo zapewnie 


nią pomocy lekarskiej swym członkom 
we własnym zakresie. Wpłynie to nież 
wątpliwie na bardziej celowe wykorzy 
onych na ten 
dla pracownie 


Jest to tylko jeden dział pracy Zwią* 
nie Związek przejawia 
organizacyjną, W ro 


ku 1937 dokonano 209 wyjazdów w te: 
ren, w tym na zebrania powiatowe i 02 
kręgowe — 155, konferencje i zjazdy 
wojewódzkie — 40, kursy powiatowe 
i okręgowe — 6, kongresy — 5 i inne 
konferencje z władzami wojewódzki: 
mi i powiatowymi — 23. 

Dzisiaj Związek liczy 251 oddziałów 
powiatowych, a przyrost członków wy 
niósł w roku ubiegłym 1501. Test to do 
datni przejaw konsolidacji wewnętrze 
nej, której nat e potwierdzą znas 
mienny fakt, jakim jest wzrost wpływu 
skladek o 72.000 zł. w roku 1957 w 
porównaniu z rokiem 1935. 

Oddziały Po- 


Podkreślić należy, że 
wiatowę pracują według z góry opra- 
eowanych na każdy rok planów pracy, 
obejmujących zarówno sprawy zawo% 
dowe, jak i Samorządowo = społeczne, 
i że zebrań powiatowych w roku 1937 
odbyło się około 700. Na zebraniach 
tych wygloszono referaty m. in, o spra- 
wach podatkowych, spółdzielczości, ra 
chunkowości i biurowości, szarwar< 


kach, organizowaniu bibliotek gmin- 
nych, roli pracownika samorządowego 


u społecznym, o roli Związku w 
życiu samorządu, o usprawnieniu biu: 
rowości, o metodach pracy społecznej, 
o przeszkoleniu sołtysów i wielu ina 
nych, 

Wertując. sprawozdanie, 
się duży dorobek Zw. 
samopomocy.. Zorganizowany 
Wapita Bośmiiertnych: vaal 
35.400 zł, zapomóg 51 rodzinom. — 
ące przy Oddzialach Kasy Samos 


stwieraza 
u w zakresie 


pomocy zgromadzają duże sumy- 0< 
umożliwiaj korzystanie 
z taniego kredytu. Wiele wysiłków i 


kosztów poświęca Związek obronie 
prawnej swych członków, W roku spra 
wozdawczym wydał na ten cel 44.537 
złotych, u lając 2707 porad. Akcja 
interwencyjna Związku zapobiega wi 


lu nie pożądanym konfliktom oraz pro 
cesom j chroni pracowników przed nā- 
ruszeniem nabytych przez nich upraw= 
nień, ugruntowując zasadę respektowa 
nia obowiązujących przepisów, Dla 
prowadzenia tych spraw Związek po: 
Siada trzech adwokatów. 


Znaczny dorobek ma Związek w za: 
kresie pośrednictwa pracy, 48 bezros 
botnych pracowników samorządowych 
zapośredniczono w roku 1937, -przez 
co ilość bezrobotnych zmniejszyła się 
z 60 do 30. — Z pomocy finansowej 
Związku korzystało: z funduszu zapo= 
mogowego — 79 osób na sumę zł. 5.874, 
z fundu leczniczego — 31 osób na 
sumę zł, 3.405, z funduszu stypendiale 
nego — akademicy, dzieci członków 
Związku — 53 osoby na sumę zł. 5.660. 
Na cele społeczne Związek wyaał zł. 
S. — Wiele uwagi poświęca Zwią: 
k zagadnieniom samorządowym, jak 
organizacji i usprawnieniu poszczegól- 
nych działów pracy Związków Samo: 
rządowych oraz przysposobieniu zawo 
dowemu sołtysów, w celu wzmożenia 
pracy gromad. Na specjalne podkreśle 
nie zasługuje akcja biblioteczna, prowa 
dzona przez Związek w ciągu 4 lat, — 
Skutek tej akcji jest następujący: bie 
bliotek gminnych było na 1. I. 1954 r. 
152. Teraz jest ich około 1000, z ponad 
4.000 kompletów dla gromad. 


Akcja ta zmierza do upowszechnie: 
nia książek na wsi, a przede wszystkim 
k rolniczych, 


głównych działów pracy — 

a ze sprawozdania — jest 
ształcania pracowników saz 
dowych, 


Jednym 


k propaguje wyjazdy na Kurz 
sanie funduszów na 
kj a koalo WINIE. 
przez samorządy biblioteczek facho- 
wych, oraz wydaje dzieła z zakresu saz 


Naiwiększy wybór we Lwowie! 
3.000 karakułów (krymek) 


z ostatniego taniego zakupu w Londynie 
polecamy przed sezonem po cenach ŚCIŚLE HURTOWYCH 


FUTRA - BERNFELD 


Hurt: 
Detal: 


WARSZAWA, 
LWÓW, LEGIONÓW 7 m=zam 


BIELAŃSKĄ 25 


PRR 
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morządu i podręczniki dla pószczegój. 
nych działów pracy. 

Działalność Związku Zawodowege 
Pracowników Samorządu Terytorialne 
go — którego Walne Zgromadzenie 
Delegatów odbędzie się za kilka dni w 
Jaremczu — jest wielostronne, 

Nie zamyka Się ona w kręgu staraq 
o poprawę bytu swych członków, lecz 
obejmuje prównież prace, które mają 
znaczenie zarówno dla życia sa: 
morząaowego, jak i społecznego. 
ES E Ea 


Ach, 
te sałatki... 


Ostatnio nic innego się nie robi, tył: 
ko zjada sałatki, Przeważnie sałatki poz 
midorowc.. Trudno, pomidory są tas 
nie, gospodynie są oszczędne a dobry 
smak to pic., Byleby pieniądze nie szły, 

— Dlaczego, do cholery, nie dajesz 
mi sałatki pomidorowej w maju? Ani 
razu! Albo w czerwcu! A feraz rana, 
w południe i wieczór! 

— W maju? W czerwcu? Wariat 
Zresztą, jeżeli nie chcesz to nie.. 

No i na drugi dzień rano sałatka 
z ogórków. Bo ogórki są po groszy, 
Rano ogórki, w południe ogórki, wie 
czorem ogórki. 


— Zlituj się. Nie chcę ogórków, 
Dlaczego nie mogę jeść ogórków w mas 
ju, w czerwcu, a muszę w sierpniu? ` 

— W maju? Wariat! Zresztą, jeżeli 
nie chcesz, to nii 

A na drugi dzień rano, sałatka z po 
midorów. No, można powiedzieć, że 
jednak pewne urozmaicenie jest. Lecz... 
w południe sałatka z pomidorów, wies 
czorem salatka z pomidorów, W po- 
niedziałek taż sama i w niedzielę taż 
sama i we wszystkie dnie między tymi 
dwoma rozłożone też ta samam. =- 

Więc w końcu: 


— Mam tego dość, Nie mogę, cz 


ch 


— Jeżeli -nie chcesz to nie. sth 
— Nie, ale ogórków w Miles 
— No to nie.. 

A na drugi GA reinsa Bo 
po 8 gr. kilo! Rano, w południe i wie: 
czór. I już od tygodnia nie jem ani po: 
midorów ani ogórków. 

Tylko... szparagówkę, Tete 
R D E 


4 i pół tysiąca nieczynnych 
szybów naftowych 


Z 15.060 szybów naftowych w Z. $. 
czynnych jest obecnie tylko 
8.495, czyli 65 proc. Wydane w zwiąt* 
ku z tym na początku b. r. rozporzą” 
dzenie komisarza ciężkiego przemysłu 
Kaganowicza, przewiduje uruchomic, 
nie w 1958 r. 2.350) bezczynnych szy* 
bów. Na temat możliwości wykonanie 
tego rozporządzenia wypowiada się 


sceptycznie znany organ „Industria“, -~ 


PODKOWA. 


Losforiamcerelk 


"My, inteligenci, mamy stanowczo 
zbyt przeczulone nerwy. Poza tym po- 
siadamy pewną dziwną wła: 
miemy „wstawiać się w położenie” 
nych ludzi, obcych nam c 
których widzimy raz w życiu, al 
ray przedstawiają się nam jako 
symbol pewnych problemów o zasięgu 
ogólniejszym, symbol pewnych spraw 
społecznych, a ściślej mówiąc... ran spo 
leczpych wiecznie krwawiących, nigdy 
nie zagojonych. 

W pewnym lokalu nocnym na moją, 
cierpka nieco i bolesną uwagę, dotyczą- 
cą podłego życia grajków z orkiestry 
jazzowej, tak odpowiedział mój znajo< 
my: 

— Trzeba trzymać nerwy w garści, 
inaczej nie możnaby żyć. Większość 
ludzi żyje podle a przede wszystkim 
my, t. zw. inteligencja pracująca, która 
w głowie ma pełno złotych myśli, idej, 


w sercu wiarę, nadzieję i miłość, a w 
kieszeni pustkę. Grajkowie... No, tak. 
Ale przecież nie jesteś grajkiem... To 
wprawdzie piekielna robota, męcząca, 
ale, ostatecznie, wszyscy się męczymy... 

Przerwał nagle, bo właśnie orkiestra 
walnęła foxa i mój znajomy, nie koń: 
dania skoczył ku jakiejś panie: 
ce, uśmiechnięty, zadowolony, szczęślie 
wy. 

Nocny lokal... Każdy medal ma dwie 
strony, każdy kij ma dwa końce, ka 
dy lokal ma dwa oblicza, Bawimy się 
świetnie, my, , którzy zawsze w 
rozmowie z kelnerem, z płatniczym, 
z fortancerką i gospodarzem mają fa- 
cję. Bo gość musi mieć rację i wie o 
tym każdy, kto chce prowadzić lokal. 

Rzadko kiedy ma rację kelner. 

Nigdy nie ma racji fortancerka.., 

Fortancerka! Ktoś powiedział, że to 
jest „dziewczyna, która przed tym tań 


cząc 


gość 


Zdanie, jak każdy dowcip, tyka- 
jący ran społecznych, dosyć ponury. 
Ostatnio lwowska opinia publiczna 
miala możność zdać sobie sprawę z tez 
go, jak wiele brudu moralnego i jak 
wiele tragizmu kryje się wśród ładnie 
oświeconych, nastrojowych sal dru- 
gorzędnych nocnych. lokali, Władze 
administracyjne zamknęły cały szereg 
(i to dość pokaźny) lokali — nor zgni: 
lizny — które, jak mówi komunikat 
władz, „nie odpowiadały przepisom po= 
rządkowym i sanitamym*. Wiemy, co 
kryje się pod tymi słowami. Przy ba- 
daniu historii poszczególnych nor wy: 
chodziły na jaw rzeczy najgorsze, a doz 
tyczące właśnie fortancerek. Śmieszne, 
lecz prawdziwe: większa część tych 
dziewcząt szła do tego „zawodu“, są: 
dząc, że tylko będą tańczyć. Rozczaro+ 
wanie szybkie: gospodarze podrzęd= 
nych dancingów czy knajp, jacyś niby 
„pośrednicy“ pracy, niby alfonsi nie 
dopuszczali do „zawodu“ przede wszy: 
stkim tych dziewcząt, które im, niczym 
prawnym. i wszechmocnym posiadar 


czom tych „posadowych* możliwości 
nie złożyły z siebie okupu. A potem 
dalej... 

Dochodzenia wykazały, że mał 


tych dziewcząt to były osoby nieletnie, 
dzieci prawie, Dzieci czasem naiwne, 
głupie albo zepsute już całkiem, rafinor, 
wane, złe, sprytne przy tym. 

No tak; 
w nocnym lokalu, 
okiem na orkiestrę, 
znacza „przy tamtym stoliku goście 
zaczynają szaleć, zagrajcie mocneg® 
foxa“, potem mruga okiem do kelnera, 
obsługującego stolik coraz żywiej ba- 
wiących się gości: 
nek". A po tym znowu  mrugnięcić 
cka i już przy swoim stoliku przygoto 
wuje się do pracy mała 
Często... dziecko, 

Ta rana społeczna Krwawiła i kewaa 
wi zawsze: trzeba więc ją wciąż leczyć. 
wciąż, bez przerwy. I nie tylko wlad 


Gospodarz 


, administracyjne, 


z 


więc bawimy się świetnie. 
mruga 
to mrugnięcie 07- 


„mocniejszy true: 


fortancerka. 
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Ż Przemyśla 
ZEMYŻCO 


Obóz Oriąt Związku Strzeleckiego 


Zarząd i Komenda Okręgu X Zwią* 
zku Strzeleckiego urządziły w bieżą* 
eym sezonie letni obóz Orląt Z. S. w 
Starzawie koło Dobromila. Uczestnicy 
obozu, który trwał przeszło 2 tygo: 
dnie, przeszli najpotrzebniejsze wy: 
szkolenie, zażywając przy tym dosta* 
tecznego odpoczynku. W czasie trwas 
nia obozu przeprowadzili jego inspek= 
cję mjr. Marszałek z PUWE, dwukrot< 
nie mjr. St, Kopeć komendant Okręgu 
X Z. S. į dr Walerian Kramarz, Inspek< 
cja dała b. dobry wynik. Na zakończe: 
nie obozu Strzelcy urządzili ognisko 
obozowe, na którego program złożył 
się cały szereg produkcji słowno* 
śpiewnych. Ognisku przypatrywała się 
licznie zebrana publiczność miejscowa, 
która produkcje Strzelców nagradzała 
tywytni oklaskami. 

Odznaczenia 

Kapituła orderu Polskiego Czerwo* 
mego Krzyża w Warszawie przyznała 
Odznakę Honorową II, III i TY sto: 
pnia członkom przemyskiego P. C. K. 
w osobach: ks. dr Tomasza Wąsika, 
pp.-majora mgr Mieczysława Szayny, 
Kapitana san. Michała Pokory i insp, 
okręg. P. C. K. Edmunda Drogomir= 
skiego. Dekoracja odznaczonych ode 
była się w sali posiedzeń Oddziału P. 
©. K. której dokonał płk. dr Jan Pió- 
10, prezes przemyskiego Okręgu PCK. 


Nowe Koło Szlachty 
` Zagrodowej 

"W Bucowie pow. Przemyśl zorgani= 
zowane zostało w ostatnich dniach 
miejscowe Kolo Związku Szlachty Za- 
zrodowej. Koło to  skupiło odrazu 
wszystkich potomków szlachty zagro- 
dowej zamieszkałych na terenie groma: 
ey. Prezesem Koła wybrany został 


Szymón Zarański, skarbnikiem Roman | 
į przód budowa 


Skawiński, sekretarzem Mikołaj Ty: 


par. 
+ . * 

LIGA POPIERANIA TURYSTY: 
KI. W Przemyślu założone zostało 
przedstawicielstwo Ligi Popierania Tu 
rystyki, które zajmuje się organizacją 
masowych wycieczek i zdów, pos 
ciągów popularnych ji wydawaniem 
kart uczestnictwa. 

WYPADEK PRZY PRACY. W czas 
sie wykonywania robót murarskich 
przy restaurowaniu kamienicy w Przes 
myślu przy Placu na Bramie zawaliło 
Się rusztowanie, wskutek czego dwaj 
robotnicy T. Acedański i W. 
wysokości III p. Spadając, ue 

rusztowania, dzięki czemu 
mierci lub ciężkiego kalece 
wanie byłoby również us 


czenili sii 
uniknęli 
EE Ru 


szkodziło znajdującego się na dole ro: 
botnika J. Żydonika, ale ten widząc 
niebezpieczeństwo zdołał w czas usko* 
czyć, Do odpowiedzialności za naraże 
i cia zostanie pociągnięty prowa: 
dzący roboty mistrz murarski J. Szaj« 
na. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE. 
Podokręg Lekkoatletyczny w Przemy: 
ślu organizuje na stadionie WF. i 
P.W. w dniu 28 bm, (niedziela) zawoś 
dy lekkoatletyczne o jesienne mistrzo* 
stwo Podokręzu zach. LLOZ.LA. W 
zawodach biorą udział zawodnicy į zas 
wodniczki z terenu Podokręgu i Sos 
koła:Macierzy Lwów 


| 


Z Horodenki 


Z działalności ©. Z. N. 


W sali Zw. Strzeleckiego odbyło się 
pierwsze plenarne zebranie Prezydium 
Oddziału Miejskiego Obozu Zjedno: 
czenia Narodowego w Horodence, w 
którym wziął udział przewodniczący 
Obwodu O. Z. N. p. Jarosław Bare 
wicz. 

Po zagajeniu zebrania i poinformo= 
waniu członków Prezydium o wytycze 
nych w działalności O. Z. N. przez 
przewodniczącego Oddziału Miejskies 
go O. Z. N. p. Waltera, wygłosił dłuże 
szy referat ideologiczny przewodni: 
acy Obwodu O. Z. N. p. Barwicz. 
astępnie przystąpiono do wybo: 
Sekcyj: gospodarczej, rękodzielniczej, 


Ze Złoczowa 
—— 


Akcja kulturalna i gospodarcza 
w powiecie złoczowskim 


W pow. złoczowskim ukończono bus 
dowę drogi gminnej: Sassów—Koltów, 
która ma 8 km długości, Drogę odda: 
no do użytku publicznego. Budowę 
drogi wykonał Wydział powiatowy 
przy pomocy szarwatków właścicieli 
majątków i ludności, Dzięki nowej szo 
sie został połączony urząd gminny w 
Kołtowie z magistralą komunikacyjną 
drogową od Złoczowa w kierunku na 
Brody. W ten sposób zrealizowano ha: 
sło łączenia urzędów gminnych z dro: 
gami bitymi, 

W Złoczowie wykończono i oddano 
do użytku Dom Legiono = Strzelecki, 
który wybudowano kosztem 60.000 
Dom ten posiada 2 świetlice dla m 
czyzn i kobiet, w Domu tym mieści się 
Zarząd i Komenda Związku Strzelecź 
kiego, oraz P, W. Złoczów , zyskał 
piękny budynek piętrowy, murowany. 
W Złoczowie postępuje szybko na: 
Domu Handlowego 
T. S. L. Dotąd wyciągnięto mury na 
wysokość pierwszego piętra, w tym je: 
szcze roku budynek będzie nakryty 
dachem. Budowa Domu Handlowego 
T. S. Li w Złoczowie kosztować będzie 
akoło 200.000 zł. 

Budowa Domów Ludowych T. S. L. 
w powiecie złoczowskim postępuje 
szybko naprzód, zwiększając sieć plas 
cówek kulturalnych, oświatowych i 
gospodarczych. W najbliższym czasie 
będą oddane do użytku następujące 


nowe Domy Ludowe w miejscowo: 
| ściach: Lackie, 
Mielnik | 


Bezbrudy, 
Podhorce, Płuhów. W każdym Domu 
Ludowym znajduje się świetlica, czy« 
telnia, sala odczytowa, sklep Kółka 
Rolniczego i Zarząd Straży Pożarnej, 
Koszt budowy jednego Domu wynosi 


Folwarki, 


od 10 do 30.000 zł. W powiecie zło» 
czowskim rozpoczęto w tym roku i 
nakryto dachem budowę kościoła w 
Jelechowicach, na terenie gminy Fol- 
warki pod Złoczowem. 


Z Jarostawia 


110 KURSÓW WIECZOROWYCH 
DLA 2700 OSÓB ZORGANIZOWA= 
NO W JAROSŁAWSKIM OBWO- 
DZIE SZKOLNYM. Z ramienia ins 
spektoratu szkolnego w Jarosławiu, 
zorganizowano w bieżącym roku w jas 
rosławskim. obwodzie szkolnym, do 
którego należą trzy powiaty: jarosława 
ski, łańcucki i przeworski, 110 kursów 
wieczorowych oświaty  pozaszkolnej 
dla 2700 osób. I tak: w powiecie jaro- 
sławskim było 58 kursów, a ukończy: 
ło je 1145 osób; w powiecie łańcuckim 
było takich kursów 32, a ukończyło je 
825 osób; w powiecie przeworskim u+ 
rządzono 20 kursów wieczorowych dla 
715 osób. 


Poza tymi kursami zorganizowano 
w siedemdziesięciu miejscowościach 
konkurs p, t.: „Udział mojej wsi w pra 


„cach i walkach nad odzyskaniem Nie» 
podległości Państwa Polskiego", Po: 
nad to jarosławski inspektorat szkolny 
niemal w każdej wsi obwodu jarosław: 
skiego zakłada świetlice dla młodzie: 
ży. i Koła byłych wychowanków szkół 
powszechnych, (AB). 

TARGNĄŁ SIĘ NA POLICJAN= 
TA. Onegdaj około godz. 20.350 lewa 
strona ul, Grunwaldzkiej była terenem 
następującego zajścia: posterunkowy 
* komisariatu jarosławskiego prowadził 
do aresztu podchmielonego ulicznika 
jarosławskiego Tylkę Wł, który w 


rolniczej, politycznej j propagandowej, 
po czym uchwalono jak najszybsze i 
intensywne podjęcie działalności ©. 
Z. N. na wszystkich odcinkach życia 
pospodarczęgo i społecznego Horodeq= 


KOPE Oddziału Miejskiego O. 
Z. N. mieści się w budynku Związku 
Strzeleckiego i czynny jest we wtorki, 
czwartki i soboty od godziny 19 do 
20:tej. W powyższych dniach przyjmus 
je Sekretariat Oddziału O. Z. N, zgłoe 
szenia na członków O. Z. N. Pisemne 
zgłoszenia należy kierować na ręce 
przewodniczącego Oddziału O. Z. N, 
p. Stanisława Waltera, naczelnika Oba 
wodowego Urzędu pocztowego w RA 
rodence. 


Z Borysławia 
POLSKA KASA MIESZCZĄŃSKA. 


Staraniem społeczeństwa borysławskiee 


go powstała Polska Kasa Mieszczańć 
ska jako Spółdzielnia z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Borysławiu, ma: 
jacą za cel dostarczanie swym człona 
kom potrzebnych środków pienięże 
nych w formie kredytu na możliwie 
dogodnych warunkach, oraz użyczamia 
członkom pomocy w sprawach gospae 
darczych i finansowych. Na ezele Ras 
dy Nadzorczej tej nowej placówki stae 
nął rejent dr Stroemich, a do Zarządu 
weszli pp. prof, H. Gostylla, Kozłowa 
ski i Wojewoda, jako znawcy miejsco+ 
wych stosunków do aktywnego zazna 
woju Kasy, 


Z Delatyna 


Liceum leśne w Delatynie 


Na gruntach dawnej saliny w Delas 
tynie powstanie w najbliższym czasie 
liceum leśne. Inicjatywa założemią tej 
placówkj oświatowej w centrum han: 
dlu drzewnego, wyszła od Dyrekcji 
Lasów Państwowych we Lwowie, któs 
ra otrzymała na cele budowy 'subwen4 
cję 60.000 zł. Onegdaj bawiła na miej 


„seu komisja z Warszawy, del 


przez Ministerstwo Oświaty, którą spa: 
rządziła już odpowiednie ówna 
wlane. Rozpoczęcie prac budowlanych 
spodziewane iest w najbliższych- tygo- 
dniach. 

meee EEEE 


pewnym momencie — tuż koło Kasy 
na Garnizonowego — podstawił nogę; 
policjantowi i pchnął go silnie. Postes 
runkowy upadł na ziemię, z czego Kos 
rzystając Tylko uciekł ul. św, Ducha, 
i wymknął się natychmiastowemu-po4 
ścigowi. (AB). i 

——| 


Wedrówisi po ruinach 4 


~ OSTATNIE DNI POMPEI 


(Ciąg dalszy.) 


„flamines“, Przednia część „profanum“ 
dostępna była dla „pomniejszych“ kae 
płanów i obsługi świątyni. Oczywiście 
z posągów tych nie ma teraz w Poms 


Świątynie „oficjalne“ skupiają się 
przeważnie na forum — tam są reszte 
ki świątyni Wenery, świątynia Jowi- 
toskańskiego, stosunkowo 
zachowana, świątynia Appolina 
na portykiem z 48 kolumn tra- 
rtynówych. Ma ziemi leżą marmu= 


Niektóre części elemacji 
konstruowane obecnie, 


Rozplanowa: 
nie jednak pozostało antyczne. 


"Cel i przeznaczenie świątyni pogań: 
niż chrześcijańskiej. 
Nie był to budynek gromadzący wier- 
mych na wspólną modlitwę, lecz sie: 
ziba bóstwa, niejako jego mieszka: 
Mie w znaczeniu dosłownym. Wyobra: 
żenie, posąg, były zarazem bóstwem 
famym, bóstwem, któremu oddawano 
cześć bezpośrednią, Posąg ów Stał w 
li — było to „fanum“, część dostęp: 

jedynie najwyższym kapłanom 


na 


pei śladu. Niektóre odnalezione znaj+ 
dują się w Muzeum  Neapolitańskim 
jak n. p. olbrzymia głowa Jowisza = 
„Tempio di Gione”, oraz ogromna 


większość marmurów, bronzów i ma: 
lowideł ściennych. Ostatnio jednak, 
w świeżo prowadzonych wykopali 
skach panuje inny system — wszelką 
dekorację ścienną czy iarską, 
pozostawia się na miejscu, tak, aby 


zachować możliwie najdokładniej wyż 
gląd z czasów starożytnych. Niekies 
dy też na miejscach skąd zabrano sta: 
rożytne oryginały, ustawia się kopie 
współczesne, jak n. p. figurkę tańcząs 
cego fauna pośrodku perystylu „Cas 
sa del Fauno“, 

Statyy o mniejszej wartości arty: 


stycznej, zostawia się na miejscu, pod 
gołym niebem. I tak prof. Eguiiar 
pokazał nam w jednym z ogrodów 
posąg Livii, żony Augusta, w stroju 
kapłanki jako „pietas romana", Ude 
rzyła nas przytem wyraźna rozbież« 
ność stylu a nawet proporcji między 
głową, wyraźnie zresztą przysztuko: 
waną, a resztą ciała. Okazało się, że 
nie było to wcale przysztukowanie 
współczesne, lecz przykład praktycze 
nej oszczędności starożytnych: statua 
w odpowiednich szatach pozostawała 
ta sama — a głowę sportretowaną 
zmieniano, stosownie do momentu w 
jakim dana osoba doznawała czci bor 
skiej. W Pompei możemy obserwować 
starożytne domostwo mieszkalne we 
wszystkich swych typach, począwszy 
od starego domu italskiego z IV w. 
przed Chr. do rozwiniętego typu dos 
mu rzymskiego z połowy I w. po Chr. 

Wszystkie one wywodzą się jednak 
od prehistorycznego jeszcze domostwa 
italskiego, którego początek upatrują 
uczeni w wydrążonym pniu drzewa. 
Otóż ów pierwszy „najpierwotniejszy 
dom, była to po prostu wielka izba, 


na środku której znajdowało się ogni 
sko, w górze zaś otwór, przez eż 
uchodził dym i spływała woda des 
szczowa. Dym ogniska zaczerniał wnę: 

trze, stąd nazwa „atrium“ Gee 
czarny). Później ów typ rozwinął się, 
dodano skrzydła boczne „alae“, miej: 
sce ogniska zajęła sadzawka. „complits 
vium“, pod otworem deszezowym 
„impluvium“, Pod ścianą boczną sta: 
nat ołtarz domowy. Po obu stronach 
atrium umieszczono sypialnie „cubis 
cula*, W głębi domu znajdowało się 
„lararium“ z hermami przodków i bos 
gów domowych, 


Z Grecji przyszła nowa część domu 
„perystyl”, t, j. otoczony portykiem 
na kolumnach ogród wewnętrzny. 
Między kolumnami wisiały często dla 
ozdoby maski lub pięknie rzeżbiòne 
krążki marmurowe, w ogródku rosły 
róże, bukszpany, irysy, werweni i 
rozmaryn, pośródku biła fontanna, 
wyłożona muszelkami i mozajką — a 
na jej brzegu tańczył często wesoły 


„faun lub siedział mily, tłusty amorek 


KC. d, n). 
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DZIAŁ LITERACKI 


Przed nowym sezonem teatralnym 


Teatr im. St. Wyspiańskiego 
w Katowicach 

Teatr im, St. Wyspiańskiego w Ka: 
towicach święcił ubiegłego roku 15-le- 
cie swego istnienia i w ubiegłym sezo= 
nie 1937-38, ukoronował swoją dzia: 
łalność szeregiem niespotykanych do: 
tychczas sukcesów. Wyszedłszy ze służ 
sznego założenia wyłącznego wystawia 
nia sztuk polskich autorów, na 16 pre- 
mier wystawił 16 sztuk rodzimych. 

W nadchodzącym sezonie 1938-39 
Teatr im, St. Wyspiańskiego zamierza 
"dalej stać wiernie przy swej idej repet< 
tuaru, opartego o twórczość rdzennie 
polską. W planach repertuarowych dy 
rekcji widzimy aż 21 pozycji autorów 
pólskich, bądź to klasyków sceny, jak 
Wyspiański, K. H. Rostworowski, A= 
leksańder Fredro, Gabriela Zapolska, 
Tadeusz Rittner i Michał Bałucki, bądź 
też szeregu autorów, których nazwis 
ska chlubnie znane są już z desek sce< 
nicznych, jak Zofia Nałkowska („Dom 
Kobiet"), K. Brończyk („Stefan Bato= 
ry”), Jarosław Iwaszkiewicz („Lato w 
Nohant"), Kisielewski („Karykatury“), 
Nikorowicz („W zołębniku*), Feliks 
(„Topór”) i Szaniawski 
(„Most'), wreszcie tak. popularnych 
„Polaków w Ameryce" C. Danielew= 
skiego, 

Poza tym plan repertuarowy przewis 
duje możliwości wystawienia kilku pra 
premier kilku: mlodych polskich auto: 
rów, jak Walentyny Aleksandrowicz 
(„Jej syn“), E. Folanaa („Zbuntowane 
panny”), Kazimierza Gołby „Lótmpa”) 
i Ludwika Kob'eli („Społecznica'), 

Nie chcąc zrywać kontaktu z najlep- 
szymi dziełami twórczości zachodnio: 
europejskiej, Teatr postanowił w pew* 
mym skromnym procencie uwzględni 
równięż repertuar obcy (francuski, 
hiszpański, włoski). Na. szczególne u: 
względnienie zasługuje projekt wysta: 
wienia Calderona („Tajemnica Mszy 
Moliera: ' („Panna de Poutctau= 
gnac“) i Rostanda („Ramantyczni”). 

Oprócz: powyższych wystawione bę: 
dą' dzieła Benedetiego, Fleursa, A Le 
Lorda i-D. Nicodemiego. 

Zespół Teatru w bieżącym sezonie 
został żmieniony w dużej mierze, gdyż 
na miejsce ustępujących 12 sił pozyska: 
no nowe o bardzo ciekawej i tozległej 
skali ‘talentu. Skład zespołu przedsta* 
wia się następująco: panie — H. Bel 
kowska (TKKT), B. Bronówska (Łódż) 
Z. Grzębska, E, Jarecka (TKKT), J. 
Kwiatkowska, J.. Martini (TKKT), H. 
Rozwadowska, W. Siemaszkowa, W. 
Stanisławska, J. Szabelakówna (TKKT), 
M. Walterówna oraz panowie — W. 
Biegański (reżyser Teatru im. J. Słowac 
kiego w Krakowie), K, Brandt, Wł. 
p M. Godlewski (r 
żyser), M. Jastrzębski, E. Karasiński, 
Br. Kossowki (Łuck), St, Kostrzewski, 
cki (TKKT), W, Przbiński, A. 
(Kraków), J. Snay (Ló 


onie zamierza ` dyr, 
ze ilość przedst: 


W obecnym s 
Teatru wzimóc jesz 
wień, zwłaszcza na prowincji, ze szcz: 
gólnym uwzględnieniem Śląska Opol- 


asaay 


skiego, gdzie dążyć będzie do zasacy 
c 


równości w stósunku do analogi 
imprez niemieckich. 


Na rozpoczęcie nowego sezonu w 
dn, 1 września wystawi Teatr im, St. 
Wyspiańskiego. w Katowicach kome- 
mię Tadeusza Rittnera p. t. „Wilki w 
nocy“, w reżyserii Wiktora  Biegań* 
skiego. Jednocześnie rozpoczęto pró: 
by z następnej premiery „Dam i Hu: 
zarów* A. Fredry w reż. Konstantego 
Tatarkiewicza w doborowej obsadzie z 
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łek, 29 sierpnia 1 


W. Siemaszkową na czele, Obie sztuki ; 
wystawione będą w nowej insceniza: | 
cji i oryginalnej, oprawie- plastycznej | 
stałego dekoratora Teatru, artysty ma- 
larza Józefa Jarnutowskiego. 

U 


Teatr w Wilnie 

Prace organizacyjne Teatru Miejskie» 
go na Pohulance, którego. dyrekcję w 
nadchodzącym sezonie obejmuje dvr. 
Leopold Pobóg:Kielanowski już się 
rozpoczęły. 

Sezon rozpocznie w, pierwszej poło* 
wie września prapremiera sztuki Jerze< 
go Kossowskiego, autora. „Zielonej 
Kadry”, „Tekla“. Jako druga premiera 
zostanie wystawione : „Wyzwolenie * 
St, Wyspiańskiego w 'nowej insceniza< 
cji. wydobywającej aktualność wskazań 
poety dla « dzisiejszej .. rzeczywistości 
polskiej. > 

Repertuar oprze się w pierwszym rzę 
dzie na współczesnej twórczości pole 
skiej. Uwzględnione zostały sztuki: 
Z, Nowakowskiego, ]. Ostrowskiego, 
M. Choromańskiego, K, Łęczyckiego, 
Huzarskiego, W: Alexandrowicza, 
W. Pawłowskiego, 

Dyrekcja zamierza przeprowadzić 
szereg jnowacji technicznych w za<ce: 
sie urządzeń scenicznych. 

W sklad nowozaangażowanego ze- 
spolu- artystycznego wchodzą znani 
Wilnu z ubiegłego sezonu pp.: Irena 
Jasińska + Detkowska, Halina Biyno, 
nestor sceny wileńskiej — Leon Wst- 
łejko, Antoni Czapliński 'i' Klemens | 


Z nowych sił przedsta: 
W, Alexandro: 


Puchniewski. 
wią się Wilnu panie: 


wicz, Z, Grzębska, J. Kossacka, I. Kor 
wim, H. Łęcka, W. Nawrocka, M. Sier- 
W. Szczepańska, oraz 
KA 


ska, Z. Slaska, 
panowie: J. Balicki, Z. Blichewi: 
llcówicz, St. Jaśkiewicz, Z. Karpi 
St. Kępka-Bajerski, W. Lasoń, A, Ło- 
dziński, B. Mierzejewski, St. Martyka, 
Z. Nowosad, W, Surzyński, A, Żuliń: 
i, — pozyskani z Teatrów warszaw= 
skich, lwowskiego, katowickiego, toe 
ruńskiego i kaliskiego, Reżyseria spo- 
czywać będzie w rękach -dyr. L. Poe 
bógKielanowskiego, Ziemowita Kars 
pińskiego (reż. Teatrów T, K, K. T.), 
oraz p. Z. Nowosada' (reż, warszaw= 
skiej Reauty), Na stanowisku dekora- 
torów pozostają w dalszym ciągu Jan 
i Kamila Golusowie. Dyrekcja Teatru 
zapewniła sobie poza tym okresową 
współpracę artysty malarza Teatru Kra 
kowskiego, p. Tadeusza Orłowicza. 

W ciągu nadchodzącego sezony wy< 
stąpi gościnnie p. Nuna Miodziejow= 
sk. zurkiewiczowa, 

Dyrekcję administracyjną objął bys 
ły kierownik administracyjny Teatru 
Iwo Galla w Częstochowie, p. Stefan 
Martyka, 


Nowy sezon operetki 

i rewii warszawskiej 
Nowy, trzeci z 
kowy w warszawskim Teat: 
rozpocznie się okóło 8-go w: 


zędu sezon operet- 
e 8.15, 
śnia b. 


Í 
r. Na otwarcie pójdzie znana operetka 
Kalmana „Księżniczka czardasza”, W 
rolach głównych wystąpią Elna Gis: 
tedt, Nina Czerska, Marian Wawrzkos 
wicz, Zbigniew Rakowiecki i Józef Res 
ao. Sympatyczny ten teatrzyk pozostas 
je i nadal pod dyrekcją Witolda Zdzie 
towieckiego. 


Duża przemiana dokonała się w Tea 
trze Wielka Rewia, Zerwano tam z os 
perctkami i komediami muzycznymi i = 
postanowiono wystawiać wyłącznie tyl 
ko rewie, kontynuując piękną tradycję 
„Morskiego Oka“, Każde widowisko 
ma otrzymać przepyszną wystawę i bo i 
gatą oprawę choreograficzną. Na czele 
stanął Łaszewski, kierownica 
yczne objął Włast. Najbliże 
szym współpracownikiem jego będzie 
Fortunato, baletmistrz Folies Ber; 

w Paryżu, Otwarcie nastąpi w pic 
zych dniach września b, r. Na czeie 
nego zespołu widnieją nazwiska naj 
znakomitszych artystów Sceny j ekra: 
nu, a więc: Loda Halama, Alicja Halas 
ma, Irena Carnero, Stanisława Orska, 
Irena. Skwierczyńska, Bożena Alesso, 
Eugeniusz Bodo, Witold Conti, Kazis 
mierz Krukowski, Władysław Walter, 
Zygmunt Regro i inni, Do pierwszej 
rewii, której tytuł nie został jeszcze 
ustalony, teksty napisali Karpiński, 
Tom, Włast, Harriman i Jurandot; a 
muzyke skomponowali: Maklakiewicz, —_ 
Krupiński, Petersburski, Wróblewski, 
Oberfeld i Vesby, A 


„Polska i Polacy w cywilizaciach świata” 


Doniosłe dzieło nauki polskiej 


Prace nad pierwszym tomem -zapc= i, 


wiadanej już od blisko dwóch lat<wiele | 
kiej encyklopedii p. t.: „Polska i Pola: 
cy w cywilizacjach świata”, która ukaz 
że się nakładem Głównej Księgarni | 
Wojskowej w Warszawie z inicjatywy | 
Ministerstwa: Spraw Zagranicznych — | 
są już ukończone i tom pierwszy uka- | 
że się już we wrześniu lub październie 
ku. Liczyć on będzie 64 artykuły, wyż 
szłe z pod pióra następujących auto= 
rów: Majer Bałaban, Karol Berioni, 
Mieczysław Brahmer, Jan Stanisław 
Bystroń, Witold 'Chwalewik, Pierre 
David, Jan Dąbrowski, Zofia Dłużew= 
ska-Kańska, Wacław T. Dobrzyński, 
Zdzisław Jachimecki, Jan Fabre, Józef 
Feldman; Otto Kapliński, Adam Klecz= 
kowski, Feliks Kopera, Bronisława 
Keuprulian, Feliks Kopczyński, Adam 
Lewak, Maciej Loret,- Helena Łuczak 
Kozerska, Stanisław Łukasik, Ma- 
rian Małowist, Władysław Mazurkie= 
wicz, Stanisław Meciar, Zygmunt Mer- 
dinger. Vojesław Mole, Kalikst Moraw 
ski, Jean Moreau-Reibel, Władysława 
Około:Kulakowa, Bolesław Olszewicz, 
Kazimierz Piwarski, Władysław 
Pobóg-Malinowski, Jan Reichman, Staz 
nisław Sawicki, Mieczysław Szawii 
Władysław Semkowicz, Konstanty S 
monolewicz. Marian Szyjkowski, W 
told Taszycki, Jan: Weinstein, Sta. 
sław Węakiewicz, Ludwik Wider: 


Zygmunt Wojciechowski, Andrzej | 
Wojtkowski, Abdullah Zihni, Asa | 
niasz Zajączkowski, Mieczysław ŻYW= 


czyński, 

Cele i zakres pracy wyjaśnia przede 
mowa, napisana przez Komitet Redak- 
cyjny na wstępie pierwszego tomu, któ 
rą w wyjątkach przytaczamy. 

— „Ze zjawiskiem wylewania się e 
lementów twórczych poza granice kra* 
ju spotykamy się na całej — tysiąclet= 
niej — przestrzeni dziejów narodu pole 


skiego, Oczywiście, ciężar ilościowy i 
gatunkowy tego exodusu największy 
był w wieku XIX, w smutnym okresie 
naszej niewoli, Stwierdzić tutaj musi: 
my, że życie narodowe rozwijać się mo 
gło w ograniczonym zakresie kolejno 
w trzech zaborach — w rosyjskim w 
ciągu piętnastolecia od kongresu wie: 
deńskiego do powstania listopadowe= 
go, w pruskim — w połowie stulecia w 
ciągu 20 mniej więcej lat, w austriac- 
kim od r. 1867, 


Protestem przeciwko zwałtowi roz= 
biorców, szukaniem dróg do wyłado* 
wywania twórczej energii była wów: 
czas polityczna emigracja polska. Wy: 
kwitem jej jest sława Legionów Da: 
browskiego, wspaniały rozkwit litera: 
tury z Mickiewiczem, Słowackim i Kra 
sińskim, najwyższe wzloty Chopina, 
najgłębsze prace naukowe Hoene: 
Wrońskiego i Lelewela. Środowisko es 
migracyjne, potęgą swej myśli i sw 
go uczucia przeorywując głęboko ż 
cie polskie, nie mogło nie wyżłobić 
trwałych śladów w życiu społeczeństw 
obcych. 

Z drugiej strony — rozbiory, rów= 
noznaczne ze zniesieniem granicy mię: 
dzypaństwowej, otwierały w dziejach 
stosunków Polski z zaborcami dlugo- 
trwały okres infiltracji obustronnej, 
wychodzącej daleko poza ram 
normalnych stosunkach sąsiea 


Ale i w ubiegłym stuleciu, 
niepodległej Rzplitej, w epoce jej poż 
tęgi i świetności nie tylko kraje sąsie= 
dnie — Rosja, Szwecja, Niemcy, W 
gry, Turcj. ystkie kraje Europy, 
Persja, dalekie Chiny, Indie, Japonia, 
Sybir, „czarny ląd* afrykański, 
morska" Ameryka, są już w odległych 
wiekach terenem polskich prac, wy 
siłków i zasług, Wiedzie Polaka ów: 
czesnego poza granice Rzplitej tempe 
rament rycerski, ciekawość podróżni: 


ka, chęć przygód, pragnienie sławy, 

wiedzy, nauki i misje religijne, i 
Pierwszą, i jak dotąd jedyną 

próbą podsumowania tych zagadnień 


było przed 20 laty pod redakcją Feli- 
ksa Konecznego i Stanislawa Kutrzeby 
wydane dzielo zbiorowe: „Polska w 
kulturze powszechnej“, W tym stanie 
rzeczy zebranie wszystkich elementów 
— o ile jest to w ogóle rzeczą możli: 
wą — nie może być zadaniem: drob: 
nym, ani łatwym; wymaga ono wiek 
kiego zbiorowego wysiłku, obliczone: 
go na szereg lat. Wobec rozległości 
nie przeoranych jeszcze ugorów, ogra: 
niczeni w dodatku krótkim stosunko: 
wo terminem i skromnymi mime 
wszystko rozmiarami wydawnictwa, re 
zygnujemy z ambicji całkowitego wyż 
czerpania tematu 

Rezultat więc nasżej pracy uznać naz 
leży za minimum tego, co na ten te 
mat powiedzieć można. Zamykamy ją 
nadzieją, że zgromadzone przez nás 
fakty zostaną rozszerzone, wzbogacoż 
nc, pogłębione w drodze dalszych spe: 
cjalnych badań naukowych, Pracę swo 
ją podzieliliśmy na trzy tomy, Pierw= 
szy — poświęcony jest stosunkom 
kom Polski ze wszystkimi kra- 
iata i ze wszystkimi narodami 
ezpaństwowymi — na przestrzeni ty* 
siąca lat — pod względem politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym. W tomić 
drugim omówione zostaną różne dzie: 
dziny życia i gałęzie ludzkiej wieazy 
pod kątem udziału polskiego w ich 
rozwoju od czasów najdawniejszych do 
chwili bieżącej. Tom trzeci wreszcie 
poświęcony ma być krótkim: życibtyć 
som Polaków, którzy wyróżnili się WY 
bitnie w pracy dla obcych: społeć 
czeństw, czy wśród nich, lub też — nie” 
zależnie od miejsca pobytu — wynika: 
mi swych wysiłków wpłynęli na roż* 
wój kultury powszechnej i kultury Po” 
szczególnych narodów. 


[EODOR PARNICKI 


Utrzymująca się na Zachodzie od 
lat już kilkunastu, a w Polsce właści: 
wie dopiero narastającą fala mody na 
powieść biograficzną, wzgl, biografię 
powieściową, ogarnia swym zasięgiem 
poszukiwaniu tematu wszystkie 
oki historyczne, wszystkie tworzone 

dzieje systemy polityczne 
szystkie choćby najbardziej nieraz 
zotyczne kraje i ludy, Nie ogarnia 
jednak ich równomiernie: pewne epos 
ki, pewne środowiska czy pewne wy- 
jworzone przez historię formy życia 
politycznego i kulturalnego cieszą się 
nieraz niewspółmiernie wprost wię: 
zą popularnością zarówno wsród 
jsarzy, jak i czytelników dzisiejszych, 
niż epoki, środowiska i systemy inne 
nie rzadko te właśnie,.które w pos 
przednim stuleciu, w powieściopisare 
stwie historycznym klasycznego 
(„walterescottycznego”) typu właśnie 
były faworyzowane, Nierównomier= 
ność ta nie jest przypadkowa: wiąże 


į kulturalnymi tendencjami czy tęskno= 
tami naszej epoki. Związek ten nie 
musi być, tozumie się, nawet u pisa 
zy (nie tylko rzesż czytelniczych) w 
całej pełni świadomy; wielu z nich 
muca Się na daną właśnie, a nie inną 
lokę — jako ma temat — ponieważ 
aktyka wykazała, że jest to temat 
yjątkowo popłatny, poczytny i poz 
pularny; tym niemniej przecież głębos 
ko u fundamentów tej poczytności i 
popularności tkwi wybitny — dal 
b bliższy, ale niewątpliwy zwiąs 
k tematu z wspomnianymi już ten 
ncjami czy. tęsknotami współczesno= 
Tak więc n. p. — co już jest rzeczą 
W szechnie znaną — właściwy w 
dużym ‘stopniu „Maszym czasom 
rozkwit idei „wodzoStwa” spowodo: 
wał ogromne zainteresowanie postaz 
ciami wodzów i władców z epok mi: 
nionych. Ale i tu zainteresowanie nie 
jest rozłożone równomiernie na ws 
kie epoki, Stosunkowo  najokazalej 
prezentuje się tu "Cesarstwo Rzymskie 
ito = rzecz ciekawa — przede wszyste 
kim pierwszy okres dziejów cesarstwa, 
okres dynastii julijsko - klaudyńskiej, 
jamemu założycielowi cesarstwa i dy» 
tii,  Cezarowi poświęcono  conaje 
sześć powieści biograficznych, 
których najpopularniejsza, choć by- 
ijmniej nie, najlepsza, wyszła spod 
rą Mirka Jellusicha, Wiadomo nam 
2 życiorysach powieściowych Augu= 
fa, pozatem szczegółowe dzieje całej 
łynastii aż do Klaudiusza włącznie, a 
szczególnym osoby Klaudiusza u 
względnieniem  upowieściował  zręcze 
nie, inteligentnie "i bardzo obszernie 
inplik Robert Graves. Artur Weigall 
zad poświęcił błyskotliwą książkę dzie 
lu „odbronzowienia* Nerona. Po upad 
ku domu julijsko-klaudyjskiego — do- 
ża którego panowania potęga i 
Jtura Imperium przeżywały swój 
Złoty Wiek — nagle przestaje to Im= 
ium interesować dzisiejszych bioz 
istów=beletrystów. Trójca cesarzy 
iwiańskich —  Wespazjan, Tytus, 
lomicjan — znalazła swe powieścio» 
we odzwierciedlenie, o tyle, o ile pozo- 
awała w związku ze Sprawą żydow» 
ska — pod tym katem widzenia ujął 
tych trzech władców żydowski pisarz 
Lion Feuchtwąnger („Wojna żydowe 
*, „Synowie'”). Nie mają natomiast 
portretów powieściowych ani Trajan 
Najlepszy, ani Hadrian, ani Antoninus 
us, ni Marek Aureliusz, ni Septys 
sz Sewerus, ani też — rzecz zdutmie: 
Wająca! — Dioklecjan ni Konstantyn 
Wielki, co tym szczególniejsze budzić 
musi zdziwienie, że przecież obaj, a 
Równie Dioklecjan byli przeobrazicie: 
ami Imperium w państwo klasycznie 


m 


się ona dość ściśle z ideologicznymi į} 


„stament, jedn 
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totalne, co powinno by pobudzić pisa: 
rzy do przeprowadzenia analogij z nie- 
którymi wpływowymi tendencjami dzi- 
siejszości, Konstantyn poza tym rzucił 
podwaliny państwa chrześcijańskiego, 
co znowuż nie powinno było pozostać 
bez echa w literaturze współczesnej, Z 
wymienionych wyżej cesarzy, jedynie 
epizodycznie występują: Hadrjan w po 
wieści „Lilje Antinoosa" rosyjskiego 
pisarza Nażywina oraz M, Aureliusz w 
„Ulicy sandalników* Nis Petersena. 

Epoka przełomowa, epoka przekształ 
cania się antyku w średniowiecze, w 
stosunku proporcjonalnym do po: 
przedniej, przedstawia się nie najgo= 
rzej. „Attyla” Niemca Ebbela, „Ace 
cjusz Ostatni Rzymianin* piszącego te 
słowa, 2 czy 3 powieści o Gejzeryku 
wandalskim (Siegfried, Blunck) są nie- 
wątpliwe odzwierciedleniem populars 
ności tez historiozoficznych, dopatru= 
jących się analogii między owymi cza= 
sami a dzisiejszością, Nie mają jednak 
dotąd swego piewcy = biografa ani Tes 
odozjusz Wielki, ani Chlodwig, Teo= 
doryk Wielki, ani — co może najwa 
niejsze — Justynian — ów władca, który 
omal nie dokonał dzieła zjednoczenia : 
odbarbaryzowania całości dawnego Im 
perium! 

Nim pożegnamy się z antykiem, 
zwróćmy uwagę na znamienny fakt, że 


poza Rzymem i to wyłącznie Rzymem 


cesarskim, powi hisioryczno = bio: 
graficzna prawie zupełnie nie tknęła 
starożytności, Tak ulubione przez lite- 
raturę XIX-towieczną Gzieje biblijne 
, jeśli chodzi o Stary Te 
jsrazowe tylko odbicie w 
kształcie artystycznym powie: 
prawda odbicie bardzo sugestywne i 
mające w historii  powieściopisarstwa 
europejskiego wielkie szanse trwałości 
jeśli już nie wiekopomności: „Dzieje 
Józefa" Tomasza Manna. Czasy now: 
testamentowe (czasy Chrystusa, Dzice 


jów Apostolskich i Listów Pawłowych) 


poniedziałek, 29 sierpnią 1958 r. 


_ DZIAŁ LITERACKI 


obszernie, choć artystycznie nawet nies j VII | cz 
zbyt szczęśliwie oatworzył wspomnia: | ryka IV= 


ny już rosyjski (nie sowiecki jednak) 
pisarz Iwan Nażywin w dwu książkach 
(ściśle, mówiąc: w dwu wicikich pasze 
kwilach- na chrześcijaństwo): „Ewange: 
lja według Tomasza" i „jJudejczyk”, 
Ten sam Nażywin usiłował też w pos 
wieści „Sofiści* wskrzesić epokę Pery- 
klesa i Sokratesa. Również szeroko spo 
pularyzowany przez XIX-=towieczną po 
wieść historyczną świat Starożytności 
t.zw. „nie klasycznej” (Egipt, Przednia 
Azja, Kartagina — przypomnijmy so» 
bie choćby powieści Ebersa lub słyne 
ne „Salammbo”) słabym się. bardzo e«s 
chem odezwał we współczesnym poz 
wieściowym biografiźmie: możemy wy 
mienić tylko książkę Jellusicha o wiel< 
"niku Rzymu Hannibalu i 
ego o egipskim reforma: 
jnym i władcy zarazem: A= 
menofisiezAchtnatonie. Spoza świata 
władców dała się zauważyć biografia 
Pitagorasa; nie bierzemy tu natomiast 
rozumie się , pod uwagę licznych tan= 
detnych romansideł w rodzaju „Króloe 
wej Nikotris, kochanki bogów i lue 
dzi“. 

Mimo dość dużej popularności histo: 
riozofii „nowego średniowiecza”, mimo 
licznych i bardzo głośnych wołań o na: 


wrót do idei średniowiecznych, — nie 
imy prawie żadnego zainteresowa: 
biografiznma powieściowego n: 


ych dni tą tak bardzo — i-pod jakże 
e — rchabilito 
Można to m. in. tiu 
biogtafistów. entuzja 
stów idèi wodzostwa, do ducha anty« 
cczaryzmu, który był niewatpli 
obok idei konfliktu 
my; przejętego przez Kościół, z duchem 
górnańizmu — niewątpliwie nacz celnym 
„lejt - motivem" dziejów średniowiezz 
nych. W każdym razie nie  zoż 
stało napisane „vie romancée" Ka- 
rola Wielkiego, - mì Grzegorza: 


Przegląd wydawnictw 


S, ELKJAER: „Między morzem i 
fiordem", Książnica: Atlas, Lwów— 
Warszawa. Str. 215, zł, 6,—, Wieczna 
walka morza z rodzimym lądem, przy 
wiązania człowieka do ziemi z tę: 
sknotą do wędrówki po oceanach, oto 
problem i tło żywiołowe nowej pos 
wieści Sigurd Ełkjaera. Bohaterka dzie 
dziczy po ojcueżeglarzu swoją wielką 
sympatię do morza i jego ludzi Mos 
rze i ląd stają na drodze jej 
postaci młodego  marynarza=wędrow= 
ca, bywalca pięciu mórz, i człowieka 
spokojnie zasiedziałego na ziemi, poz 
między którymi zmuszona jest wybie: 
rać, Powieść, choć jest epickim przede 
Stawieniem życia wyspiarzy na odle< 
głej duńskiej wysepce, musi przemóż 
wić do każdego głębią ujęcia swych. 
bohaterów, a także swoim niemal re- 
ym kultem codziennej pracy. Po: 
wieść S, Elkjaera zgłoszono na Mię: 
dzynarodowy Konkurs Literacki w 
Londynie w r. 1956, jako najlepszą 
powieść duńską, 

ELŻBIETA SZEMPLIŃSKA: „Po: 
trójny ślad“, Warszawa, 1958 „Rój*. 
Urban, Matylda, pamiętnik — oto 
trzy lustra, w których odbija się pos 
trójnie Daria, za każdym razem inna, 
— trzy ślady nicobecnej, wywołanej 
z oddali czasu i przestrzeni przez zas 
klęcia gniewu i miłości. Która Daria 
jest prawdziwa? Który ślad autentycz+ 
ny. Być może żaden. O wartości tej 
powieści, prócz fascynującego tematu, 
stanowi również ciekawa konstrukcja, 
w której rozmowa Urbana i Matyldy 


ujmuje jak w klamry tok akcji, same 
akcja zaś — jest przeprowadzona w 
sposób nadzwyczaj subtelny, toczy się 
„podskórnie“, poza realiami zdarzeń, 
by wybuchnąć wreszcie całym ogniem 
i burzą w końcowym epizodzie paz 
miętnika. 


WANDA DOBACZEWSKA: „Iam, | 


gdzie się serca palą..." Powie 
Str. 344. Zł, 6.00. 

Powieść Wandy Dobaczewskiej pł: 
s Tam, gdzie się serca, palą. 
czytelnika w okres mickiewiczowski. 
Jest to epopeja filomacka, opowie 
dziana sposobem  beletrystycznym. 
Pomysł piękny, szczęśliwy, Dziwić się 
należy, że dotychczas nie był przez liz 
teraturę podejmowany. Dobaczewska 
posiada tę zasługę, że ten niewątpliwy 
brak zauważyła, starała się jemu z. 
pobiec i dała utwór wcale wartościo: 
wy i ciekawy, 

JERZY STRASZEWSKI: „Życie 
codzienne i świąteczne waszmość pa- 
na i jejmość jego małżonki”, „Rój”. 
Str. 258, Zł. 5.00. 

CA Jerzego Straszewskiego, 
„Życie codzienne i Świąteczne waSze 
mość pana i jejmość jego małżonki” 
jest to zbiór felietonów obyczajoz 
wych, które mają przedstawić akceso: 
ria życia codziennego dawnych wie: 
ków w Polsce, Autor zebrał wiele bare 
dzo ciekawego materiału obyczajowe- 
go, pozbierał pracowicie wiele szcze- 
gółów z kronik, pamiętników, archi- 
wów i napisał kilkanaście bardzo zaj 
mujących scenzżycia w dawnej Polsce, 


Str. 11 


Upowieściowamna histeria 


jego przeciwnika Hen: 
o Ryszarda Lwie Serce ani 
Barbarossy, ani Innocentego Ill=z0, 
czy Ludwika Świętego lub Filipa Pięke 
nego. Wśród szczęśliwych wyjątków a« 
kazał się Ludwik XI francuski (w dzie: 
le A. Neumanna), a szczególnie Joanna 


a'Arc. — Rzecz znamienna, że najwy: 
bitniejsze i najgłośniejsze powieści 
współczesne o średniowieczu — trylo: 


gia Zofii Kossak o krucjatach, Sygry* 
dy Untset „Krystyna córka Lawransa* 
i „Olaf, syn Auduna* oraz Gertrudy 
yon Le Fort „Papież ghetta" — res 
prezeniują cpozycję artystyczną i jdeor 
logiczną wotec panującego kierunku — 

którą dało by się określić, ja 
werafizm i antycczarJe.Ne 


tryzm. 

Również tak lubiani przez beletry: 
stykę XIX-towieczną odkrywcy i zdor 
bywcy Nowego Świata, potraktowani 
dziś zostali po macoszemu: jedynie sam 
„Don Kichot Oceanu" Kolumb, a świe: 
żo Magellan, znaleźli swych żywotopie 
sów w J. Wassermanie į S, Zwcigu, 

Jednakże im bliżej naszych czasów, 
tym dokładniej, tym obficiej beletrye 
zują się dzieje, w szczególności dzieje 
władców i wodzów, Liczni Ludwikoe 
wie, Karolowie, Henrykowie, Fryde* 
rykowie — prawie wszyscy znajdują 
swych piewców=biografów, I rzecz cies 
kawa, gdy głowami kóronowanymi zaj 
muje się przede wszystkim ów typ 
vie romancćc”, któryby można ma: 
ać _ „plotkarsko = snobistycznym* 
(wyjątkiem „Piotr I" Aleksego Tols 
stoja, oraz „Żelazna korona“ Han. 
ny  Malewskiej, — to biografizm ô 
głębszym poałożu  historiozoficznym, 
zajmuje się raczej tymi, co władzę zdos 
bywali, nie zaś odziedziczali (Henryk 
Mann o Henryku IV, Jellusich o Crom 
wellu) — echo to dość wyraźne tene 
dencyj aktualnych. Szczególnie bogas 
to, a różnostronnie, bo z wielu ideoloe 
gicznych przeciwstawnych punktów 
widzenia — zbeletryzowana została 
systemem biograficznym epoka rewce 
lucji francuskiej i Napoleona, Pisali i 
piszą o niej m. in, Zweig, Siegfried, 
Lenotre, Ałdanów, Ludwig, Thompson 
i Duff Cooper, nota bene dzisiejszy 
minister marynarki W, Brytanii, Rów: 
nież i o wybitnych indywidualnościach 
XIX-towiecza napisano ogromną licza 
bę biografij, przy czym tak się złoży: 
ło, że ten okres posłużył, jako temat, 
dla szeregu szczególnie wartościowych 
osiągnięć artystycznych w tej odmiae 
nie literackiej; wymienimy tu „D'Istae: 
liego* Maurois, „Nowego Cezara“ (o 
Napoleonie III) Neumanna, oraz zná. 
komite książki L. Strachey'a o epoce 
Wiktorii. 

Poza wodzami i władcami, zajmuje 
się też współczesny biografizżm powie: 
ściowy artystami, myślicielami, refor- 
matorami religijnymi lub społecznymi, 
ale stosunek między tymi dwoma tys 
pami zainteresowań jest zgoła nie: 
współmierny — nie „wspólmierny zaś 


równo w dziedzinie ilości, jak i pod 


względem jakości osiągnięć, Jako suk» 
cesy artystyczne tego drugiego typi 
zainteresowań wymieńmy Stefana 
Zweiga książkę o Eraźmie z Rotterdas 
mu i dzieło polskiego pisarza o Oska. 


rze Wilde: „Król życia“ Jana Paran: | 


dowskiego. 

Jest przecież dziedzina tematyczna, 
która siłą swej atrakcyjności na głowę 
bije nawet temat wodzów i włądców, 
To temat kobiet w historji i ich prze 
żyć erotycznych. Iłościowo jest to dzie- 
dzina tak bogata w nazwiska autorów 
i tytuły, a jakościowo nierzadko osią* 
gająca tak ciekawe wyniki. że nawet 
pobieżne jej omówienie wymagałóby 
osobnego artykul; 
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HEA 
JK Miksy 


Sierpnia żutro: Śc. św. Jana 


GODZINY PRZYJĘC W RE- 
DAKCJI „DZIENNIKA POL: 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 

` — z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ« 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re- 
dakcja nie załatwia. 

Za artykuły nie zamówione Redak= 
cja nie płaci wierszowego. 

Rękopisów nadestanych Redakcja 
nie zwraca. 


Stoje . . NE 
Konserwatory 1/4waz.  58gr. 
zgumką isprężynką1/2szer. _ 60 gr 
wybór butli — poleca 
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyńkuch. 


Kazimierz LEWICKI 
Lwów, plac Mariacki 10, tel. 229-15 


OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA- 
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, Ii p. 

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go< 
dzinach od 10—q2:tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 11045, tel. Se- 
'kretariatu nr. 111-24. 


. od 10gr 


i wielki 


i IX, mi się w lokalu przy ul. 
Leona Sapichy 4, I p, 

Biura czynne codziennie od godzi: 

_ ny 9—Ifetej i od 17—19:tej z wyjąt- 

, kiem soboty popołudnia, oraz nie- 
„dziel i świąt, tel. nr. 110-09. 

: Zgłoszenia osobiste lub listowne 

na: członków przyjmuje się codzien: 

nie od godz. 9—I2-tej i od 17—19. 


DAMSKIE. i MĘSKIE 

modernizacja, przeróbki 

najgustowniej wykonuje : 
Magazyn i Pracownia Futer 
KAROL SCHURER 


Lwów, Senatorska 11a 
talfon 263 56 


ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. Go- 
dziny urzędowania codziennie od 
w niedzielę od 


17stej do 20-tej, 
. 10:tej do 13-tef. 


Biżuteria sztuczna 


paryska — czeska 
w nowootwartej firmie 


Wadystaw Kazimierz LEWICKI 


Lwów, Sobiesňiego 2 
(róg placu Mariackiego) 2875 


„TEATR WIELKI: 


Niedziela 28. VIII. o 4 „Cieszmy się tys 
ciem“, o 8, „Ludzie na krze”. 

Poniedziałek, 29. VIII. o 8 „Ludzie na 
żę” 


L: Wtorek, 30. VIII. o 8 „ 
A Środa, 31. VIII. o 8 „Lu 
TEATR ROZMAITOŚCI: 


Od 11. VII. teatr nieczynny. 


KINOTEATRY: 


APOLLO: Heidi z Shirley Temple. 
ATLANTIC: Byłem gangsterem. 
BAŁTYK: Prawda zwycięża. 

z: CASINO: Więzy miłości i Grzech mlos 


«DZIENNIK POLSKI" poniedzialek, 29 sierpnia 1938 r. 


Terminy imprez lotniczych 
organizowanych przez LOPP we Lwowie 


Wobec licznych zapytań Lwowski 
Okrąg Wojewódzki L. O. P, P, wyjaż 
śnia co następuje: Obecnie w Szkole 
Szybowcowej w Czerwonym Kamieniu 
odbywa się jedynie kurs nauki lata 
nia dla początkujących. Lekcje odbywa 
ja się w soboty po południu i w nie- 
dziele cały dzień, 

Na kurs ten może być przyjęta każe 
da ilość kandydatów. Zgłoszenia przyj 
muje się do 10 września. 

Dojazdowe kursy treningowe dla pie 
lotów szybowcowych w Czerwonym 
Kamieniu rozpoczną się po 10 wrze- 
śnia b. r. Przewidziane są dwa rodzaje 
kursów treningowych, a mianowicie 
dla pilotów kat. B i osobno dla pilo- 
tów kat. C. Kursy treningowe prowa= 
dzone będą na szybowcach typów: — 
Żaba II, Salamandra i Czajka II. Okrąg 
czyni starania o szybowce kadłubowe. 


Kurs spadochronowy pierwszego sto 
pnia rozpoczyna się lego września 0 
17<tej w Modelarni Centralnej L, O. P. 
P. przy ulicy Akademickiej 24, I. p. 
W programie tego kursu, przewidziane 
są poza wykładami, skoki z wieży, o- 
raz nauka składania spadochronów, 

Termin kursu spadochronowego dru 
giego stopnia nie jest jeszcze ustalony. 
Odbędzie się on nie wcześniej jak w 
pierwszej połowie października, 

W godzinach, w których czynna jest 
wieża, mogą skakać również wszyscy 
dotychczas wyszkoleni przez L, O. P. 
P. skoczkowie, 

XII Wojewódzki Konkurs Modeli 
Latających i Redukcyjnych, odbędzie 
się w dniach 24 i 25 września b. r. — 
Udział w tym konkursie mogą brać 
modelarze zgłoszeni przez Obwody Pa 
wiatowe. 


TOWARZYSTWO KREDYTOWE MIEJSKIE « LWOWIE 


Lwów, ul. Halicka I. 21, telefony 2756-03 i 208-95 


udziela właścicieiom murowanych nieruchomości 


położonych w miastach 


miejskich 


i miasteczkach  Małopslski 10209 


DŁUGOTERMINOWYCH POZYCZEK HIPOTECZNYCH 


na cele dobrowoi!nej konwersji prywatnych zobowiązań, przebudowy 
lub remontu, zakiadania instalacji wodoc'qgowych i tp. oraz przeprowadza 
konwersję wierzytelności komunalnych kas oszczędności na pożyczki emisyjne 


Dom Turystyczny potrzebny 
w Pińsku 


„Dni Polesia“ cieszą się dużym po- 
wodzeniem, Bardzo wielu turystów 0: 
raz fachowców, ze sfer handlowych 
przybywa obecnie do Fińska w celu 
zwiedzenia „Jarmarku Poleskiego”, poz 
czynienia zakupów i transakcji, odby= 
cia wycieczek w okolicę i t. d. 

Nigdy też bardziej, jak obecnie, nie 
daje się odczuwać brak nowoczesnego 
„Domu Turystycznego” dla większych 
wycieczek zbiorowych. Hotele i hoteli 
ki pińskie, jakkolwiek na „Dni Pole- 
sia" zrobiły maksimum wysiłków, dają 
pomieszczenia czyste i schludne, je: 
dnak przybywający turyści nie zawsze 
mogą się ulokować wygodnie. 


się wśród turystów i 
żane życzenie, aby jak 
Liga Popierania Turystyki 
pomyślała o budowie nowoczesnego du 
Domu Turystycznego w stolicy 
SE 

| resowanie turystyką 
| sprowadza tu obecnie liczne gromady 
| wycieczkowe, zwiedzejące oryginalne 
| obszary krainy wód, lasów i mocza: 


poleską 


rów i obserwujące ciekawe życie płać- 
twa i zwierzyny nad brzegami rzek i 
jezior poleskich. Punktem centralnym 
wycieczek jest Pińsk i tu potrzebny jest 
nieodzownie Dom Turystyczny, 


GRAŻYNA: Kobiety nad przepaścią. 
KOPERNIK: Tygrys Esznapuru i Indyjski 


grobowiec. 

MARYSIEŃNKA: Tygrys Esznapuru i In- 
dyjski grobowiec. 

METRO: Wielki plan i Zaczęło się w pos 


ciągu. 
MIRAŻ: Ziemia błogosławiona. 
MUZA: Życie we dwoje i Dźentelmen 
7 ech p 


kajdanach. 


PAX nieczynny. 
RAJ: Halka. 

RIALTO Wzgardzona. 

ROXY: Postrach Mongolii. 
STYLOWY: Pościg za kawalerem i rewia. 
ŚWIT: Jego wielka miłość i Będzie lepiej. 
TON: Straceńcy i Bez ro: 
UCIECHA: Postrach D; 


eso Zachodu. 


FOTOPLASTIKON — pfac Mariacki 5: 


LUCERNA — Szwajcaria. 


TEATR 


OSTATNIE WYSTĘPY STEFANA 
JARACZA W TEATRZE W. Wobec kos 
Josalnego powodzenia, jakim cieszą się go- 
ściane występy Teatru Jaracza, Oraz COs 
nnej wysprzedaży stkich miejsc, 
występy komitego zespołu Teatru Atces 
jeszcze tylko na trzy 
umożli 

doskonałych p 
tego dotyc 
i we środę 


problemy wspó 
„Ludzie na kr. 
Szóste piętro”. 
tze- przeżyte kreacje w powyższy 
kach daje cały zespół Teatru Atencum ze 
Stefanem Jaraczem w głównych rolach. Pos 
czątek przedstawień, będących zarazem nie- 
odwołalnie pożegnalnymi występ: Stef. 
na Jaracza codziennie o godz. 8zmej 

Ceny mi popularne zł. 3-50, 2.50, 1.50, 
oraz ma Jil-cim balkonie 1.05 zł, i 50 gr. 


RADIO 


— DOROCZNA WYSTAWA RADIO- 
WA ATRAKCJA CAŁEJ POLSKI. Na 
© otwarciu Dorocznej Wystawy Ras 
diowej ją się do Warszawy ludzie 
z całej Polski, aby móc obejrzeć atrakcje 
D. W. R. Dnia 4 września przybędzie do 
Warszawy o godz. 5.25 pociąg popularny 
z Poznanie, który odejdzie z Warszawy 


m 


Radiowa. 
RADIOWY RECITAL NA VIOLA 
DA GAMBA. 28 bm. o 174ej wystąpi 
przed mikrofonem P. R. artysta niemiecki 
Herman von Beckcrath. Zagraniczny gość 
wykona dzieła dawnych mistrzów na wiola 
da gamba — instrumencie z XVIII. wicku, 
który obecnie wraz'z renesansem dzieł ue 
biegłych stuleci powraca na salę koncerto- 
wą. Szlachetna barwa. dźwiękowa violi da 
gamba harmonizuje doskonale ze stylem 
dawnych kompo: Artyście akompaniuje 
Jadwiga Szymań: 
—_.STRADIYARIUS" KOMEDIA 
W TEATRZE WYOBRAŻZNI. Dnia 28 
braźni nadaje kos 


bm. o 16.30 Teatr 
ii czeniu Maz 


nabrania 

krzypeczki 
k, rosną w cenie; 

cierają ręce, ci 
ażeby się dow é 

den cenny obiekt, w którym pos 
Kkładają nadzicję zarobku, wart jest 50 zł. 
Sedno intrygi poznają sluchacze, słuchając 


y 
— TŁUMY PUBLICZNOŚCI NA D. W. 
R. W dniu otwarcia Dor. Wystawy Ra, 
diowej przewinęło się przez sale wysta: 
owe w ciągu jednego popołudnia ponad 
3000 osób. Wszyscy zwiedzający podkrce 
ślają zgodnie ujmującą estetykę pawilonów 
„i stoisk, zarówno firm przemysłowych jak 


| Wyjazd konsula rumuńs lego 


KZ 


„OTELEDKOPOSKEĆ” 


, bożnica. Ks. Świdrygiełło Teresa, wl. 
iPolskiemo Radi. Szczęzólac zaintereso, | — Batysz. - Dobrzański Staoisla 
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Konsul rumuński we Lwowie p, g. 
manuel Popescu został mianowany kon 
sulem generalnym i z dniem 1 września 
b. r. obejmie kierownictwo konsulaty 
generalnego Rumunii w Salonikach w 
Grecji. Konsul gen, Popescu z małżop. 
ką opuszcza Lwów w-najbliższy po, 
niedziałek zk 


PETECE TZ E SE 
wanie zwiedzających budzą modele“ no, 
wych aparatów. zadiowych na sezon 1958/59, 
oraz plastyczna mapa sieci słacyj nadaw, 
czych Polskiego Radia, oświetlona koloro. 
wymi neonami. Magnesem ściągającym tlu, 
my na Wystawe jest cfektownię urządzone 
Studio Polskiego Radia, obliczone na. 45) 
miejsc. W Studium tym za specjalną opłatą 
w wysokości I zł. na rzecz radiofonizacji 
najbiedniejszych szkół powszechnych po 
wsiach, można nie tylko słuchać doskoną. 
łych koncertów w wykonaniu orkiestr ra, 
dowych oraz występów asów programo, 
wych Polskiego Radia, ale również zazna. 
jomić się z tajnikami technicznymi. nadzwa. 
nia audycyj radiowych. W niedzielę rano 
spodziewany jest przyjazd pierwszych po, 
ciągów popularnych na Doroczną Wystawę 
Radiową z prowincji. 

— SZCZEPKO I TONKO NA D. W. R. 
W niedzielę, 23 bm. o 18 Szczepko i To: 
ko wystąpią w audycji pt. „Asy programy 
Polskiego Radia", transmitowanej z Doro, 
cznej Wystawy Radiowej w gmachu pol, 
skiej YMCA. w Warszawie, 


RÓŻNE 


oświatowych 
terenu O. K. VI 


MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA — 
Lwów, Chorążczyzna 5, tel. 29481 przyj, 
muje do przeróbki kołdry po zł. 4 — 
materace po zł. 6. n 


— ZLOT-PIELGRZYMKA KSMM. W 
CZĘSTOCHOWIE. Zarząd KSMM we 
Lwowie przypomina wszystkim oddziałom 
KSMM., że termin zgłoszeń na I-szy Zlot 
Pielgrzymkę do Częstochowy mija z dniem 
1,go września 1958, Ze względów organizi 
cyjnych Kierownictwa Oddziałów dołożą 
starań, by zgłoszenia wpłynęły w tym ter- 
minie. Zarazem Zarząd KSMM. we Lwo 
S all: tylko załodcież A 
że brać udział tylko ż 
szeń innych osób Zarząd nie będzie przyj- 


mował. 


HOTEL RAKOWSKI 


z  Restauracją 
stanu 


pod nowym zarządem 
odnowiony — i doprowadzony do 
przedwojennego. Eo 
RESTAURACJA pod fachowym kierow 
stałą otwarta. 


poje alkoholowe tylko pi 
ki Ceny umiarkowane. 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 25 sierpnia do 3 września: 3 
Błądzińskiego, Łyczakowska -57.. — Brett- 
. Pinelesa, Rynek 18. — jawetza, 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl, Gołuchowe 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. == Kas 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie+ 
wicza, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Jar 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75, — Marguliesa, ul. 261 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikolas 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akad‘ 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernatdyńć 
ski Reissowej, Zamarstynów, ul. WOW 
ska 46. — Schcinbacha, ul. Gródecka 30. — 
Somerstcina, ul. Janowska 2. — Sussman, 
ul. Kurkowa 5. — Tencckiego, Zielona ,5% 
Wójtowi Leona Sapichy 77. — Zarzyć: 
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmunt 
cza, ul. Gródecka 84. 


Przyjechali Jo NOWEGO 


Hr. Krasicki Ksawery, wł, dóbr — Waw 
wa Czyżewski Mikołaj, doc, szkoly 
eters Joachim, kupiec 
Bialo- 
dóbr 
w, utred. 


szi 
uórn. — Kraków. Pt 
Lipsk. Zawadzki Witold. wl. dóbr — 
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"W dniach od 1—15 listopada b. r. 
odbędzie się w Katowicach pod protek 
toratem wojewody Śląskiego dra Mi- 
chała Grażyńskiego w salach recepcyje 
_ mych Sejmu Śląskiego pierwsza tego ro 

dzaju wystawa fotografiki pod hasłem 
_ „Piękno Ziemi Śląskiej". 

Wystawę organizuje Śląskie Tow. 
Miłośników Fotografii oraz Związek 
Propagandy Turystyki Woj. Śląskiego 
_ który ogłosił również w tym roku 


konkurs na zdjęcia fotograficzne ze 
- Śląska, 
Komitet Wystawy zdecydował się 


zorganizować równocześnie wystawę 
przemysłu fotograficznego, a zwłaszcza 
- najnowszych wynalazków z dziedziny 
fotograf! 


* HURTOWNI. 
STEKSTYLNEJ 


"Bomowy szczur najgorszy 


(a) Zamieszkała przy ul. Wronowe 
ich *28, Eugenia He kna: Po pos 
z letniska zauważyła, iż w cza» 
die jej nieobecności w lipcu i sierpniu 
skra no na jej szkodę biżuterię o+ 
taz garderobę łącznej wartości około 
5:500 zł, O zagadkowej tej kradzieży 
poszkodowana zawiadomiła komisariat 
policyjny, którego funkcjonariusze ue 
- stalili, iż w p. ten sposób w 
| czasie nieobecności swej pracodawczy* 
ni góspodarowała pozostawiona w mie 
"szkaniu służąca Iósletnia Katarzyna 
_Rogotowicz, która kradzieży dopuści 
la się wraz ze swa koleżanką Anną Has 
piakówną, Obie przyznały się do kra 
drieży,'część garderoby odebrano. 


Srokowski 


i 
Heinrich. kupiec = Haga. Dr. Kalina Les 
„lekarz — Warszawa. Wagman Dawid, 

l Warszawa. Dr. Tomasik Jó- 
Lesko. Grauer Marku$, 
fedeń. Ziemba Orćst, notariu 
Reisteld Karol, przemysł. 
Józefina, pryw. — Zabłoci 
i Stanisław, inżynier — 
Samucl, lekar 


niec Z, zanna ET rcjencie — Le- 
sko. Griiss Leon, leka 

Mka Magdalena, wi. dóbr —  Myców. 
Dr Świrski, Władysław, Lwów. Pdtem- 
kówska Helena na rejenta — Łuck. Sii 
dnik — 


Ji lm, lekarz — Chorostków. 
Adolf, sędzia S. Apel 
bkowski Jaliusz, wi dóbr — 
-<zów. Taber Jakób, major — 
Gołębiowski Stanislaw, - 
Tomass 


insp: P. gimn. — 


O e Mii Maa maz. 
Bekon. — Warszawa. Ber Józef, ku- 
c — Warszawa, 


IN 


„DZIENNIK POLSKI” poniedz 


Piękno Ziemi Śląskiej 


w fotografii 


Liga Popierania Turystyki zapowie: 
działa zorganizowanie na wystawę kil- 
ku pociągów z całego kraju. 

Bliższych informacji o wystawie u: 
dziela Związek Propagandy Turysty< 
ki Województwa Śląskiego, Katowice 
ul. Pocztowa 2, 
| naeccońnoniwincwaloonnocacch 


Pościg kanoniera i posterunkowego 
za złodziejem rowerowym 


(a) Włóczą się od świtu do mroku 
złodzieje po ulicach śródmieścia i kra» 
dną, co w rękę wpadnie. Tam rower, 
pozostawiony przez właściciela przed 
sklepem pada łupem złodzieja, tu zni+ 
ka z kieszeni przechodnia „wieczne pió 
ro“ i t. d, Podkreślić należy, iż funk* 
cjonariusze komisariatu ścigają zapa- 
miętale wszelkie te złodziejskie wysko* 
ki na terenie śródmieścia, to też, jak 
na wielkie miasto, kradzieży tych ulicz 
nych stosunkowo niewiele notuje Ta» 
port policyjny. 

W: dniu wczorajszym wieczorem ka: 
nonier Michał Storożak, zajechał rowe* 
rem przed sklep Krawiańskiego + Czo- 
PSE przy ul. Mariackim l, 8, a 
pozostawiwszy tower przed sklepem, 
wszedł do wnętrza, aby zakupić papier 
Jistowy, Chwilową zaledwie jego nie- 
obecność wykorzystał uliczny złodziej, 


pod Żółtańcami 


(a) Wczorajszej nocy około godziny 
2-giej wydarzyła się na linii kolejowej 
Lwów — Sapieżankąa katastrofa pos 
ciągu towarowego, podążającego ze 
Lwowa w kierunku Kamionki Strumi: 
łowej. Pociąg towarowy prowadziły 
dwa parowozy, z których jeden umiesz 
czony był na przodzie pociągu, drugi 
na jego tyle. W pobliżu stacji kolejo: 
„wej Rudanie przed Kłodnem — Żółe 
tańcami, tylny parowóz w pewnym mo 
mencie przybrał większą chyżość i 


gwałtownie pchnął pozostające przed | miejsce komisja kolejowa oraz specjal 
sobą wozy towarowe, ny pociąg ratunkowy. 
W 


14-letni chłopak targnął się na życie! 


(a) Pogotowie Ratunkowe zawezwas 
ne zostało wczoraj przed południem na 
ul, Tarnowskiego 61, gdzie w zamiarze 
samobójczym postrzelił się ciężko 14 
letni Karol Ungeheuer, syn st. sierżan* 
ta. W stanie grożnym Pogotowie Ra: 
tungowe przewiozło go do szpitala pos 
wszechnego, gdzie chłopak zakończył” 
życie. Ungeheuer, który był uczniem 
gimnazjalnym, pozostawał w przyjaźni 
z kolegą Z. Prohitką, z którym uplano+ 
wał w piątek dłuższą wycieczkę rowera 
mi poza miasto. Obaj chłopcy wypoży* 
czyli rowery, Ungeheuer zabrał rewole 
wer ojca i wyjechali bez wiedzy rodzi» 
ców gościńcem stryjskim. 


Wieczór zaskoczył ich w odległości 
około 20 km. od Lwowa, to też po no+ 
clegu w polu, powrócili obaj wczoraj 
rano do miasta, Ungeheuer w czasie 
drogi powrotnej okazywał widoczne 
zdenerwowanie, zdawał bowiem sobie 
sprawę z tego, iż wyjechał bez wiedzy 
rodziców, których skutkiem tego na 
r: na niepokój i niewątpliwie na po- 
szukiwania, 


Po powrocie do domu Prohitko opo 
wiedział o swej eskapadzie za miasto 
matce, a ta udała się do mieszkania Un 
gcheuerów, aby użalić się na kolegę 


syna, organizatora owej wycieczki. Na 
miejscu zastała przed zamkniętym miez 
szkaniem kolegę syna którego skarci» 


gą u jego rodzi 
hitki z matką z kamienicy, Ungeheuer 
z obawy przed karą, czy też pod wpły* 
wem powyższej groźby, postrzelił się z 
rewolweru w. skroń. Niesamowity -wy< 


| 


A 


Z sali sądowej 


Str. 13 


Spółdz. w Tarnopolu 


zaskarżeni przez skrzywdzonego radte 


(—) Przed lwowskim sądem apelas 
cyjnym pod przewodnictwem s. 3. Ka: 
spera, odbyła się wczoraj sensacyjna 
sprawa przeciw dyrektorom Banku 
Spółdzielczego dla rzemiosła i rolnic: 
twa w Tarnopolu, 


który szybko dosiadł roweru i oddalał 
się w kierunku ul. Rutowskiego, Kas 
nonier zauważył uchodzącego złodzie+ 
ja i puścił się za nim w pościg, gdy jes 
dnak wóz tramwajowy u wylotu ulicy 
Kilińskiego zajechał mu drogę, pozoż 
stał w tyle, złodziej natomiast znacznie 
się oddalił. Na krzyk poszkodowaneż 
go: „Łapajcie złodzieja!" — naabiegł 
posterunkowy, który  przytrzymał 
sprawcę i doprowadził go do komisas 
riatu policyjnego, gdzie okazało się, że 
rzystawionym został niejaki Józef Żu 
kowski (ul. Wierzbowa 12), pomimo 
26 lat, stary już i wielokrotnie notos 
wany złodziej uliczny. W czasie rewis 
zji osobistej znaleziono przy nim nas 
rzędzia do włamania, Złodziej powę* 
drował pieszo do aresztów policyje 
nych, uradowany kanonier odjechał 
odzyskanym rowerem do koszar, 


Wynik tego pchnięcia był Katastro- 
falny: 


środkowe wagony pociągu skute 
kiem nagłego pchnięcia spiętrzy« 
ły się ï uległy rozbiciu, Konduk= 
tor Stanislaw Kurek poniósł śmierć 
na miejscu, 
(wu innych funkcjonariuszy kolejo* 
wych, obsługujących pociąg, doznało 
ciężkich ran. Na pierwszą wiadomość 
o katastrofie pociągu wyjechała na 


padek wywołał w mieście łatwo zrozu» 
miałe wrażenie, Trudno opisać rozpacz 
rodziców, którzy stracili syna, 


Aresztowanie kieszonkowca 


(a) W związku z kradzieżą kieszon= 
‘kowa na szkodę Wilhelma Königa (ul, 


Lwia 16) aresztowany został sprawca 


«w osobie Salomona Germana (ul, Rẹ- 
‘kodzielnicza 23). Kieszonkowca odsta: 


wiono do dyspozycji sędziego śledcze» 
go. 


Strzały rozległy się o północy 
na Lewandówce 


(a) O północy przywieziono do szpis 
tala powszechnego Franciszka Kozioła, 
zamieszkałego przy ulicy Spółdzielnia 
15, na Lewandówce, z raną postrzało: 
wą w klatkę piersiową. Uraczył go 
strzałem rewolwerowym na bliżej nies 
znanym tle Józef Kosiński, którym 
zajęła się policja. 


Włamywacze w salonie 
„Sztuki“ 


(a) W związku z włamaniem do sas 
lonu obrazów firmy „Sztuka“ (ul, Sa- 
piehy 9), o którym wczoraj donosilis 
śmy, — łupem sprawców stały się nas 
stępujące płótna: Wojciecha Kossaka: 
„Fragment Racławic" (1600 zł.), Male 
czewskiego „Zakonnica“ (1600 zł.) i 
„Kobieta z faunem* (1200 zł.), Kossas 
ka: „Trzej ułani“ (450 zł), Aksentowi* 
cza dwa portrety dziewcząt wiejskich 
(7350 zł), Wygrzywalskiego: „Arab z 
asiołkiem (200 -zł). „Rybak = siecia” 


Radca Sawicz, jako członek Rady 
nadzorczej wspomnianego Banku, zos 
stał zmuszony do ustąpienia wobec wy 
suniętego przeciw niemu zarzutu, że 
wydał bezprawnie inżynierom Schaf- 
kopfowi i Schechterowi, książeczkę 
wkładkową na 35.000 zł. zdeponowaną 
w Banku Spółdzielczym tytułem kauz 
cji. Z polecenia prokuratury aresztas 
wano p. Sawicza i osadzono w więziee 
niu śledczym. 

Niebawem radca Sawicz stanął przed 
Sądem okr. karnym w Tarnopolu, lecz 
został uniewinniony, bo na rozprawie 


Okazało się, że owa książeczka wkłada 
kowa na 35.000 zł, została wydana zas 
interesowanym inżynierom na pisemne 


polecenie dyrektora Banku Spółdziel< 
czego Stanisława Olszańskiego, jednes 
go z autorów doniesienia karnego prze 
ciw radcy Sawiczowi. Dyr. Olszański 
przeczył autentyczności swego własnes 
go podpisu, lecz biegły grafolog dr 
Oblas ponad wszelką wątpliwość aue 
tentyczność tę stwierdził, 

Zrehabilifowany -radca Sawicz wysta 
pił przeciw dyrektorom Banku Spółe 
dziełczego Wł. Białoskórskiemu, Wło: 
dzimierzowi Kiebuzińskiemu ł Stanie 
sławowi Olszańskiemu ze skargą o za* 
płafę za straty materialne i moralne, — 
Twierdził on, że skierowane przeciw. 
niemu doniesienie, zostało wygotowane 
pod wpływem złośliwości i złej woli 
pozwanych 3 

Sąd okręgowy w Tarnopolu oddalił 
skargę radcy Sawicza, bo wprawdzie 
przyjał, iż skierowane przeciw niemu 
doniesienie było fałszywe, lecz z drus 
ziej strony stwierdził brak ścisłych dos 
wodów, jakoby pozwani działali roze 
myślnie na jego szkodę. 

Wskutek odwołania radcy Sawicza, 
sprawa ta oparła się o Sad apelacyjny. 
Rozprawę odroczono celem dopuszcze< 
nia dodatkowych dowodów na okolicz 
ność wzajemnych materialnych preten- 
sji Banku Spółdzielczego w Tarnopolu 
do radcy Sawicza, 


Parmiełaj 
o F. ©. W. 


Eeee eE 
(140 zł) i „Kobieta na tle Świtezi* (150 
zł.), w końcu obrazy Wlastymila Hoff- 
mana, Nowotnowej į Trusza, łącznej 
wartości 6.820 zł. Funkcjonariusze Wy- 
działu śledczego są już na śladach 
sprawców tego włamania, 


Poszukiwania za EAREN 


(a) Berta Wekslerowa (ul, Wiśnio* 
wieckich 5), a także i organa policyjne 
sporo maja kłopotu z ld-letnim Hare 
rym Wekslerem, synem wymienionej, 
który od czasu do czasu wymyka się z 
domu „w nieznane” į zajmuje w ten 
sposób wciąż swą lekkomyślną: osobą 
policję, która musi czynić poszukiwa< 
nia za młodocianym zbiegiem, W dniu 
wczorajszym Harry Weksłer znów 
wymknął się z domu w nieznanym 
kierunku. 


Zderzenie autodorożki 
z wozem wiejskim 
(a) Szofer Eugeniusz Olechowy naje: 
chał wczoraj autodorożką w południe 
na ulicy Mickiewicza na wóz wiejski 
Walentego Mikoły. W zderzeniu oba 
konie zostały okaleczone, 


Pod kołami wozu 
na ul. Gródeckiej 


(a) W dniu wczorajszym przed połu+ 
dniem przechodzący przez jezdnię na 
ul. Gródeckiej Jan Nowak, przybyły z 
Niedźwiedzia, w powiecie miechow: 
skim, dostał się pod koła parokonnego 
wożu, doznał złamania nogi į przewież 
ziony został do szpitala powszechne: 
ga 


= 


PrzezornośŚć 


Hrabia S. jest w finansowych kłoz 
potach. Posyła więc stary pier: 
wartości około dziesięciu tysięcy zło 
tych, do swego: jubilera, „prosząc 'o 
sześć tsięcy. 

Po” Kilku dmach paczka wraca z 
następującym listem 

„Jaśnie Wfielmożny Panie Hrabio! 
Za pierścień mogę dać tylko cztery 
tysiące. Jeżeli Pan się na to zga 


szyt? Jak się nazywa ta 
który na wojnę idzie bez broni? 
— General, panie psorze. 


„DZIENNIK POLSKI" 


38 r. 


pónie: mia 2 


niech Fan nie otwiera pa» 
śle.mi jaz powrotem poa 
a. Po otrzymaniu jej, 
wyślę pieniadze!“ 
Hrabia- wściekły, otwiera paczkę. 
Obok pierścienia leży kartka: 
— No, więc dobrze, już dam Panu 
Hrabiemu sześć tysięcy. 


natychmiast | 


zier biorą udział w 
po stronie czer- 


i | Historyjka nmarsyiska 
| 
| 


Pewnej nocy oficer wy: 
kopów na patrol. Po upły 
| dżiny. wraca Olivier 

— Melduję, że ataku chyba 
nie będzie, bo tam śpią, 


Boskonałość 


Pewnego dnia do słynnego kazno- 


dziei Bassueta zbliżył się jakiś gar- ; 


busek i powiedział: 
ebność 
dzisiejszym kazaniu o doskonał 
wszystkie: co Bóg stworzy 
więc pro ech: wasza wielebnos 
spojrzy, jak-ź 
Bossuet zmie: 
wiącego i odparł z uśmiechem: 


mówił -na į 


| Bfcaścy iżiczol 


1 — Niesłu a 
Synu. WAZA że jak na garbusa, 
jesteś zupełnie dobrze zbudowany. 


Mały. Kazio pyta swą młodą mat- 
kę: 

— Gzy ty | 

NiE 


ś dziewczynką? 


LJ Hallu ao 


filmo- 
Ę Adi ni i wita gości. W pew 
nej chwili zbliża się do jakiegoś wy- 
twornego pana, przygiąda mu się i 
ie pyta: v? 
— Przepraszam, ale twarz 
wydaje mi sie znajoma. 


pana 


z domu nie chce się wytknąć 
nosa. Panna Fifi nudzi się śmiertel= 
nie. Ziewa raz po raz, wreszcie mó- 
wi, przeciągając się: 


NIEBEZPIECZEŃSTWO l 


— Cezy to prawda, że podróż do 
krainy kanibalów jest j zisiaj 
niebezpieczna? 

— O tak, proszę pani, jedną nogą 
człowiek jest zawsze w jadlospisie. 


— Mnie to jest e 
mam klęknać?. 


u, podos 
został roz 


bno Fiedor 
strzelamy? 

— Jeszcze nie, ale już- został mia- 
nowany komisarzem! 


PROTEST ! 


Do znanego adwokata wpada za- 
dyszany klient: 

— Panie mecenasie! Jutro przypa* 
da termin płatności weksla, który 
wystawiłem, a ja nie mam pieniędzy, 
żeby zapłacić! Co tu robić! Stysza« 
łem. że można protestować!... 


Twanowicz 


— Wi 
żna wypełnić czas (dw 
kami. No, ale do brydż 
przecież partnerów... 


a brak nam 


= 
PRZYZWYCZAJENIE 


=— Proszę pana, przyszedł 
z rachunkiem: 


ktoś 


— . Proszę mu powiedzieć, że ma- | 


ych -ras 


NIEODPOWIEDNI FILM 


Do kina chce wejść dama z 
em. Bileter zatrzymuje ją: 
— Psów wprowadzać nie wolno! 


pie: 


zę pani. Miałem 
ym mężem pani. 


ARYTMETYKA 
„U Lourse'a siedzi kilka starsz I 


starsza ode 
któraś. — Kiedv ja 
to ona miała 


czterna! 


U KRZ RE 


— Jak pierwszy raz 
nie,'to marynarka popę 
cach! 

— Widzi pan, jak mocno pr 
wamy guziki? i 


mnie — mówi 
miałam siedem lat, 
t 

| mimi cza 

i 


l straszliwą pustkę! 
| szwajcarski. 


` — Dlaczego? Czy to nieodpowie: | chunek po powrocie z targu. 
dni film? +... e. 
| odci 
DOBRA RADA l MAŁO WYPADNIE 


pański syn? 
— Mój chłopiec jest idealista. -On 
chce wybrać taki fach, aby mógł 
przynosić ludziom szczęście i ras 
doś 
— No. to niech zostanie 
szem pieniężnym! 


listono+ 


— To nie kupie, 
koniecznie potrzebna na pierws 


W SKŁADZIE APTECZNYM 


— Czy moge dostać mydło „Z li- 
liami“? 

— Niestety, nie mamy na składzie. 
Ale jeżeli pan sobie 
sprowadzić. 

— Naturalnie, że sobie życzę. Jes 
stem przecież agentem tei fabry 


zego! 


życzy możemy 


Takiemu zawodowi poświęci się ! 


bo mi wygrana | 


! 
! 
| 
i 
l 
1 
| 
| : 
Ek | Nie 
f 
| 
| 


t do pacjenta: Nie powinien 
Pan ma dzieci. a czy pan 
; wie, że alkoholizm jest dzie 

— Wiem; panie doktorze. 
mam dwanascioro i 
de tak mało wypadnie. 


SPORTOWIEG 
Pewien starszy pan znalazł się przy: 
padkowo na weselu, Nie mo; się 


zorientować, komu ma wi: 


jest panem młody 


odpowiedź — 
cdpaałem już w przedbiegach! 


MIAL PECHA 

Do komisariatu przychodzi Icek 
Kugielman i skarży się, że go okras 
dziono. 

— Co panu ukradziono? — pyta 
dyżurny przodownik. 

— Patentowana kłódkę, psa, któ: 
ry pilnował sklepu i alarmowy dzwo 


nek. 


| 


|  — A gdzież Mariusz? 
cer. 

Olivier ogląda się z przerażeniem, 
po czym podbiega do brzegu okopu 
+ 1 woła: 
|  — Ohej! Mariusz!!! 

Jestem! — rozlega się w ciem- 
przytłumiony głos Mariucza, 

— Co tam rob: 

— Wziąłem do niewoli 25 olie 
rzy 

— To wracaj szykkol , 

-- Kiedy oni nie chcą mnie pu: 
ścić.., 


— nwta ofi: 


ZA z 

— Kobietą. 

— Czy byłaś kiedy dziewczyną? 

— Tak, moje dziecię. 

— To, gdzie się ta dziewczyna 
"podziała? 


jesteś? 


— Czy to ty, Emilu? 


Peoewiedzenka 


— Boję się, że tak, Kunegundo! 
— Zacznijmy teraz z innej beczki! 
— powiedział kiper, otwierając nos 


wą bęczkę wina. 


zdjęcie 


— |ak się panu podoba 


mojej żony? 


| kowe? 
— Dlaczego pan tak sądzi? 
| — Bo ma usta zamknięte. 
| RETE SSE TEZ ZZ 
| PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU 


— Lekarz kazał mi 
Południe: Ciekawa 
mię wyślesz? 

— Do innego lekarza. 


jestem doS 


— Dobre, to chyba zdjęcie migaw- 


jechać nā 
wyl REL 


f 


„DZIENNIK POLSKI 


ZĘ SPORY U 


KALENDARZYK SFORTOWY 


] 


W ciagu niedzieli odbędą 
następujące imprezy sportow 
Godz. 11; Lechia — Czarni. mistrzestwó 
Ligi okręgowej na koisku Pohulanki. 
Godz. 16: Międzyklubowe zawody kos 
larskie na torze Pohulanka. 


NFORMATOR 


Godz. 16.30: Warszawianka — Pogoń, 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU | mistrzostwo Ligi państwowej na boisku 
<A Pogoni. 
3 Godz. 16.50: WKS. Jaroslaw — Hasmo: 


nea, mistrzostwo Ligi okręgowej na boisku 
Cytadeli. 

Godz. 19: Strzelec — Pogoń, drużynowy 
mecz bokserski o mistrzostwo okręgu, w 
Hali sportowej przy ul. Jabłonowskich 5. 


Z CAŁEGO ŚWIATA 
Znaczne powodzenie, jakim cieszyły 
pływackie zawody pomiędzy repre: 

tacjami Europy i St. Zjedn., odbyte nieda« 

wno w Berlinie, zapewniło rewanżowy 

"mecz, który rozegrany zostanie -w roku 

przyszłym na terenie St. di 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY === MATERACE 
| BIELIZNĘ POSCIELOWĄ 


poleca firma 


"A. PIETRUSZEWSKI 


LWÓW, HALICKA 20 — tal. 213-33, 
1811 


| Cenniki na żądanie darmo. 


l PORCELANĘ 
SZK 


Ł 0 >, Tekkoatleta fiński Reinikha ustanowił 
nowy rekord Finlandii w skok EE 
| POLECA KRYSZTAŁY MZC OT AÓ ty 


— W Budapeszcie toczy się spotkanie te- 
nisowe Włochy— Węgry o puchar Europy 
Po pierwszym dniu stan meczu 
Wyniki notujemy: Canapeles 
6:4, 0: j :0; Gabory-Vido 


| „CERAMIKA* 


ji “pod kier. RL. ONYŚKO 
| LWÓW, ULICA HALICKA 5 


w podwórzu (naprzeciw kaplicy Boimów) 
|| ceny najnižsze Cany najniższa 


— W ostatecznym spotkaniu tenisowym 
© puchar Davisa St. Żjedn. wystąpią przes 
ciwko Australii w następującym składzie: 
Budge, Riges, Hunt i Mako. 


MĘSKIE — DAMSKIE 


nowe oraz wszelkie przefasonowania 
w/g żurnali na rok 1939 


boasi 
Złóż grosz == 
F. ©. N. 


Magazyn i pracownia futer 


| A. WRÓBLA tiye 20 
WYTWORNIA FORTEPIANOW 
PIANIK, FISHARMONIJ 


Szkielski 


Lwów, Ossollńskich 10 
Tel. 287-23 
Kupno i sprzedaż instrumentów ńowych 
|używanych, naprawa, po cenach 
najniższych. 2548 


Th 
i 
NIEDZIELA, 28 SIERPNIA 


Godz, 7.15 Pieśń „Serdeczna Matko“ 
7.20 Koncert porann D: 


pogadanka rolnicz. 
330 Low. „Nawożenie je 


Naczynia kuchenne 
‘porcelana 
i szkła stołowe 
| ROMAN KALCZYŃSKI 
| Lwów, ul. HALICKA 21 


Ostrej „Pa 
prof, dr. 


my w Wil 
Muzyką po» 


Michał Sopoćko. — 1030 Lw. 
piilarna z płyt. — 11.45 Lw. Przegląd mu- 
zyczny w oprac. J. Kołaczkowskiego: 
owi Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 
k symfoniczny, — 13.00 „Ewunia“, szkic. 
litera 5 Muzyka obiadowa. — 
1500 Audycja dla wsi. — 16.30 Powszechny 
Teatr Wyobraźni: „Stradivarius", komet 
— 17.00 Recital Hermana von Beckezath — 
viola da gamba. — 17.30 Tygodnik dźwię» 
kówy. — 18.00 „Podwieczorek przy 
Transmisja z Dorocznej Wystawy 
w gmachu Polskiej YMCA w 
W przerwie: Chwila Biura 


Na parkany 


sztachety, siatki 
| farby pokostowe żywiczne 


najtaniej u 


[JANA SUDHOFFA. 


SU j 
wie. — 


| WŁASNA HOWOCZESNA WYTWÓRNIA 
| MEBLI 

| MICHAŁA NOWICKIEGO 
| sacazyu pry ul. Kochanowskiego R 


TRO. 110-87 (gmach P. K. ©.) 


poleca : jadalnie, sypialnie, gati- 
nety, pokoje kombinowana. 3228 


WASZE OCZKOJ 


HALICKA 1- ROG RYNKU 


Studiów. — 20.00 Lw, Program na jutro. — 
20.05 Lw. „Lwowska Warta':. „Patriotyzm 
w literaturze chłopskiej — popularna aus 
dycja słowno-muzyczna w oprac. Wi. Że- 
browskiego. — 20.35 Lw, Wiadomości spore 
towe lokalne. — 20.40 Przegląd polityczny. 


łekordowa konsumcja benzyny 
w ubiegłym półroczu 


ż : — 20.50 Dziennik wieczorny. — 21.09 „Hie- 

W ciągu pierwszych sześciu mitsię: | ronim i Joanna“ — „Kukułka wileñska" 
by r. b. rynek krajowy wchionął 21.30. Lw. Wiadomośti sportowe — na 
P. R. — 2151 Wiadomości 


45.390 ton benzyny. Należy podkre: 
liċ, że jest to zużycić, przewyższające 
Rawet konsumcję z okresu prosperity. 
W roku 1950 spożycie benzyny wynos 
ilo 38,665 .ton, w roku 1956 osiągnęło 
Minimum 27.742 tony, a w 1937 roku | 
Powiększyło się do 34.334 tony. i 11.00 
W pierwszym półroczu r. b. nasze 
tafinerie wyprodukowały 49.941 ton l; 18.15 
benzyny, wobec 45.829 ton w roku ue |: 20.00 
Siegłym, Z cyfr tych wynika, że wys 

Bortowaliśmy względnie zamagazy+ 
lowaliśmy blisko 4.551 ton benzyny, 
z pewne ilości zazoliny, 


21.50 „Kominiarz i 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 
Wiedeń. Festiwal Salzburski. Kon» 
cert symfoniczny, 
Droitwich. Recital wiolonczelowy: 
Hamburg. „Marta” 
towa. 

Kolonia. „Wesoła wdówka" — ope 
retka Lehara. 

Rzym. „Giozonda" — 
chielliego. 


opera Fio- 


i21.00 


opera Pons 


Ę 


ję we Lwówie 


poetek 2% sierpnia 1938 r. 


Jak komunikują nam, ukaże się niez 


| bawera nowa powieść. Adama Ważyka 


p. t. „Mity rodzinne", Ważyk, 

poeta awangardowy, autór tomó 
„Semafory”, „Oczy i usta” oraz „Wier 
sze zebrane”, przerzucił się ostā 
prozę. Pierwszy okres twórcz. 
żyka, cechowała niezwykła 
poetycka, zbudowana z wspaniałych 
metafor, Ważyk opiewał w swych pos 
czjąch przeważnie urbanistyczny świat, 
ujęty w ultrabarokowe wiazenie, wys 
radzające się nieraz — jak pisał Czas 
roteskową Iamigłów= 
Proza Ważyka — „Człowiek w 
butym ubraniu“ i „Latarnia świecąca 
w Karpówie* należy do gatunku sure 
realistycznej twórczości, Pomimo pex 
wna sztuczność wiązania z góry ułożo 
nych pomysłów, oraz niepokojącego 
nagromadzania  nieskoordynowanych 
zdarzeń, umie autor wywołać mocne 
napięcie wzruszeniowe. Tematem 
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eść Ważyka 


drukującej się obecnie „powieści Was 
ka „Mity rodzinne”, są losy miese» 
|czańskiej rodziny warszawskiej z cza: 
su wojny. Wojna ta, jakkolwiek dale: 
ka i nie widoczna, wplata się w losy bó 
haterów i wikła ich dzieje, wisząc nis 
by — gradowa chmura — nad całą spe 
łecznością warszawskiego mieszczań* 
stwa i młodością jego dzieci. — Cały 
literacki Świat awangardowy czeka z 
wielkim napięciem na ukazanie się za- 
powiedzianego dzieła Ważyka, 


PAEA ZOZ 
SILNEJ FLOTY WOJENNEJ] 
| KOLONIJ a 


Czy usadowimy sie 


na rynku 


Przedstawiciel Izby Handlowej Pol- 
sko « Chińskiej w Szanghaju odbył o= 
statnio podróż informacyjną do Kan- 
tonu i Hong+Kongu, gdzie przeprow: 
dził ròzmowy większymi firmami 
handlowymi. W wyniku wymiany ki 
respondencji z Polską, 6 firm w Hong: 
Kongu i 2 firmy w Kantonie wyraziły 
zainteresowanie dla importu z Polsk’. 
W rachubę wchodzą następujące arty* 


chińskim 


kuły: 


różnego rodzaju wyroby włó: 
kiennicze, a więc zarówno wełniane, 
bawełniane, kołary, ręczniki i-t, pa 
dalej — stal, sztaby stalowe, blach? 
stalowa, większe ilości cynku, różne 
przewody i rury, znaczne ilości papie: 
ru drukarskiego, do pakowania i bi 
bułki papierosowej, szkło, chemikalia, 
cerata, wyroby emaliowane, dykty, 
marmelady, szynki i bekony. 


EEE: OEE EEEE 


———— 
Rokowania handlowe 
polske-fapońskie 


Ag. „Echo“ podaje; Przeprowadzane 
od pewnego czasu rokowania handlo* 
we z Japonią w Warszawie, dodrowa* 
dziły ostatnio do uzgodnienia wielu 
dotychczas spraw spornych. Należy 
też się spodziewać żakończenia rokos 
wań w ciągu najbliższych dni, 


GR 
BUDUJMY SZKO yI 


Li 


Rosną długi niemieckie 
Zaałużenie Niemiec na ultimo lipca 
b, r. wynosiło 22.450 milionów RM. 
pomnieć wypada, że z końcem 
ia b. r. ogólna kwota długów 


Niemiec sięgała sumy 20.740 milionów 
RM, W ciągu zatem kwartału zadłuże: 
nie tego państwa wzrosło o pokażną 
sumę 1,71 miliardów RM. 


OBUWIE pierwszorzędnej jakości, gotowe i do miały. 


ul. Zimorowicza 17 
telefon 260 - 62 


AR-R 


Towar Krajowy i zagraniczny. 


OGŁOSZENIA 


TRZY POKOJE 
kuchnia, komfort, 


3619 | cia il. Jana (Pia. 


kuchnia, 
*| tem do wyna; 
W tej rubryce jeszczamy 
wszelkie ogłoszenia mi 
kaniówe przy 5 razach do 10 
słów. 2 razy karplatnie. 
Rn 


DO WYNAJĘCIA ` 
pokój duży, przedpokój v- 
meblowańy. Hofmana 28/li., 
m 10257 


5 pokoi, 


w willi wśród 


une wejś 


TRZY POKOJE 
pełnym komfote 


ji 
tokrzyska osiem. 


"NADECKA 4. 
system korytarzo- 
wy, wolne 15 września. 10181 


DO WYNAJĘCIA 


2 pokoje umeblowane, oso- 
e, światło, usługa. 
Kiucz od bramy, — Zadwó- 


Galla 
skowa), Oglądać od 11—15. 


ja ul. Święs 
10252 


ogrodów 1 lub 


jum 
przyjme kolegę na stane 
Warunki higieniczne, paa 


W KULTURALNYM DOMU | rzańska 74 10053 | rowe — Snapkówska, 
pizy rodzinie pokój dla | —— ———, blisko yni Gimnazjum. 
dwóch uczni lub uczennic „POKOJ szenia 5—5, ul. Dhu 
ze sfer ziemiańskich. solidna | Przedpokój. umywalnia do | gosza 27, lewy pźrter. F 
opieka. Wiadomość: ulica | wynajęcia na biuro. — Plac 

Akademicki 3 10228 4 POKOJE 


Tarnowskiego 64, Il p., m. 3. 
10211 


PIĘCIOPOKOJOWE Dwa pokoje z 


fortem na 


pelnokomfortowe mieszka- 


nie słoneczne, balkon, do 


ROMANOWICZA 8. 


mieszkanie lub 
biuro do wynajęcia. Dozorca 
10229 


kuchnia do wynajęcia przy 

ulicy Św. Antoniego 1, ad e 

ter. Piwiarnia i jedlodajgia 
10227 


pelnym kom- 
są wykluezon 


wynajęcia. Zyblikiewicza 14 | wskaże. TRZY POKOJE 
wi 10210 OE PER ah = pełny. 
SE TRZY POKI komi z A 
DO WYNAJĘCIA kuchnia, komot do wys | w pezedoókoja —* ulu 
mieszkania zk p aż SEE ulica | Piekarska trzynaście. 
kojówe, Obertyńska ipsowa 50 lub Domaga., é od 12—14, 1 j 
1s, | liczów 8 Po a S 
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ZAKŁADY NAUKOWE T.S. H. 


Lwów, ul. Franciszkańska 9. — Telefon Nr 227-20 
Przyjmują zgłoszenia do: a) GIMNAZJUM KUPIECKIE: 
b) JEDNOROCZNEJ SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA KUPIECKIEGO II stopr 
dla absolwentów (lek) gimnazjów. Bliższe informacje w Sekretariacie od 9—13-tej. 


powszechnej, 


GO dla absolwentów (tek) sz! 


„DZIENNIK POLSKE 


lek, 29 sierpnia 1958 r. 


RA TARGACH WSCHODNICH 


Pawilon 15 C 


Nr. 237 


10240 


„JAWOR“ 


Spółka zarejestr. Z 0. 0. 


Lwów, Bema 11, tel. 261-61 


dostarcza węgiel 


1 koks górnośląski 
oraz drzewo opałowe 


Posiada wyłączne  przedstawicielstwo na dostawę 
węgla Jaworznickich Kom. Kop. Węgla === 


POSAO POSZUKUJĄ 


Ogłoszenia w tej rubryce zas 
mieszczamy po 3 grosze za 
slowa. 


ABSOLWENTKA 
gimnazjum poszukuje jas 
kiegokolwiek zajęcja za 
niskim wynagrodzeniem. — 
Łaskawe listy do Admin. 
RZEKĘ, 10241 
POMOCNIK HANDLOWY . 
po wojsku, branży perfume- 
ryjno - gospodarczej, szuka 
pracy we Lwowie lub na 
prowincji. Listy Administr. 
„Dziennika Polskiego" „Do- 
bry fachowiec”. 10259 


| SPRZEDAŻ | 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gf za slowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


KRETONY 
angielskie i krajowe róż 
kolorowe 1.80. Freilich, Syk- 
stuska 21. 3206 


KAPELGSZE DAMSKIE 
poleca nowootwarty, jedyny 
najtańszy sklep chrześcijań- 
ski. Przeróbki po najniższych 
cenach. E. Paciorkowa, — 
plac Akademicki 3. 10261 


FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONI 


aE 
aajtaniej 
sprzedaje, 
Xxupuje, mienia 
HANAK 


Pitsudskiego 21,1. p. 3322 


i LE 
lakierowane, kuchnie, po- 
je lekarskie, dziecięce, 
a polowe, lodownie — 
najtaniej: Meblak — Mila 
wiw, Lwów Sykstuska 30. 

10256 


OKULARY 


MOTOCYKLOWE 


poleca firma 


KOPERNICKI i-SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P.K. O. 143.590 


FLUDENT 


posta do zębów 


BEZ KREDY 


D 
jednopiętrowy 


na Zamar- 
stynowie sprzedania. 
Listy do Adm. „Pośredni 
cy. wykluczeni 1 


TANIE PARCELE 
budowlane między ul. 
nowska i 


Ja- 
Złotą sprzedaje 
Lwowskie Tow. Browarów 


ul. Kleparowska 18, telefon 
298-80. 10207 


maszyn (agregatów 


Autoryzowany 


| KREM:GG ZĘ EBÓW sprzedawca 


(KNATOWICZAŃW 


SYKSTUSKA 25 ret 


CIĄGÓWKI 
PRZEMYSŁOWE 


przenośnych) 


BE E" zone 
—— 
s3 Z OGR. POR, | 


LWÓW, ULICA ZYBLIKIEWICZA 13 


FORDSON 


produkcja Firmy Ford-Motor Company A/S. 
prostej i celowej konstrukcji, łatwe w kierowaniu, tanie w p i l 
mają szerokie zastosowanie w przemyśle, do pracy napędowej 
i- „dla celów holowniczych, 


— TELEFON 295-016] 


Parowa pralnia chemiczna i artystyczna farbiarnia „GDYNIĄ“ 
że przeniosła swą pracownię 


zawiadamia niniejszem Szanowną P. T. Klientelę. 


tel. 
Rodzaj Chem. czyszcz. Farbowanie 
Płaszcz 250 zł 1— zł 
Ubranie 250 zł 4— zł 


Złecenia zamiejscowe załatwia 


Bezpłatny odbiór i dostawa 


Rodzaj Chem, czyszcze Farbowanie 
Suknia 150 zł "— zł 
Bluzka, sweter 80 gr ima 


się najszybciej. 
3508 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT ı DZIECI 
TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU § 
Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM B 


„HAYA” mydło, oliwa i krem. 


DQ NABYCIA W APIEXACHM t DROGERJACH 
WYRÓB i SKŁAD. 
Apteka $. HAYA Lwów, Kołiqte]s 12 


Z29E 


BROŃ MYSLIWSKĄ 
nabcje, noże, lalarki, brzy- 


twy angielskie, straszaki 
oraz specjalność dia Pań 
1 studentów, pistolety i ka- 


rabinki, wiatrówki na ptactwo | 
poleca Bieńkowski, Lwów, 


FRkademicka 3, tel. 219 78. 
3578 


FOTO-AMATORZY! wszelki roboty omelorski= ieciowo — szybka I teamie 


„FOTO- 
LWÓW, HOPERNIHA IO, TEL. 214-2! 
Wielki wybór nowych i okazyjnych aparatów fotogra! cznych. 


— wykonuje 


ELERTRORABEL" 


3443 


Najtańsze źródło w Polsce. 


OBRAZY 


oryginały malarzy- polskich 
najtaniej, dogodne warunki 


Salon Obrazów 
Malarzy Polskich 
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 3235 


NÓG 


POT. 


RĄK, PĄCHWIN i t. p. uniknie się pewnie 
przez użycie specjalnego, 


niezawodnego 


i nieszkodliwego patent. PUDRU „C S AVE” 


2855 


Próbny pakiet 50 gr. 


Perfumeria $. FEDERA 


Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 


FELL DE: 


Kopernika 15a | 


UCZENICĘ 
z niższego gimnazium na 
mieszkanie z utrzymaniem 


= | przyjmie katolicka rodzi: 
W tej rubryce zamieszczamy 


1 nieszcza Pomoc w nauce zape- 
wszelkie ogłoszenia miesz. | wniona. Listy 


„Dz. 


W rubryce tej zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
Zroszy. 


KUPIĘ 
dom z ogrodem na peryfe- 
y z poż 


„Bez 


pośrednika”. 
PIANINO 

w dobrym stanie ‘kupię o- 

Listy z podanica 


y do Adm. — 
10235 


ŁA A 
SEE 
= 
= = 
SEE 
aa 
ghe 
o 33 


TF pogotowie napraw. 


i kantor na ul. 
119-48 i z tej okazji obniża ceny przez okres wakacyjny jak następuje: 


Bezpłatny odbiór i dost awa 


Larówki nęścowe Lampy 
paaa z STANISŁAW CHE 


Lelewela 5h. 


RO ZNE 


BANDAŻYSTA 
Polaczek w Samborze 
zawiadamia inberesowa- 


nych, że będzie w 
kim czasie przebywać we 
Lwowie 


w celu  tskutęcz. 
niania zamówień. 3620 
BEZPŁATNIE 
olrzyma każdy „Rynek Re- 
alnościowy* — sprzedaż nie- 
ruchomości całej Polski. — 
„Gazeta Mieszkaniowa”, — 
Lwów, Pasgż  Hausmana. 
10258 


ZA MIESZKANIE 
w kuchni pomogę W gos 
spodarstwie pani. „domu. - 
Listy do, s" — „Bar 
dzo biedna”. 10240 


UBRANIOZMIAN | 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materialy 
ubraniowe. Telefon 270-25. 

10260 

DZIEWCZYNKĘ 
3—5 lat, katoliczkę, przyje 
mię na wychowanie, zapt- 
wpniajac jej Mogę S 

lturalny 
105 


—— d 
ore wazaike Instalacje 


mes Lwów 
Łyczakowska 4 


| ZDROJOWISKA: | 


kaniowe przy 3 razach do 10 | „Dobra opieka”: 10233 
słów, 2 razy bezpłatnie. | ——— 
— SLONECZNE KRYNICA 
POKÓJ Gteropokojowe mieszkanie | „Wielkopolanka“ kultural- 
dla panienek przy samotnej. | z pelnym fortem, rós | na, zaciszna, uro: pełny 
Tarnowskiego 20, I. p, — | Piłsudskiego i Kochanow- | komfort, juto 5 zl. 
m. 7. 10249 | skiego od zaraz do wyna* 1 
R = jęda. — Piłsudskiego 17A, 
T aed a dozorca wsk: 10255 ZAKOPANE 
osoDny, jeblowany, [x 
sługa, radio, 30 zł. mies DO WYNAJĘCIA O ZĘ 
sięcznie. Staszica 6, I. p. | pokój umeblowany, osobne USES 
3 wejde kiego" dwie | 255, ii. Ui Kościeliska 
naścię, n boczna —Snopkow: | tożenie willi. OL Kościeliska 
POSZUKUJĘ skiej. 10251 willa „Wysoka“. 3 
2 pokoi z kuchnią, kome 


sty Adm.: „Pewny czynsz”. 
ios 


POKÓJ 
z, I. piętro, spos 
kojny, Zbarazka trzy — 
czna Zadwórzańskiej. 
10255 


wnętrz. 
KUPNO — 


DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1 


WIŚNIEW SK) 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE 


TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
— Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 


SPRZEDAŻ — 


Telefon 284-78 zzz 


ZAMIANA 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO“: 
administracji 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ i 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo wę Lwowie Sp. z ogr. BK 


Ogłoszenia w tekście. Ns pierwsze: »tronie zł. (90 W tekście oa 2—5 str. zł. 070. W teście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała plerwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł.. 1.100, Cała strone od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia ża tekstem; Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strone zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
Nekrologi: zł 0-50 za mm. jedncszpalt — Ogłoszenia drobne’ Ogloszenie drobne za wyraz-zł. 0'05. handlowe po zł, 010 dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łimie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarskie, artykuly 
o treści handłowej, osobiste zł 150 za mm. (strona 4-10 łarrowz). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telefon 
PRENUMERAT ul. ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42. — Konto P. K. O. 506.250 


Drukarnia Sp. Wyd. Slowa Polskiego, Lwów. wl,.Zimorowicza B, 


Redaktor odpow.: Stanisław 


3236 Telefon 11855 
S. A S. 

Czystość zbankrutuje, — 

Lwów nie urguje. — Sufity, 

posadzki zaniedbuje, — 

Dzwoń 259-17. 6l 
KTÓRĄ 


Pań nauczycielek dopo- 
oslsby, materialnie i 0% 
dzieżą starszej,  zreduko: 
wanej nauczycielce i ewens 
tuzlnie która z Pań przy- 
jęłaby ją na, mieszkanie 
kątem bez opłaty lub za 
małą opłatą miesięczna, 


Którą płaciłaby ze swej 
z mae 


+ Samotna! 


KTO j 
pożyczy 10.000 zł. na lszą 
hipotekę rentownego przed: 


RS niech napisze 
do „Dz. P“, Procent we 
dlug umowy. oat 


